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c a r t  c z y  p r o w o k a c j a ?
wtorek, 18 maja przed obradami Rady Miejskiej radni z zaskoczeniem stwierdzili, że na ścianie 

2 019 krzyża, który zawiesżfhyTam  został dwa tygodnie temu. Szczególnie zażenowani byli radni 
awicy, z których inicjatywy krzyż został poświęcony i zawieszony po uroczystej sesji, 3 maja. 

i^ s t r z  Marian Marczewski oświadczył, że ani on, ani pracownicy Urzędu Miejskiego, ani radni 
LD nie mają nic wspólnego ze zniknięciem krzyża.

D O  W Y N A JĘ C IA
p o s e s j a  o  p o w .  2 9 0  m 2

przy ul. Łąkowej (otok Paradiso) 
z przeznaczeniem na działalność gospodarczą 

(handel, biura) lub na gabinety lekarskie.
--------------------KONTAKT:
fW )l 78 95 41 tub 278 ?! U .  do 20.00

, tak krzyża w sali posiedzeń zauwa- 
* ok°ł° godziny ósmej pracownica 

^S u jąca  biuro Rady Miejskiej. Sesja 
&  się o godzinie dziewiątej i do

■ « ,w ' poruszona została na po-
ę y  nikt nie wiedział, gdzie jest

i 'obrad, kiedy to oświadczenie zło- 
Urmistrz Marczewski,.kr.

-a(o *le można udawać, że się nic nie 
t> ' Pileni twierdzić, że jest to głupi,
WĈinłL

i ( ym użyć ostrego stwierdzenia, że
>4 * niepoważny wybryk. Nie

powiedział bur­

mistrz, który zaapelował, aby krzyż jak 
najszybciej wrócił na swoje miejsce.

Jerzy W esołowski oświadczył, że ra­
dni z  klubu „R azem ”  także nie m ają nic 
wspólnego ze zniknięciem krzyża, tym 
bardziej, że byli inicjatorami jego zawie­
szenia. W  trakcie przerwy w obradach 
radni z AW S przeszukiwali salę, zaglą­
dali do szafek, pod stoły i pod okna, ale 
krzyża nigdzie nie było. W  końcu bur­
m istrz M arczewski zapowiedział, że 
zwróci się do prokuratury o wszczęcie 
postępowania w tej sprawie.
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îtaPr°śbę turkow skich taksów karzy Rada Miejska zatw ier- 
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i'j^a.r2e’ bla których przewoże- 
*eli, jedynym źródłem dochodu

i.'“atei u Sl('  zgodzić z tym, że w sytua- 
S aJV i  klientów,

"tych etatach
klientów, renciści i pracu- 

zabierają”  im
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co 2 °  P o k ła d  renciści zarabia-
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%  !as‘ jeździć cztery godziny, jeż- 
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jeden z taksówkarzy.
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-k  ruSz l?tu skarżą się, że pozostali 
ich na postój. Mówią, że 

"a pQs(artle.prawa jak  inni i też chcą
i ' *

jttamy na utrzymaniu rodzi- 
,e. żyć. Na taksówce dużo
J O . Q7e dobre ‘ to> b° przecież 
yjjSv( ‘̂rle ma —  mówią.

K  j e ?  Uzna1' w 'ćc ' że jedynym
cii, ar l zaakceptowanie obecnej 
\ \ i  ,e g ran iczen ie  przybywania 
V .  ksówck. Dlatego w marcu

tego roku zwrócili się do Zarządu Miasta 
z prośbą o ograniczenie wydawania no­
wych zezwoleń na przewóz osób taksów­
kami.

—  Już teraz jesteśmy w trudnej sytua­
cji finansowej, a każda nowa taksówka 
jeszcze ją  pogarsza —  tłumaczyli.

Zanim sprawa trafiła na forum Rady 
Miejskiej, Zarząd Miasta zebrał opinie 
Zrzeszenia Prywatnego Transportu 
w Koninie i Federacji Konsumentów 
w Poznaniu. Konińskie Zrzeszenie popa­
rło wniosek turkowskich taksówkarzy. 
Federacja Konsumentów zwróciła uwagę 
na potrzeby m ieszkańców w zakresie 
przewozu, ale nie zajęła w tej sprawie 
jednoznacznego stanowiska. W  Turku na 
podstawie wydanych zezwoleń jeździ 37 
taksówek. Obliczono, że na jedno taxi 
przypada 858 mieszkańców miasta. Nie 
pokrywa się to jednak z rzeczywistością, 
gdyż na terenie miasta jest zarejestrowa­
nych 7654 samochody prywatne, czyli co 
czwarty m ieszkaniec posiada własny sa­
mochód.

Uchwała o limitowaniu wydawania 
zezwoleń ku radości taksówkarzy została 
zaakceptowana przez większość radnych 
pom im o głosów, że przypomina ona da­
wne czasy, kiedy wszystko było limito­
wane, co nie stwarza warunków dla zdro­
wej konkurencji.

AZ

Tymczasem dwa dni później, w czwa­
rtek, 2 0  maja rano, krzyż odnalazł pra­
cownik urzędu, który miał obejrzeć i wy­
mienić zamki w drzwiach do sali posie­
dzeń. Wtedy przypadkowo zauważył, że 
krzyż leży... pod stołem.

Niektórzy radni z prawicy twierdzą, że 
ktoś podrzucił krzyż z powrotem, gdyż 
wcześniej dokładnie wszystko sprawdza­
li i nic nie znaleźli. Odnalezienie krzyża 
nie wyciszyło więc emocji towarzyszą­
cych jego zniknięciu. Dlatego postępo­
wanie mające wskazać odpowiedzialne­
go za ten wybryk będzie kontynuowane.
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Dzieci dzieciom
Zapraszamy na wystawę prac plasty­

cznych, wykonanych przez dzieci ze szkół 
podstawowych i dostarczonych do redak­
cyjnego „Echosia”. Wystawa odbędzie 
się 30 maja, podczas festynu z okazji 
Dnia Dziecka, na Stadionie 1000-lecia. 
Wszystkie prace zostaną wystawione na 
sprzedaż, a dochód przeznaczony zosta­
nie na pomoc dzieciom ze Stowarzysze­
nia na Rzecz Osób z Upośledzeniem 
Umysłowym w Turku.

O d d z ia ł K a s y  C h o ry c h  w  T u rk u

J e d y n y  p r z y p a d e k  

w  P o l s c e
Uchwałą Rady Regionalnej W ielko­

polskiej Kasy Chorych, siedziba Oddzia­
łu mieszczącego się dotychczas w Koni­
nie zostanie przeniesiona do Turku. To 
rozwiązanie stało się możliwe po za­
akceptowaniu pomysłu przez wiceminis­
ter zdrowia - Annę Knysok. Z dniem 
1 czerwca biura Oddziału zostaną prze­
niesione do budynku przy ulicy Łąkowej 
i zajm ą pomieszczenia biurowe, w któ­

rych dotychczas mieściła się administra­
cja i dyrekcja miejscowego szpitala. 
Fakt, że sytuacja ulokowania siedziby 
Oddziału Kasy Chorych w mieście po­
wiatowym jest na skalę kraju wyjątkowa 
sprawia tak mieszkańcom miasta jak 
i władzom powiatowym ogrom ną satys­
fakcję. Lekko rozczarowani czuć się mo­
gą jedynie koninianie.

AJ.

S ą d o w a  re je s tra c ja  T IG

T r w a ł o  d z i e s i ę ć  m i e s i ę c y
Rozpoczęta przed dziesięciu mie­

siącami procedura zakładania w Turku 
miejscowej Izby Gospodarczej znalaz­
ła 20 maja swój szczęśliwy finał. Bo­
wiem w Rejonowym Sądzie Gospoda­
rczym w Koninie Turecka Izba Gos­
podarcza została zarejestrowana właś­
nie w ubiegły czwartek. Przy dopeł­
nianiu formalności obecny był inic­
jator całego przedsięwzięcia - Jan Mil­
ler, który akt rejestracyjny osobiście 
odebrał. Wiceprezes Izby informując 
nas o tym wydarzeniu dodał, że naj­

ważniejszym zadaniem członków Izby 
będzie teraz przygotowanie na ostatnią 
dekadę czerwca walnego zgromadze­
nia o charakterze programowym. Jak 
się dowiadujemy, w byłym wojewódz­
twie konińskim nie jesteśmy wcale 
drugą Izbą po konińskiej, jakby się 
mogło wydawać, lecz dopiero trzecią. 
Zdążyli nas uprzedzić przedsiębiorcy 
z Kramska. Tuż za nami w kolejce do 
rejestracji chcą się ustawić wkrótce 
założyciele Izby w Słupcy.

A.J.

O REKLAM I OGŁOSZEŃ -  TUREK, ul. Kaliska 35, tel. 278-53-41



m  TURKU

S zesnaśc ie  rybek  o łą czn e j w ad ze  460  gram  m usia ł 
złow ić  M ariusz K lim ek, by zo s ta ć  zw y c ię zc ą  zaw o d ó w  
w ędkarsk ich  o P uchar P rze w o d n ic zą c eg o  KZ N S ZZ „S o li­
d arn o ś ć ” przy K W B  „ A d a m ó w ” .

R y b i a  a u r a
Organizatorami zawodów, w których 

wzięło udział 28 wędkarzy była zakłado­
wa „Solidarność”  i zarząd przykopal- 
nianego Koła W ędkarskiego PZW  nr 28. 
Zawody przeprowadzono na sztucznym 
zbiorniku w Bogdałowie. Łowienie roz­
poczęło się o godz. 6 .0 0  i trwało do godz. 
10.00. Pogoda w tym czasie bardziej 
sprzyjała rybom, niż wędkarzom. Dwu­
krotnie spadł intensywny deszcz.

Komisja sędziowska w składzie: Bog­
dan Wojtowicz i Andrzej Olek zważyła 
i przeliczyła złowione ryby. Pierwsze 
miejsce zajął Mariusz Klimek, który 
„wyciągnął”  z wody szesnaście sztuk. 
Ważyły łącznie 460 gram. Drugie m iejs­
ce zajął Marian Wejman -1 8  ryb o wadze

420 gram, a trzecie Wiesław Krupa - 13 
ryb ważących 410 gram. Całej trójce 
okolicznościowe puchary wręczył Krzy­
sztof Sobczak - przewodniczący KZ 
NSZZ „Solidarność” . Pierwszych pięciu 
zawodników otrzymało w nagrodę drob­
ne upominki.

Na koniec zaświeciło słońce, co obok 
ciepłych kiełbasek i chłodnego piwa nie­
wątpliwie uatrakcyjniło te m ajową im­
prezę. Przewodniczący Sobczak zapew­
nił nas, że będzie ona kontynuowana 
w następnych latach. Liczy, że będzie się 
cieszyła jeszcze większym zainteresowa­
niem wędkującej załogi KWB „A da­
m ów ” , w tym także pań.

(art)

KRONIKA POLICYJNA
T U R E K

W nocy z 18 na 19 maja na ul. Wschod­
niej z terenu prywatnej posesji skradziono 
samochód osobowy marki Saab wartości
25.000 złotych.

W czwartek, 20 maja na ul. Kolskiej 
4-letni chłopiec nagle wtargnął na jezdnię 
pod nadjeżdżającego mercedesa busa. Chło­
pca z ogólnymi potłuczeniami odwieziono 
do szpitala w Turku.

W piątek, 21 maja około godz. 14.30 na 
ul. Dobrskiej 15-letni chłopiec kierujący 
bez prawa jazdy motocyklem WSK, jadąc 
ścieżką w parku miejskim uderzył 26-letnią 
rowerzystkę, którą z obrażeniami ciała od­
wieziono do szpitala. Sprawca wypadku 
zbiegł z miejsca zdarzenia, ale jeszcze tego 
samego dnia został zatrzymany przez poli­
cję.

W sobotę, 22 maja na ul. Legionów 
Polskich z kiosku skradziono pieniądze 
w bilonie w kwocie 1 0 0  złotych, a o godz.
19.00 na ul. Sobieskiego mężczyzna będący 
pod wpływem alkoholu wybił szybę w sto­
jącym na ulicy samochodzie. Straty wynios­
ły 500 złotych.

R E G IO N
W okresie od 14 do 17 maja w Korytkowie 

(gmina Turek) z pomieszczenia gospodarczego 
skradziono szlifierkę kontową butlę tlenową 
i acetylenową oraz spawarkę elektryczną o łą­
cznej wartości 3100 złotych.

W okresie od 15 do 17 maja w Dobrej 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu spoży­
wczego, z którego ukradli: artykuły spożyw­
cze, napoje, papierosy i różne rodzaje piwa 
o łącznej wartości 1500 złotych.

W poniedziałek, 17 maja w Dąbrowie (gmi­
na Przykona) nieznani sprawcy włamali się do 
domu jednorodzinnego, z którego ukradli tele­
wizor i odtwarzacz wideo. Właściciel straty 
ocenił na 1500 złotych.

We wtorek, 18 maja w Jabłonnej (gmina 
Władysławów) nieznani sprawcy włamali się

do budynku mieszkalnego, z którego ukradli: 
telewizor, magnetowid, organy elektroniczne, 
wyroby ze złota i pieniądze. Właściciel straty 
ocenił na 3500 złotych.

W czwartek, 20 maja w Zadwomej (gmina 
Tuliszków) w garażu znaleziono zwłoki 45- 
letniego mężczyzny, który popełnił samobójst­
wo przez powieszenie.

W sobotę, 22 maja w Piętnie (gmina Tulisz­
ków) 19-letni mężczyzna kierujący fiatem 
125p w trakcie wymijania potrącił dwie 19- 
letnie dziewczyny. Piesze odwieziono do szpi­
tala w Turku. Sprawca wypadku nie posiada! 
prawa jazdy.

W niedzielę, 23 maja o godz. 1.00 w Żdżeni- 
cach (gmina Malanów) 19-latek kierujący fia­
tem 125p potrąci! 49-letniego rowerzystę, któ­
ry jechał pod wpływem alkoholu. Kierowca 
fiata najprawdopodobniej nie zauważył, że 
potrącił rowerzystę i odjechał z miejsca zda­
rzenia. Rowerzystę ze złamanym prawym pod­
udziem odwieziono do szpitala w Turku.

AZ
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N a  p ó ł m e t k u
W  m in ionym  tygo dn iu  og ło szo n e  zo sta ły  w ynik i cz?scl 

pisem nej egzam inu  do jrza łośc i. O kazało  się, że  w  tym  rok° 
m aturzyści dob rze  przygotow ali s ię  do m atury, gdyż w c3' 
łym  pow iec ie  nie pow iodło  się  ty lko  15 z  782 abiturierito^
Ł ą c zn ie  ze  zd aw an ia  egzam inu  ustnego zw oln iono 12*

osoby. Tym czasem  od kilku dni w  szko łach  przeprowadź3 
ne są  eg zam in y  ustne.

Zespół Szkół Ogólnokształcących

Tutaj do matury przystąpiło 308 
uczniów, a nie powiodło się tylko trzem. 
Z egzaminu ustnego z języka polskiego 
zwolnione zostały 33 osoby, które z czę­
ści pisemnej otrzymały ocenę bardzo 
dobrą lub celującą i w ostatnich dwóch 
latach miały z tego przedmiotu minimum 
czwórkę. Ze zdawania drugiego, wybra­
nego przedmiotu zwolniono 56 osób. 
Egzaminy ustne zaczęły się w czwartek, 
20 maja. Ustny egzamin z języka pol­
skiego zdawało 136 osób, z matematyki 
60, z historii 76, z biologii 31, z chemii 
29, z geografii 107, z fizyki 2, języka 
angielskiego 136 osób, języka niemiec­
kiego 8 8 , języka rosyjskiego 57, francus­
kiego 26 i jedna z włoskiego.

Na ustne zdawanie matematyki zuw,  ̂
wało się 38 maturzystów, z biolog11
historii 15, z języka rosyjskiego 5, 
gielskiego 4, francuskiego 1, z fizyk*
geografii 29 i chemii 15.

Prywatne Liceum OgólnoksztaM 
w Turku

Pierwszą maturę w historii tej 
zdawało 13 uczniów, z których nie

Vwiodło się jednej osobie. Na listach z a­
nikami były trzy oceny bardzo 
i jedna celująca z biologii.

Egzaminy ustne z Prywatnym U ^ 
zaczęły się już w poniedziałek, 1 ' 
Wszyscy maturzyści bez problem?' ^  
liczyli język polski. Na egzamin1

Zespół Szkół Zawodowych

nym najwięcej osób zdecydowałosl.
................ \ t

zda'
język niemiecki (7 osób) i język 
ski (5 osób). Chemię i historię z • 
po jednej osobie, geografię 3, biol » 
a informatykę 3.W tej szkole pisemny egzamin doj­

rzałości zdawało 196 maturzystów, 
z czterech nie zaliczyło. Dyrektor Stani­
sław Robak na protokole komisji ob­
liczył aż 15 ocen bardzo dobrych z języ­
ka polskiego, 9 z matematyki i jedną 
z historii. Egzaminów pisemnych nie 
zaliczyła jedna osoba ze szkoły dziennej, 
jeden repetent i dwie osoby ze szkoły dla 
dorosłych. Ponadto wszyscy chłopcy 
( 1 1 ) z technikum, którzy skorzystali 
z możliwości jednoczesnego zdawania 
matury pisemnej z matematyki i egzami­
nu wstępnego na Politechnikę Łódzką są 
szczęśliwi, gdyż połowę drogi po indeks 
mają już za sobą.

Z ustnego egzaminu z języka polskie­
go zwolnionych zostało 11 maturzystów, 
z matematyki 8 . Pozostali zdecydowali 
się na ustne zdawanie matematyki - 39 
osób, historii - 1 0  osób, geografii - 121  
osób, języka niemieckiego - 7 osób, ro­
syjskiego - 3 osoby. Maturzyści ze szko­
ły dla dorosłych postanowili zdawać: 
1 osoba historię, 6  osób matematykę, 19 
osób geografię, 2  osoby język rosyjski 
i 1 osoba fizykę.

Zespół Szkół Rolniczych w Kaczkach

Do matury przystąpiło 199 uczniów, 
a siedmiu z nich nie zaliczyło egzaminu 
(cztery z języka polskiego i trzy z mate­
matyki). Z egzaminów ustnych zwolnio­
no: jedną osobę z języka polskiego, 12  
osób z matematyki i po jednej osobie 
z historii i z biologii.

T A K  B L I S K O ,  

A  T A K  D A L E K O -

“ L i c h e ń  i  j e g o  ś v v ia

L IC H T fNt t.. ' m

S p o t k a n i e  z  a u t o 1

w Koninie (!!!)

M iejska B iblioteka P
ul. M ickiew icza 2a, sala 

1 czerwca, godz. I®1 
Zapraszam y!
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Stawna S/6,
tel. (0-61) 851
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O B R Ó T I ZARZĄD NIERUCH OM ?^ 
W YCENY NIERUCHOM O3, * F O R D I M M  W YCENY NIERUCHO

7  1fioo
62-700 Turek, ul. Kościuszki 1, tel/ fax 278-45-83, w godz. 1 2 .0 0 -*

Aktualnie oferujemy do sprzedaży:
" Nieruchomość o pow. 0,1725 ha w Dobrej, zabudowaną budynkiem pieczarkarm

każ1mieszkalnym.
* Nieruchomość rolną o pow. 11,90 ha, z zakładem kwaszalni (4 baseny - 45 10

mieszkalnym oraz innymi budynkami, gm. Dąbie (tanio). oSp0»
* Nieruchomość o pow. 1,04 ha, zabudowaną budynkiem mieszkalnym i 6

w centrum Władysławowa. . 0spa*
* Nieruchomość o pow. 0,0424 ha, zabudowaną budynkiem mieszkalnym 1 8

w Turku. -̂yrk**-
* Nieruchomość o pow. 0,16 ha, zabudowaną bud. micszkalno-handlowym "f j,
* Działkę o pow. 0,19 ha pod zabudowę mieszkalno-warsztatową w Turkowic
* Działki pod zabudowę mieszkalną na Grabieńcu.
* Garaż o pow. 20 mkw., murowany, na ul. Wyszyńskiego.
* inne nieruchomości 

Poszukujemy do kupna lokale mieszkalne.
Oferujemy szeroki wybór gotowych projektów domów mieszkalnych.
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U l  S e s  j a  R a d y  M i e j s k i e j  T u r k u

O sta tn ie  obrad y  R ady M iejskie j, które odb yły  się w e w torek, 18 m aja, zd ecydow an ie  m ożna  
Wliczyć do najd łuższych  w  tej kadencji. Radni obradow ali przeszło  jed en aśc ie  godzin . W  tym  czasie  
Wyjęli 21 uchw ał, w  tym  15 zw iązanych  z p lanam i m ie jscow ego zag o spodaro w an ia  p rzestrzenne- 
9°- R o zpatrzo no  cztery  p ro testy  i dziew ięć  zarzu tów  zg łoszonych  przez m ieszkańców  ulic: Fo lw arcz­
ni Andersa, Tam ka i S łoneczna .

R o z m o w y  o  p l a n o w a n i u

Szania
Tradycyjnie zaczęto od zgla-

interpelacji. Grażyna Mi-
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inalak pytała, kiedy będzie porzą- 
*  Przed Szkolą Podstawową nr 
' Jerzy Bartosik po raz kolejny 

P!°si) o ustawienie ławek na od- 
t!%  od Szkoły Podstawowej nr 1 
0 owentarza. Zdzisław Borowski 

Noskowa! o założenie wysokiej 
s'a’ki ogrodzeniowej na boisku 
sP0rtowym SP 5, gdyż tuż obok 
*** Porking i zdarza się, że wyko- 
y 16 z boiska piłki niszczą samo- 
kj°dk' Henryk Kacprzak pytał, 

y  będzie uruchomiona sygnali- 
Jo świetlna na skrzyżowaniu Ob- 

Północnej z ul. Chopina, 
m eusz Rabiega prosił o wyjaśnie­
n i'' sprawie zegara z ratusza. Je- 
p ”es°l°wski złożył wniosek, aby 
^  Okazem wjazdu pod Urząd 
jJ'sta umieścić tabliczkę „Nie 

^  pojazdów służbowych” , 
jk an im  rozpoczął się swoisty 
"eiti*011 Ucbwa' związanych z pla- 
sk ^gospodarow an ia  prze- 

rejonu ulic: Niepodle- 
Ijj.!’ Hobrska Szosa, Słoneczna i 
j^OWska, założenia planu wy- 
skj', Pr°jektanci: Irena Ulatow- 
Sp ’ rena M łynarczyk i Zenon 
byl fla' R'an ten przygotowywany 
tjs pół roku. W międzycza- 
tych ZPotrzono 46 uwag zgłoszo- 

Przez mieszkańców miasta, 
zaczęli od analizowania 
mieszkańców ulicy An­

dersa, którzy nie zgadzali się z tym, 
aby plac leżący na rogu ulic: Andera 
i Uniejowskiej przeznaczyć na bu­
downictwo. Jeden z protestujących, 
Franciszek Klimek opowiadał, jak 
wysuszył staw i posadził drzewa:

-  Czy teraz nasza praca ma 
iść na marne. Przecież to jest je ­
dyny kawałek zieleni na tym osie­
dlu, jedyny kawałek ziemi, gdzie 
dzieci mogą grać w piłką.

Mieszkańców ulicy Andersa 
poparł radny Jerzy Wesołowski, 
który, jak się później okazało, był 
przeciw ny prawie w szystkim  
uchwałom. Radny swoje stanowi­
sko tłumaczył:

-  Nie rozumiem, dlaczego 
chcemy tych ludzi uszczęśliwiać na 
silę. Rozumiem tylko, że miasto 
chce sprzedać działki i wziąć za 
nie pieniądze.

Mieczysław Porada wyjaśniał 
radnemu:

-  Nie można ingerować w 
przeznaczenie czyichś terenów. W 
tym przypadku właścicielem tere­
nu jest miasto i ono zdecyduje, co 
tam będzie.

Kierownik Porada zaznaczył, 
że decyzje Rady Miejskiej mogą być 
zaskarżone w poznańskim oddziale 
Naczelnego Sądu Administracyjne­
go. Ostatecznie niemal wszystkie 
uchwały zatwierdzone zostały sto­
sunkiem głosów 16:8. Największe 
kontrowersje wśród mieszkańców

dotyczyły planowanego przedłuże­
nia ulicy Łąkowej, która w przy­
szłości połączona zostanie z ul. 
Folwarczną, a następnie z Unie- 
jowską. Tym sposobem ruch ze 
starego miasta skierowany zosta­
nie na nową ul. Łąkową.

Po rozpatrzeniu i odrzuceniu 
wszystkich protestów i zarzutów, 
radni zdecydowali o przystąpieniu 
do sporządzenia kolejnego miej­
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego, tym razem w re­
jonie ul. Działkowej oraz Zdrojki 
Lewe i Chopina.

W trakcie dyskusji nad zmia­
ną cen wody i ścieków radny Ja­
nusz Stryczniewicz złożył wniosek 
o odrzucenie projektu uchwały i 
ponowne przeanalizowanie kosz­
tów przez PGKiM. Albin Zańko 
odczytał stanowisko Zarządu Po­
wiatowego NSZZ „Solidarność” 
Ziemia Turkowska, który także 
nie zaakceptował 20-procentowej 
podwyżki ceny wody i 40-procen- 
towej podwyżki ceny ścieków.

Ostatecznie o wprowadzeniu 
od 1 czerwca wyższych cen zadecy­
dowało 15 radnych przeciwko 7. 
Metr sześcienny wody dla gospo­
darstw domowych będzie koszto­
wał 1,34 złote, dla celów produk­
cyjnych 2,00 złote. Za metr 
sześcienny ścieków wprowadza­
nych do kanalizacji z gospodarstw 
domowych trzeba będzie zapłacić

0,99 złotych, a za ścieki z celów 
produkcyjnych 1,61 złotych.

Radni na wniosek zarządu od­
rzucili (15:7) projekt reformy za­
rządzania zasobami mieszkanio­
wymi w Turku. Burmistrz Marian 
M arczewski wyjaśnił, że wiele 
przedstawionych w nim propozy­
cji jest niemożliwych do zrealizo­
wania w świetle obowiązujących 
przepisów. Tradycyjnie z burmi­
strzem polemizował radny Strycz­
niewicz, który skupił się głównie 
na krytyce PGKiM, na którym nie 
zostawił przysłowiowej suchej nit­
ki. Radny krytykował głównie spo­
sób zarządzania zasobami miesz­
kaniowymi, wysokie koszty usług 
przedsiębiorstwa i jego dotowanie 
przez budżet miasta.

Pod koniec obrad, w sesji uczest­
niczyli dyrektorzy wszystkich tur- 
kowskich szkół podstawowych i 
gimnazjów. Wiceburmistrz Lecho­
sław Pawlak przedstawił informację 
o zakresie wdrażania reformy edu­
kacji w Turku. Okazało się, że od 
września bez pracy pozostanie sied­
miu nauczycieli, w tym sześciu bę­
dzie mogło skorzystać z prawa wcze­
śniejszego odejścia na emeryturę.

Helena Sobczak ze Związku Na­
uczycielstwa Polskiego zauważyłą że 
wiele kontrowersji budzi zatrudnia­
nie nauczycieli w gimnazjach. O tę 
sprawę najczęściej też pytali radni. 
Burmistrz Marczewski wyjaśnił, że

dyrektorki gimnazjów same decydo­
wały o wyborze kadry, ale w pierw­
szej kolejności miały brać pod uwa­
gę nauczycieli z likwidowanych szkól 
podstawowych. Na pytania o kom­
pletowanie kadry odpowiadały obie 
dyrektorki.

-  Dobór kadry w Gimnazjum 
nr 1 odbywał się na podstawie 
wniosków o przeniesienie służbo­
we i list nauczycieli. Kandydaci 
musieli wylegitymować się podno­
szeniem kwalifikacji w ciągu mi­
nionych pięciu lat. W Gimnazjum 
nr 1 będzie dziewięć oddziałów, 10 
nauczycieli na pełnym etacie, sze­
ściu nauczycieli ze Szkoły Podsta­
wowej nr 3 będzie dopełniało etat 
w gimnazjum, a jeden nauczyciel 
gimnazjum będzie uzupełniał etat 
w „trójce” -  wyjaśniła Izabela Lis, 
dyrektorka Gimnazjum nr 1.

- Nauczyciele przedstawiali 
koncepcję pracy, musieli wykazać 
się osiągnięciami wychowawczymi 
i ukończonymi szkoleniami oraz de­
klarowali dyspozycyjność. W Gim­
nazjum nr 2 będzie 11 oddziałów i 
24 nauczycieli, w tym 14 na peł­
nych etatach. Pozostali będą uzu­
pełniali etat w innych szkołach -  
powiedziała Elżbieta Michałowicz, 
dyrektorka Gimnazjum nr 2.

Odpowiadając na zgłoszone 
interpelacje burmistrz Marczew­
ski obiecał, że w najbliższym cza­
sie na ul. Chopina ustawione zo­
staną trzy ławki, do roku 2000 
zegar na ratuszu będzie sprawny, a 
sygnalizacja świetlna na Obwodni­
cy zacznie działać, jak  starosta 
uzgodni z D yrekcją Okręgową 
Drób Publicznych zasady finanso­
wania jej działania. Ze względów 
estetycznych burmistrz miał wąt­
pliwości, czy będzie można zamon­
tować wysoką siatkę jako ogrodze­
nie boiska Szkoły nr 5 i sprawa 
została odłożona.

Anna Zaw adka
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Do kom isji, liczącej 21, osó b  w eszli now i członkow ie , 
y ha co dzień  s ty k a ją  się ze sku tkam i tej groźnej choroby.

n,“ i  | '  " rek -  psycholog; Zofia Antoniak -  kura­
tor Sądu Powiatowego w Turku; Grażyna 
Piekarska -  pracownik socjalny; Jerzy Bar­
tosik -  radny; Maria Kukulska -  pedagog; 
Ewa Dobrowolska -  pedagog; Tadeusz Ra­
biega -  radny, pedagog; Stanisław Gorze- 
liński -  policjant; Hanna Andrzejewska -  
pedagog; K rzysztof Poturała -  członek

k w.ecnie tak zwaną komisję antyalko- 
tWorzą: wiceburmistrz Lechosław 

!’a Ąjj- Przewodniczący, sekretarz mia- 
V  a bżieciątkow ska-Pieścik
^til(Q ;̂C'Vodn>cząceg o i sekretarz, i
^  ds. ^ 'ei^ oanna Maciejewska - inspek-
^  Profilaktyki i rozwiązywania pro- 

'Valkoholowych; Aleksandra Milcza-

Klubu AA; Bogumiła Frątczak -  pedagog, 
Jadwiga W itulska -  radna; M ałgorzata 
Antczak -  pielęgniarka; Elżbieta Piąstka
-  p ielęgniarka, terapeu tka uzależnień; 
Bożena Cesarz -  dyrektor MDK; Jerzy Olas
-  lekarz psychiatra, Józef Pawlak -  radny i 
ks. Mirosław Frankowski -  proboszcz pa­
rafii św. Barbary.

Radni ustalili miesięczne wynagrodze­
nie dla przewodniczącego komisji w wyso­
kości 40 procent najniższego wynagrodze­
nia za p racę  przed ubru ttow ien iem . 
Zastępca przewodniczącego i sekretarz za 
posiedzenie otrzyma 15 procent najniższe­
go wynagrodzenia, członkowie po 10 pro­
cent. AZ
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°hcepcja  ra to w n ic tw a  d rogo w eg o . Zak ład a  ona, że ka- 
H lu i  nirnacyjna będzie  m usiała dotrzeć na m iejsce w ypadku  

k„, <eJ W c i a a u  n i e t n a s t u  m i n u t .K0l w c iągu  p ię tnastu  m inut.
* „f” 4 n^m Warunkiem jest dyżur jednej

mieć się z placówkami pogotowia w są­
siednich powiatach, w sprawie wspólnej ob­
sługi niektórych obszarów. Dla przykładu 
„erki” z Turku nie są w stanie dotrzeć, w 
określonym w projekcie czasie, do więk­
szości miejscowości w gminie Dobra. Po-

t^ s ^ k a ż d e  5 0  tysięcy mieszkańców 
1>J'J- ty dz*ałania pogotowia ratunko- 
i)%  , Przypadku powiatu tureckiego

M\y:- •

R a t o w n i c t w o  p o  n o w e m u
*tk,

X °W| le karetki (obecnie jedna).
m *8 ty stavv' ane przed pogotowiem  
^ ^ d y ż u r o w a n i e  jednego samocho- 
™t'aV(eg()0'Vo'leczniczego i jednego trans-

W , na każde 1 0 0  ty sięcyosób ■
Jan Brzechwa twierdzi, że

S

T w stanie sprostać tym, jego

1999

zdaniem słusznym założeniom, umożliwia­
jącym  szybsze niesienie pomocy poszko­
dowanym. Wymagałoby to jednak przezna­
czenia na ten cel większych niż obecnie 
nakładów finansowych. Konieczne byłoby 
przede wszystkim zwiększenie limitu tzw. 
dobokaretek. Należałoby także porozu-

dobny problem ma zapewne Sieradz w przy­
padku choćby gminy Warta. Dzięki opra­
cowaniu jasnych reguł współpracy, można 
byłoby ten problem szybko rozwiązać. Jed­
nym z wyjść mogłoby być na przykład po­
wołanie dodatkowej placówki pogotowia 
operującej na granicy obu powiatów, (art)

W  Państwowej Szkole iWu- 
zycznej I stopnia w Turku, zakoń­
czył się cykl koncertów pod wspól­
nym tytułem ,,Dzieci
dzieciom” .Wykonawcami byli 
uczniowie szkoły, a słuchaczami 
dzieci z turkowskich przedszkoli.

Z a c h ę c a l i

p r z e d s z k o l a k ó w
Dyrektor Henryk Kranc powiedział nam, 

że starano się zarezentować im jak najszer­
szy wachlarza instrumentów, na których pro­
wadzona jest nauka w turkowskiej Szkole 
Muzycznej. W połączeniu z wykonawcami, 
często niewiele starszymi od widzów zasia­
dających na szkolnej sali koncertowej, miało 
ich zachęcić do podjęcia edukacji muzycznej 
w znacznie szerszym zakresie niż ta prowa­
dzona przez szkoły podstawowe.

Wsłuchując się w pokoncertowe wypo­
wiedzi przedszkolaków doszliśmy do wniosku, 
że wielu z nich gotowych jest wywiercić rodzi­
com dziurę w brzuchu, by zapisano ich do Szkoły 
Muzycznej. Wielu z nich zdecydowało się już 
nawet na instrumenty, na których chcieliby 
grać. Dyrektor Kranc powiedział nam, że 
Szkoła Muzyczna ograniczona jest limitami 
przyjęć. Dlatego poprzez egzaminy wylania 
się corocznie grupę najzdolniejszych kandy­
datów. Są jednak inne, szerokodostępne for­
my zdobycia umiejętności gry na instrumen­
tach jak choćby ogniska muzyczne. (art)
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z a m ie sz k a li ,  g d y ż  
m usieli go sprzedać.
P an i T eresa  p o ch o ­
dzi ze  w si B eznazw a w  g m in ie  W ład y ­
sławów. Życie spraw iło, że nie m ogli za­
m ie sz k a ć  z b y t d a le k o  o d  ro d z icó w . 
P rzecież  w  dom u trzeba  by ło  op iek o ­

Wybieranie odpowiednich kamyków w słoneczny 
dzień to miłe zajęcie

ro d z in a  ro z p o cz ę ła  b u d o w ę  n o w eg o  
dom u. Prace p rzy  jeg o  budow ie trw ały  
przesz ło  dw a lata.

Sąsiedzi pam ięta ją , że  pan Jan  sam  
budow ał swój dom  i 
zakładał dach.
-  On żadnej pracy się 
nie boi. My staliśmy i 
patrzeliśm y ja k  on 
dach zakłada!. Widzi 
pani. Inni są zdrowi 
i m ają  dw ie lew e  
ręce. A on bez nóg, a 
rwie się do roboty. 
Jak trzeba to rowy w 
ziemi też wykopie. A 
widziałajuż pani, ja ­
kie on ładne wiatra­
ki robi? -  m ów ią  ci, 
k tórzy go znają.

W iatraki to hob­
by , k tó re m u  d z iś  
50-letni M acuda po ­
św ię c a  się  ca ły m i 
d n iam i. Jego  żona  
T eresa tw ierdzi, że 
w cześn ie j m ąż nie 
p o trafił n ic zrobić, 
a n i k o s z y k a ,  an i 
miotły.

-  A ż pew nego  
dnia zm arł pan, któ­W garażu powstaje domek na wystawę rolni­

czą w Kościelcu

T w ó r c a  m i n i a t u r o w y c h

b u d o w l i

Los nie był dla niego łaskawy. Każdy inny m łody mężczyzna, któremu 
odcięto obie nogi pewnie załam ałby się. Ale on był silny. Plany życiowe siłą  
rzeczy m usiały się zm ienić, konieczna okazałą się też przeprowadzka. Kiedy 
jednak ma się kochającą rodzinę, wspaniałe dzieci, w iarę i to coś, życie może 
być piękne. Jeszcze nic straconego, aby być kimś. Aby poświęcić się swoim  
pasjom i być w  tym  dobrym . Takim, jakim  jest JAN MACUDA z Wyszyny.

ry wyrabiał koszyki.
Kiedy więc potrzebo­
wałam  koszyk p o ­
wiedziałam do męża, 
aby spróbował sam  
go zrobić. I  zrobił.
O d tego czasu cią­
gle siedzi i coś zbija.
A to wiatraki, a to 
domki -  w spom ina 
pan i Teresa, a  pan  
Jan  dodaje:
-J a je ść  nie pójdę, a 
będę siedział i robił.
Ja to po prostu lubię, zresztą, co innego 
mam do roboty...

Pierw szy  w ia trak  pow sta ł dw a lata 
tem u . T eraz  zd o b i p rz y d o m o w e  p o ­
dw órko i w raz z d rew nianym  w ozem  i 
końm i je s t  g łó w n ą  a trak c ją  d la  dzieci z 
okolic. Z w łaszcza jed en  z  p rzedszkola­
ków, syn sąsiada państw a M acudów, jes t 
n ieustęp liw y i n ieraz  pom aga panu  Ja ­
now i w  stru g an iu  k o le jn y ch  b u d o w -
li.Tw ófca n ie m a jeszcze  sw oich  w n u ­
ków, w ięc cieszy go tow arzystw o dzieci 
z sąsiedztw a.

-  Jeden wiatrak buduję około trzech 
tygodni, dom ek dwa tygodnie. Zresztą  
wszystko zależy od  tego, ja k i ten dom ek 
lub w iatrak ma być duży. Największy 
wiatrak ja k i zrobiłem stoi w Tarnowskim 
Młynie, ma dwa i p ó l metra wysokości. 
W  tym wiatraku stoi stolik, są  siedzenia  
i można w nim sobie posiedzieć  -  m ów i 
pan  Jan.

D o b u d o w y  
dom ków i wiatraków 
Jan M acuda w yko­
rzystuje drewno: ku­
p u je  b o azerię  albo  
drzewo u  leśniczego.
D om ki zdobione są  
kamykami, po które 
pan Jan specjalnie jeź­
dzi do żwirowni. Do 
tego jeszcze trochę far­
by, lakiem, bejca, klej, 
gwoździe i budowla 
jestjuż  gotowa.

W s z y s t k i e  
sw oje do tychczaso­
w e prace Jan  M a­
cuda rozdał rodzinie 
i zn a jo m y m . D w a 
wiatraki stoją w  Tar­
n o w sk im  M ły n ie , 
jed e n  w  P rzy b o ro ­
w ie, a jeszcze  inny 
( te n  n a jm n ie js z y )  
k o ło  G m in n e g o  
O środka Kultury we 
W ładysław ow ie.

Najładniejszy domek stoi w mieszkaniu, bo & 
darze nic chcą, żeby się zniszczył

osr

- Kiedyś proponow ano mi r0‘.bil11'

wiatraków i sprzedaż do 
wtedy musiałbym zrobić dziesięć -
ków miesięcznie, założyć firm ę >P d 

.....................  —jeszcze  zatrudnić ludzi, bo sam
bym sobie rady. Zresztą to nie by1 y 
hobby, ale praca  i obowiązek "  
śn ią  pan  Jan.

Teraz w  garażu  Jana M acu ^jW I
w sta je  dom ek, k tó ry  prezentów*
dzie  na w y staw ie  ro ln iczej w 
D oradztw a Rolniczego w  Koście 
Jan  je s t  ba rd zo  skrom ny  i do 
jeg o  dzie ła  n ie by ły  jeszcze  n ig ^ ' 
zen tow ane. W ystaw a w  Kości ^
dzie w ięc p ie rw sząo k az jąd o  ° ^ j [ f
dom ku w ykonanego  przez  
dę. T w órca zas tan aw ia  się, e t y  ̂  
dow la m oże się kom uś podoba3*
k ańcy  W yszyny w iedzą , że

Tekst
Anna

Pierwszy wiatrak stoi na podwórku * Je 
atrakcją dla dzieci

30 mai3

w sp ó ln e  gn iazdko . 
K ilka  la t po  ślubie  
pan  Jan  zaczą ł od ­
c zu w a ć  s iln e  b ó le
n ó g . P ro b le m y  ze  
z d ro w iem  s ta w a ły  
s ię  c o ra z  p o w a ż ­
n ie j s z e .  L e k a r z e  
z d e c y d o w a l i ,  ż e  
j  ednąnogę trzeba od­
c ią ć .  P o  p e w n y m  
c z a s ie  o d c ię l i  te ż  
dragą.

W s z y s tk o  s ię  
zm ien iło . M a łżo n ­
k ow ie  w y budow ali 
dom  w  T uliszkow ie

Ż ycie  pan a  Jan a  i je g o  żony  Teresy 
m ia ło  być  zw ykłe. Pobrali się dw adzie­
ścia k ilka lat tem u. On pracow ał na  kolei. 
M łode m ałżeństw o  p o stanow iło  w y b u ­
dow ać dom , w  k tó ­
ry m  m ia ły  w y ch o ­
w y w ać  s ię  d z iec i.
Pan Jan  poch o d zi z  
T u lis z k o w a , w ię c  
ta m  te ż  b u d o w a li

i n aw et w  n im  n ie

w ać się  d w ó jk ą  dzieci i m ężem . K upili 
w ięc stary, g lin iany dom  w  W yszynie. 
N a  szczęście  pan Jan  szybko przysto ­
sow ał się do now ych  w arunków  życia i
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B ę d z i e m y  n i e w o l n i k a m i

Spotkanie z Rom anem W ierzbickim  -  przewodniczącym  Rady Krajowej NSZZ Rl „S oli­
dność” było jednym  z elem entów zebrania szkoleniowego dla rolników z gm iny Kawęczyn, 
byczącego tworzenia i działalności grup producenckich.

sąsiad ma ich sto, będzie modlił się do 
Pana Boga, aby i on miał tyle. W Polsce 
wprost przeciwnie, gotów dać na mszę, żeby 
tylko sąsiadowi krowy padły.

M ów iono, że m usi m inąć kilka, a 
może kilkanaście lat, zanim rolnicy prze­
konają się do tej formy gospodarzenia. Na 
razie trudno jest dobrać grupę ludzi mają­
cych do siebie zaufanie i chcących produ­
kować to samo i tak samo.

Na zebranie zostało zaproszonych dzie- 
W|?ćdziesiąt osób - w  tym  członkow ie 
^ 'łż k u  i najw ięksi p roducenci rolni.
% tew oczekiwaniom organizatora, któ-

Zarząd Gminny NSZZ Rl „Solidar­
ność", na sali obrad UG w  Kawęczynie za- 
s'adł0  ty lk o  o k o ło  30 ro ln ik ó w . 
Rewodniczący Ryszard Bartosik tłuma- 

intensyfikacją prac polowych, cze- 
1,111 sprzyjała ciepła, słoneczna pogoda.

br; ^Potkanie rozpoczęło się swoistym ze-

koi
an,em związkowym, podczas którego
'tttan Wierzbicki przedstawił szeroką in- 

°tItlacj? o negocjacjach prowadzonych z 
gjkw. Rolników najbardziej interesowa- 
^“zgodnienia dotyczące skupu interwen­

cyjnego i ochrony krajowego rynku rolne­
go. D użą część swojej wypowiedzi poświę­
cił „Samoobronie” , która jego zdaniem ce­
low o robi zam ieszan ie  ze szk o d ą  dla 
chłopskich spraw. Członków tego związku 
nazwał wręcz komunistami. Ostrzega! tak­
że przed ekspansją niemiecką na zachod­
nie obszary naszego kraju. Jego zdaniem 
sąsiedzi zza Odry wykupują tam masowo 
ziemię.

-Jeże li przejmąjeszcze przetwórstwo 
rolno-spożywcze, będziemy niewolnikami 
we własnym kraju -  tłumaczył.

Wierzbicki uważa, że ten rodzaj prze­
mysłu powinien pozostać w polskich rę- , 
kach. Zapytany przez nas skąd wziąć na to

'■w zu ick i (w srotiKU) z K y szarucm  B arto s ik iem  i w ójtem  Jan em

W k o n fe re n c ji  u c zes tn iczy ło  m nie j

potrzebny do modernizacji kapitał powie­
dział, że pieniędzy polskie banki majądość. 
Potrzebna do tego jest tylko zmiana poli­
tyki prywatyzacyjnej.

Druga część zebrania poświęcona zo­
stała tworzeniu grup producenckich. Sze­
roki wykład na ten temat wygłosił dyrektor 
Piotr Zaprzałek z Ministerstwa Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej. W Polsce po­
wstało już  ponoć 250 takich grup. Za naj­
większą przeszkodę w ich masowym po­
wstawaniu uznano wypaczoną przez lata 
komunizmu polską mentalność.

-  Przykładowo w Anglii -  mówił prze­
wodniczący Wierzbicki -  gospodarz po­
siadający dziesięć krów widząc, że jego

ro ln ik ó w  n iż  się  sp o d z iew an o

Zebranie zakończyła konferencja pra­
sowa. Przewodniczącego W ierzbickiego 
pytano, jak  zachowa się jego związek w o­
bec zapowiadanego na 25 maja przez Kół­
ka Rolnicze protestu. Odpowiedział, że nie 
zamierza się w to angażować, ponieważ 
niepoważnym jest, aby do południa uzgad­
niać z rządem  kolejny termin i tematykę 
negocjacji, a po południu ogłaszać akcję 
strajkową. Pytany o Izby Rolnicze powie­
dział, że ustawa o nich wymaga gruntownej 
nowelizacji. Za przykład stawiał rozwiąza­
nie francuskie, gdzie związki i Izby zgod­
nie funkcjonują obok siebie.

(art)

r ^ j ^ 0 końca tego m iesiąca dwie ostatnie, w  powiecie tu-
r^czne centrale telefoniczne, w Kawęczynie i Dobrej, 

'tPione zostaną nowymi, cyfrowym i marki Siemens.
O lzw- 

edk
świecie zachodnim  centrale 

Jgiwane przez telefonistki znik- 
■Ikudziesięciu laty. Polska, która 
telefonizacji wyprzedzała tylko, -me • —  -j 1 ”j

» głośp- 6raz w Pośpiechu nadrabia teS®°^i r ~~r -------------------------tytli , ym z najbardziej zacofanych

Ubolewają, że nie rozumią tego abonenci 
pragnący być jak naszybciej obsłużeni. Tym­
czasem jest to często z przyczyn technicz­
nych niemożliwe. Stare wysłużone łącza 
mają określone możliwości, a ilość prowa­

dzonych rozmów z miesiąca na miesiąc 
rośnie. Na dodatek telefonistki to nie au­
tomaty, ale żywi ludzie z krwi i kości.

Nowe centrale rozwiążą te problemy, 
choć wiele osób żałuje, że nie usłyszy już w 
słuchawce sympatycznego głosu ulubionej 
telefonistki. Są wśród nich zwłaszcza oso­
by starsze, samotne. Barbara Wasiak, na­
czelnik Urzędu Pocztowego w Dobrej po­

l^óć^^Słędem  rejonów kraju było wo-
2n̂ °  konińskie Na przykład telefo-

H l^ .acznte uboższym, sąsiednim woje- 
\ ł v ' e sieradzkim, już przed wielu laty/ >ai..

K t o  z e c h c e  t e l e f o n i s t k ę ?
W ,?,Ulomatyzowane.

S i a ,0sta>t du, Itl!m okresie Telekomunikacja 
foS^óty nacisk na przyłącznie nowych 
' . ^ er>trala w Dobrej obsługuje

okoto 53°- nie licząc tych z 
"'6N |eo Wali Pańskich, którzy oficjał-

P°d centralę w Kawęczynie.
na częste awarie, korzy- 

tljJSistę^ Us*u§ dobrskiej centrali. Osiem
^ łąc,* Pucujących tutaj (siedem i pół

350 do 400 rozmów 
Z Dochodzą do tego połą-

i te pomiędzy abonenta-ivm
któ\ a' ^  k r ym -*est t0  wr?cz katorżnicza ^  

^  0d„ ° rei nie ma czasu choćby na ^

Zyn,e łączona jest podobna
w jS e  u Zam>ejscowych, ale jak twier- 

aytumtejs2ych telefonistek, są w
W  PraC),;acj 1 °d koleżanek „zza mie-

na zmianach w pojedynkę 
K o n t r a , ,  obsługują dwie panie)

temdinione wyjście do toalety. Stara wysłużona centrala w Dobrej obsługiwana przez Annę Węs i Magdę Kończak

wiedziała nam, że wraz z likwidacją cen­
trali ręcznej odpadnie jej jeden z najwięk­
szych dotychczas problemów związanych 
choćby z organizacją zastępstw  podczas 
urlopów i zwolnień chorobowych. Centra­
la ma to do siebie, że nie można na niej 
wywiesić kartki: „Zamknięte z powodu...” 
czy „Zaraz wracam” . Żal jej jednak pracu­
jących tutaj pań, z których siedem otrzy­
mało wymówienia do końca lipca. Wszyst­
kie m ają ju ż  ponad dziesięć  lat pracy 
zawodow ej. W najtrudniejszej sytuacji 
są dwie z nich, których miesiące dzieliły od 
nabycia świadczeń przedemerytalnych.

Telefonistki z tych dwóch placówek 
czują się pokrzywdzone. Niektóre ponad 
trzydzieści lat pracowały sumiennie na cen­
trali, która wilokrotnie zmieniała przyna­
leżność firmową. Ostatnio sprzęt należał 
do Telekomunikacji, a one zatrudnione były 
przez pocztę. Ich koleżanki pracujące dla 
Telekomunkacji Polskiej SA (choćby na 
podobnej centrali w Uniejowie) zwalniane 
są na znacznie korzystniejszych od nich 
warunkach. Rozgoryczenie jest tym więk­
sze, że zdają sobie sprawę z trudności jakie 
je czekają w zdobyciu nowej posady. Rozu­
mieją, że od postępu technicznego nie da 
się uciec. Mają jednak za złe byłym decy­
dentom, że nie zlikwidowali central przed 
laty, kiedy były znacznie młodsze i miały 
większe możliwości przekwalifikowania 
się. -  Który pracodawca zechce obecnie 
telefonistkę nawet z kilkudziesięcioletnim 
doświadczeniem? -  pytają. Obecnym pra­
codawcom zarzucają że nie pomyślano by 
otrzymały choćby takie zabezpieczenia so­
cjalne jak telefonistki z TP SA. (art)
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L u d z i e ,  k t ó r z y  t w o r z ą  g i m n a z j  a
Im bliżej pierwszego września -  czyli momentu, kiedy to absolwenci klas szóstych pójdą do gimnazjów i w  praktyce zweryfi' 

kują sukces czy porażkę oświatowej reformy -  tym baczniej przyglądamy się procesom związanym z tworzeniem nowych szkół. M  
wiadomo, w  Turku zostaną uruchomione dwa gimnazja -  numer 1, powstałe na bazie obiektów szkoły nr 3, oraz gimnazjum nunef 
2 -  zlokalizowane w  „wygasającej” dwójce. Nasza redakcja, chcąc przybliżyć czytelnikom powstające szkoły, wprosiła się 1,3 
posiedzenia obu rad pedagogicznych i poniżej pragniemy się wrażeniami z tych wizyt podzielić.

G i m n a z j u m  n r  1  G i m n a z j u m  n r  2

„ S t w o r z y m y  n o w ą  s z k o ł ę ”
Z racji kolejnego, trzeciego już posiedzenia 

rady widać było, że nauczyciele są w trakcie 
faktycznego brania w posiadanie obiektu. Nawet 
nauczyciele spoza Szkoły Podstawowej nr 3 wy­
powiadali się o obiektach per „nasza szkoła, na­
sza pracownia”. Do tego gimnazjum pójdą przede 
wszystkim dzieci z dwóch szkół podstawowych 
-  macierzystej „trójki” i największej -  „piątki”. 
Ten skład uzupełni dwudziestka ze szkoły numer 
jeden. W konsekwencji debiutancki rocznik bę­
dzie tworzyło dziewięć klas pierwszych. Praw­
dopodobnie (wiele zależy od władz miejskich)

tem kółek wyrównawczych. Obawy budzi u na­
uczycieli matematyki zbyt mała, ich zdaniem, 
ilość godzin przeznaczonych na ten przedmiot - 
bo tylko cztery w tygodniu. Podczas gdy w kla­
sie ósmej (dodajmy wraz z godziną dyrektorską) 
tych godzin jest pięć. W tym przypadku ważką 
rolę odegrać może zrozumienie problemu przez 
samorząd lokalny. Zresztą tak samo będzie w 
przypadku języków obcych, również tutaj stru­
mień pieniędzy skierowany na ten cel zdecyduje 
o tym czy przyszłe pokolenia turkowian będą 
sprawnie poruszać się w Unii, czy też będą w

uczeń tej szkoły spędzi obowiązkowo w szkole 
29 godzin lekcyjnych w tygodniu. Oprócz pod­
stawowych przedmiotów i zajęć obowiązkowych, 
na uczniów oczekują liczne kółka zainteresowań, 
z których zaciekawienie może budzić takie na 
przykład kółko teatralne czy kółko integracji. Za 
tą ostatnią nazwą kryje się projekt wprowadzania 
dzisiejszych nastolatków w świat Unii Europej­
skiej. Jak się dowiadujemy, projekt ten jest przed­
miotem dumy i nadziei na włączenie szkoły w 
struktury ponadregionalne. Wsłuchując się w 
prowadzoną na posiedzeniu dyskusję łatwo było

G ro n o  pedag o g iczn e  
G im n az ju m  n r  1

Język polski -  Emilia Wyrwa, Alicja No­
wak, matematyka i informatyka -  Bar­
bara Stryczniewicz i Anna Choręziak, hi­
storia -  Lilia Szafrańska, biologia -  
Jolanta Ochapska, ekologia -  Mariola 
Koch, chemia -  Iwona Kałużna, fizyka -  
Joanna Kędzierska, geografia -  Katarzy­
na Ścibor, plastyka -  Katarzyna Lasek, 
muzyka -  Aneta Janiak, wychowanie fi­
zyczne -  Andrzej Szalek i Arkadiusz Ży- 
dziak, język angielski -  Izabela Mięksiaic, 
język niemiecki -  Agata Dobrowolska, 
język francuski -  Izabela Durczyńska, wie­

dza o społeczeństwie -  Izabela Lis.

wyłowić bowiem jej motyw przewodni: -  C o  

n a j m n i e j  r ó w n i e  w a ż n e  z  t y m  c o  n a  l e k c j a c h  

b ę d z i e  t o ,  c o  p o  l e k c j a c h ,  a  w r ę c z  t e n  o s t a t n i  

c z y n n i k  z d e c y d u j e  o  e f e k t a c h  n a u c z a n i a  i  p o z i o ­

m i e  r e p r e z e n t o w a n y m  p r z e z  s z k o l ę .  Ogromna 
odpowiedzialność wyczuwalna była w wypowie­
dziach przedstawicielek nauk przyrodniczych i 
matematyki. W związku z powszechnie znanym 
faktem, że dla wielu uczniów przyswajanie wie­
dzy z tych dziedzin sprawia sporo trudności na­
uczyciele tych przedmiotów przygotowują sys-

Europie wielkimi niemowami. Dla porządku 
należy dodać, że skutkiem obowiązywania zasa­
dy kontynuacji nauki języka, w tej szkole uczyć 
się będzie 6 klas z językiem niemieckim, 2 klasy 
francuskiego oraz 1 angielskiego. I tu niespo­
dzianka -  ta oferta skierowana jest dla tych nie­
licznych absolwentów z .jedynki”, którzy do­
tychczas uczyli się języka rosyjskiego. 
Gimnazjum chce podjąć próbę pomocy 
uczniom, którzy wcześniej uczyli się angielskie­
go prywatnie. Do nich skierowano propozycję 
kontynuowania nauki na zajęciach pozalekcyj­
nych, ale z konsekwencjami w postaci oceny na 
cenzurce. Spodziewając się dużego zaintereso­
wania tymi zajęciami, anglistka -  Izabela Mięk- 
siak, przewiduje dla kandydatów test, którego 
wyniki będą podstawą kwalifikacyjną.

Tematem poważnej dyskusji były również 
kwestie dotyczące rozwiązania metod nauczania 
bloku zajęć poświęconego sztuce. W skład tego 
segmentu wchodzą zajęcia poświęcone wycho- u  

waniu muzycznemu i plastycznemu. W związ- g 
ku z tym, że natura nierówno obdziela talentami < 
plastycznymi i.muzycznymi zaszczepienie ;§ 
uczniom kultury muzycznej i plastycznej wy- -jj 
magać będzie kreatywnej współpracy specjali- f  
stek z obu tych dziedzin. ■£

Nauczyciele wychowania fizycznego, bazu- %  

jąc na swoich doświadczeniach i szkolnym obiek- o 
cie, pragną wizytówką gimnazjum uczynić dwie £ 
dyscypliny -  siatkówkę i lekkoatletykę. Nie chcą if 
przy tym zapominać o dzieciach mających pro­
blemy ze swoim ciałem i jego sprawnością. 
Słowem lekcje wf. mająbyć, jak zgodnie dekla­
rują nauczyciele przedmiotu -  promocją zdro­
wego życia.

Słuchając wypowiedzi i deklaracji grona pe­
dagogicznego z Gimnazjum nr 1, wypada być 
optymistą w sprawie przyszłości akurat tej szko­
ły i zgodzić się z opinią pedagogów, że: s t w o r z ą  

i n n ą  s z k o l ę .

D e k a l o g  u d a n e j  r a d y

G rono pedagogiczne ^ 
G im nazjum  n r  2 V 

język polski -  Joanna Trębasiewicz i * 
styna Kostrzewa-Smarowska, mat«ń> 
ka -  Agnieszka Rajczyk i Małgorzata

Pierwsze posiedzenie rady pedagogicznej w 
Gimnazjum nr 2 miało mieć charakter integra­
cyjny i szkoleniowy zarazem. Elżbieta Michało­
wicz -  dyrektor szkoły zaproponowała współpra­
cę 14 nauczycielom na pełnym etacie, a 10 
pedagogów zatrudnionych zostanie w niepełnym 
wymiarze godzin. Do szkoły planuje się przyjąć 
około 290 uczniów, którzy podzieleni zostaną na 
11 oddziałów. Będą się oni uczyć m.in. 3 języ­
ków obcych -  rosyjskiego, niemieckiego i fran­
cuskiego. Takie są ogólne ramy powstającego 
gimnazjum, ramy nakreślone przez nieubłagane 
fakty naszej oświatowej mizerii.
Myślę jednak, że sprawą ważniejszą niż biadole­
nie była na tym spotkaniu poważnie podjęta 
próba stworzenia udanego zespołu ludzkiego. Na 
podstawie tego co mogłem przez ponad trzy 
godziny zaobserwować, myślę że są bardzo po­
ważne szanse na powodzenie.

Oto bowiem byłem świadkiem nieźle za­
planowanych i skutecznie wykonanych działań 
zmierzających do wytworzenia pozytywnych 
więzi międzyludzkich w mniej czy bardziej przy­
padkowo dobranej grupie. Pierwszym złama­
niem konwencji było usunięcie stołów z sali i 
zaproszenie przez dyrektor Michatowicz swoich 
współpracowników do kręgu. Kolejnym działa­
niem ułatwiającym przełamywanie barier była 
forma opowiedzenia o sobie w postaci dokoń­
czenia rozpoczętych zdań. Takim sposobem 
uczestnicy mogli dowiedzieć się co każdy z nich 
uważa za swojąporażkę, sukces, czego nie lubi, 
a co sprawia mu szczególną przyjemność. Od­
notowałem na przykład, że nauczyciele z drugie­
go gimnazjum najbardziej nie lubią kłamstwa i 
obłudy. W momencie gdy już nieco opadły 
emocje związane z wzajemnym przedstawianiem 
się, na szanowne grono czekała już ankieta, któ­
rej analiza -  jak sądzę -  pozwoli określić w ja­
kich rolach społecznych poszczególni członko­
wie zespołu czująsię najlepiej. I znowu, ledwie 
wyniki ankiety (a jakże) wywieszono na plan­
szach, już dyrektorka pół żartem pól serio propo­
nowała uczestnikom rady „klasówkę” na temat -  
„Moja rola w procesie zmiany”. Kiedy po prze­
rwie podziękowałem już koleżance robiącej zdję-

<> Oni
ną formą szkoleniową była „kula śniegowa ■ 
z kolei w sposób obrazowy dowiodła uczeJ>cy 
kom jak ogromny potencjał kryje się V  P 
zespołowej. i(.

Tasujące się grupy, zaangażowani w t o v  , 
zywanie problemów nauczyciele i efekty

łabun, historia -  Maryla Stolarek 
Maćczak, biologia -  Jadwiga Perlin>“'
Janusz Kasprzak, geografia -  Barber* W 
chalska i Anna Bartczak, fizyka 
Obarek, wychowanie fizyczne - J ? 2)* a 
miecki -  Anna Kamińska, język 

Magdalena Krupa, język rosyjski r  .-•iStW**bieta Kaczmarek, wiedza o spoteczer® 
■ Elżbieta Kaczorowska, muzyka •

Stasiak., informatyka -  Ewa Misi3*5’ 
chowanie fizyczne -  Bożena Bawh°. ■ 
Arkadiusz Wappa i Artur Micha'5'0,

działań zawsze prezentowane publiczni a  ^  

znacznie przekonały mnie, że dzięki pen 
mu opanowaniu zasad WDN (Wewnąt  ̂̂  

Doskonalenie Nauczycieli) można P0°J ^  

lek stworzenia nauczycielskiego zesp°ęK ^ 
tkaniu z nauczycielami przyszłego G ttn  , 

nr 2, z mniejszymi obawami oczeki ^  
rezultatów reformy szkolnej. W trakcie
lektualnej przygody narzucało mi sl? * 5
twórcze do siermiężnej przecież rzecz 
Bez obaw dyskutowano o problemach 
nikami, a w żart obróciło się stwierdź6 
że przepaliła się właśnie żarówka w oSta ^ 
foskopic. Istotnym problemem dla dynjN^l j 
chałowicz są natomiast takie kwestie o  e 
ne jak chociażby poważny dylemat dzie 
językowych (do czego szkoła jestZl0 |allu K*” 
możliwości organizacyjne ułożenia p

W „d w ó jce” nau czy cie le  zas ied li w k ręg u

cia, ku mojemu zdziwieniu, okazało się, że praw­
dziwe zajęcia szkolcniowo-intcgracyjnc dopiero 
się zaczęły. Znowu w sposób pomysłowy uczest­
nicy spotkania zostali podzieleni na grupy po to, 
by rozwiązywać problem jak funkcjonuje udana 
grupa społeczna, a jakie cechy ma zespół okre­
ślany jako nieudany. Gdy każda z grup przedsta­
wiła swoje stanowisko, w trakcie iście semina­
ryjnej dyskusji, został wypracowany swoisty 
dekalog udanej rady pedagogicznej. Jeszcze jed-

Innym zmartwieniem są nazbyt h6 
trzydziestoosobowe klasy ze s . . - i g p  

są troski na przyszłość, a na naJDjlj|fls
przed Elżbietą Michałowicz stoi p- _̂ o' 
stworzenie z grupy nauczycie'1
zespołu pedagogów gotowych ^  

poważnym wyzwaniem. Sądż4c L,pft r j

działem w ubiegłym tygodniu to „ p0 i  
■ -n OTkręgu” szefowej drugiego g"” 1 

się udać.

t
!
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J K  A .  E C H O S I A
R ó ż a  d U  ukochA N ąj 

M a m y

Róża to NAjpiąltNiejszA rośHna,
Gdy ROŚNiE i sią ROzwijA.
Gdy ZAkwitA w świEtU słoŃCA,
Jest taU  piąkNA i pachnąca,
PAckNĄCA PRZEZ ZApAck SWÓj RÓŻANy,
Zawsze dU UkockANEj MAMy.
KasIa MitlcARtk, kl. III

SPONSOR

N a g r o d z e n i : f
 ̂ ^ 'c h a ł  S o b o le w s k i  % 

5 z  T u rk u ; * 
|  K o rn e l S o je c k i  

2  T u rk u

P p e z e n t
na

Qzień dziecka

Dla każdego, kto kupi 
dla Was zabawki, nasze sklepy 

w dniach od 14 maja do 1 czerwca 
udzielą specjalnego 

r a b a t u  w  w y s .  4  p ro c .

SKLEP „OLEŃKA" - Turek, ul. 650-lecia 8 
SKLEP „NATALIA" - Turek, pl. Wojska Polskiego 12

N ag ro d ą  będzie talon wartości 30  złotych do zrealizow ania w  sklepie „N a ta lia” i „O leń ka”, który
m ożna odebrać w  redakcji „E ch a Turku”.

R ozw iązan ie  krzyżówek,
w łasne propozycje (krzyżówki, które sam i ułożycie, rysunki, które sami narysujecie, zabaw ne  

zdjęcia, itp.) przesyłajcie pod adresem  redakcji: 6 2 -7 00  Turek, ul. Kaliska 35.
Nagrody czekają!

K r z y ż ó w k a  n r  2 1

Pionowo
1, Pojazd na dwóch kółkach, ale nie jest to rower

2. Używasz jej do gry w siatkówkę lub w nogę

3, Lekarz, leczy wady wzroku

5. Miasto Mikołaja Kopernika

7. Domowy jedwabny lub z frotte płaszcz, 

zakładasz go po kąpieli

9. Jaka rzeka przepływa przez Poznań?

10. Podłoga jeziora lub morza

Poziomo
4. Sportowa bluzka na krótki rękaw

6. Rodzice Twojej mamy, to dla Ciebie?

7. S ą  wzywani zawsze, kiedy gdzieś się pali

8. Owoc z dużymi pestkami w  środku 

lO .Osiem  + cztery

11. Np. RM FFM  lub Zet

30  m aja 1999 r.

R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  
z a  n a d e s ła n e  m a te ria ły . 
K o lu m n ę  o p ra c o w a ła :
J .  G a w ro ń s k a



W ł a d y s ł a w ó w

O c a l i ć  o d  z a p o m n i e n i a

rzyli jej historię. Dlatego, na wniosek nii£=* 
kańców gminy jeden z radnych planuje "5 
stąpić z inicjatywą uhonorowania Bm8; 
Kneifla odznaczeniem „Zasłużony dla?11 
ny Władysławów” . '

W  minionym tygodniu do W ładysławowa przyjechał fundator i inicjator od­
budowy zabytkowego cmentarza ewangelickiego, Bruno Kneifel, który jest także 
potomkiem fundatora kościoła ewangelicko-augsburskiego, dzisiejszego Gm in­
nego Ośrodka Kultury. Prace nad odbudową cmentarza posuwają się powoii, ale 
system atycznie od dwóch lat. Cmentarz położony jest w  bardzo malowniczym  
miejscu (na wzgórzu w Felicjanowie), z którego roztacza się widok na panoramę 
W ładysławowa i okolic oraz na... sanktuarium maryjne w Licheniu.

oglądać okolice Władysławowa, a nawet li- tomnych, dla tych, któj 
cheńskie sanktuarium, odległe o 30 kilome- rych przodkowie są tu-

Cmentarz ewangelicki we Władysławo­
wie powstał około roku 1750. Od zakończe­
nia II wojny światowej był niszczony i okra­
dany. Kilkanaście lat temu wpisany został do 
rejestru zabytków województwa konińskie­
go, ale niczemu to nie pomogło. Dopiero 
Bruno Kneifel zainicjował remont cmenta­
rza, który prowadzony jest od dwóch lat.
Do dziś wycięto część dzikich zarośli, które 
obrosły alejki i groby. Ustawiono i odrestau­
rowano zniszczone nagrobki, w centralnej 
•części cm entarza postawiono metalowy 
krzyż, ogrodzony kutą kratą. W końcu, przy 
ruinach dawnej bramy wjazdowej, ustawio­
na została tablica informacyjna o tym hi­
storycznym miejscu.

Cmentarz ewangelicki dla mieszkańców 
Władysławowa pełni rolę parku i właściwie 
jest jedynym miejscem, gdzie można wybrać 
się na spacer. Z myślą o spacerowiczach, Bru­
no Kneifel zamówił ławki. Będą one posta­
wione w miejscach, z których będzie można

trów w linii prostej. W najbliższym czasie 
także na koszt pana Kneifla wykonane zo­
staną krzyże, które zginęły z nagrobków. Do 
tej pory w odbudowę cmentarza nie zaanga­
żowały się władze gminy. Tymczasem koszty 
materiałów i ludzkiej pracy przekraczają moż­
liwości finansowe jednej osoby. Mieszkańcy 
gminy, włączeni w odbudowę cmentarza, za­
powiadają, że z prośbą o pomoc zwrócą się 
do Rady Gminy. Mówią:

-  Piętnaście lat temu potrafiliśmy ura­
tować od zniszczenia stary kościół ewange­
licki, adaptując go na Dom Kultury, to zrób­
my to samo z cmentarzem. Różnica jest 
taka, że tutaj potrzebni są ludzie, a w mniej­
szym stopniu pieniądze. Pozwólmy, aby 
Władysławów sta! się przykładem sensow­
nego łączenia przeszłości z teraźniejszością.

Bruno Kneifel bardzo chciałby uratować 
cmentarz. Mówi, że nie dla siebie, ale dla po-

taj pochowani. Na 
cmentarzu ewangelic­
kim spoczywają miesz­
kańcy Władysławowa z 
czasów, kiedy był on 
jeszcze miasteczkiem, 
kiedy na równi żyli obok 
siebie Polacy, Niemcy i 
Żydzi.

Taka wyjątkowa 
postawa Bruno Kne- n 
ifla już teraz zasługuje £  
na uznanie. Od dwóch i  
lat bezinteresow nie N 
pośw ięca on czas i<  
pieniądze tylko dlate- "O* 
go, aby nowe pokole­
nia mieszkańców tej 
gminy nie zapomnia­
ły o tych, którzy two-

-  L ticę tytKo uratować ten cmentarz -  muwi ^
który od daw na m ieszka w Niem czech, a le  nada 
sw o ją  ro d z in n ą  m iejscow ość, W ładysław ów

U n i e i ó w

P o d z ie le n ie  s ię  d o ś w ia d c z e n ia m i n a b y ty m i w  c iąg u  d z ie s ię c io le tn ie j e k s p lo a ta c ji  
z b io rn ik a  „ J e z io r s k o ” b y ło  id e ą  p rz e w o d n ią  trz y d n io w e j k o n fe re n c ji n a u k o w o -te c h ­
n ic z n e j, k tó ra  o d b y ła  s ię  na  u n ie jo w s k im  za m k u .

G d y b y  n i e  h o t e l
W  k o n fe ren c ji w zię ło  u dzia ł 120 

osób  reprezen tu jących  O kręgow e D y­
rekcje G ospodarki W odnej z Poznania, 
W arszaw y i W rocław ia  oraz  uczelnie: 
U niw ersy tet A dam a M ickiew icza w  P o­
znaniu , U niw ersy tet M ikołaja  K opern i­
ka  w  T o ru n iu , U n iw e rsy te t  Ł ó d zk i, 
SG G W  W arszaw a i A kadem ię R oln iczą  
w Poznaniu.

N aukow cy i p rak tycy  w ygłosili 35 
referatów  dotyczących całokształtu funk­
c jo n o w an ia  zb io rn ik ó w  retency jnych . 
W ypow iedzi ograniczono do 10 m inut, 
p rzez  co  m ów cy  zm u szen i zo sta li do 
streszczenia om aw ianych tematów. Ogra­
n iczenie  to  rekom pensow ało  467 -  stro­
n icow e w ydaw nictw o  z pełnym i w er­
sjami referatów, które otrzym ali w szyscy 
uczestnicy. Z organizow ano im  rów nież

trzygodzinną  w ycieczkę, podczas k tó­
rej zw iedzano obiekty hydrotechniczne 
zbiornika oraz e lektrow nię wodną.

Jednym  z uczestników  konferencji 
był radny pow iatu tureckiego Józef Frąt- 
czak, reprezentujący , ja k  nam  p ow ie­
d z ia ł, ro ln ik ó w  lew o b rzeżn e j częśc i 
zbiornika, najbardziej narażonej na  jeg o  
bezpośrednie oddziaływ anie.

Jego zdaniem  spełniła ona jeg o  ocze­
kiwania.

-  Konferencja -  pow iedział -  speł­
niła moje oczekiwania. Naukowcy w spo­
sób otwarty mówili o eksploatacji zbior­
nika i związanymi z tym często ujemnymi

dla mieszkańców okolicznych terenów i 
środowiska naturalnego skutkami.

R zecznik prasow y konferencji W oj­
c iech  O rłow ski, k tó ry  do  p rzejśc ia  w 
ubiegłym  roku na em eryturę był dyrek­
torem  poznańsk iego  OD GW , po tw ier­
dził, że w czasie budow y zbiornika po ­
pełniono szereg b łędów  geologicznych i 
hydrogeologicznych. Jego zdaniem  w y ­
nikało to z braku dośw iadczenia. Stąd 
też, by na przyszłość  uniknąć p o d o b ­
nych błędów , zorganizow ana została ta 
konferencja.

Jej uczestnicy zachw yceni byli zam ­
kiem , jeg o  otoczeniem  i sw o istą  m ało ­
m iasteczkow ą au rą  U niejow a. Jedynym  
m ankam entem , o którym  m ów ili, były 
p rym ityw ne -  ich zdaniem  -  w arunki 
panujące w przyzam kow ych hotelach. 
O kreślano je  jak o  koszary Z O M O , a ko­
ja rzy ły  się im  najczęściej z m ieszkają­
cymi tam  przed kilku laty  W ietnam ka- 
mi. M ów iono, że dopóki nie popraw i 
się kom fort bazy noclegow ej w  U niejo­
w ie, organizow anie tutaj tak dużych im ­
prez naukow ych będzie m ijało się z ce­
lem.

O rg an iza to ram i k o n ferencji były: 
O kręgow a D yrekcja G ospodarki W od­
nej w Poznaniu, W ydział M elioracji i In­
żynierii Środow iska Akadem ii Rolniczej 
w Poznaniu oraz Z arząd O ddziału S to­
w arzyszen ia  Inżynierów  i Techników  
W odnych i M elio racy jnych  w P ozna­
niu.

(a r t)Jedynym „spoza branży” uczestnikiem konferencji byl Józef Frątczak 
(w środku, w drugim rzędzie)
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Turek

pod pegaz®1*
O d  ubiegłego roku dla p0^ '

zanych z Turkiem zaistniał
ani*0’bardziej skutecznego i zorg*1 

go działania. Swój patronat 
nad nimi iMiejska Biblioteka Pu
im. Włodzimierza Pietrzaka- ^

W skład grupy funkcjonujacel ^
przy MBP weszła młodzieżowa . 
etycka „Jestem ” , która nar°°-.gi 
Miejskim Domu Kultury pod a*'1 -
Pietrzak,w składzie: Monika

d

sław Dziedzic, Jakub K o z ło w s k i
lińska, Eliza Pałka, Monika lik0"1.
tarzyna Chojnacka oraz grup® -fę
istniejąca przy MBP w s k ł a d k i  
K. Andrzejewski, Mateusz B011̂  1 
bicta Galoch, Artur Jurgawka.^ j
śmierek-Cieślak, Lech Larne:nt. 1

•ropylek i Jakub Werbiński. Obie te & 
działają pod wspólnym patr°n . y  

W tym roku literaci zSP^(tli*L 
tensywne działanie. Już na P® ^  r  
odbyło się spotkanie z popi113* '^|jr
krytykiem literackim Leszkie"1 p

: t f r j
r/vg0

rów i napisać posłowie do Pr i, f, 
ncj antologii skupiającej naS* 
Podczas wizyty w Turku P17̂ .  

j ę  na temat poezji wsp° ^lekcję na temat poezji " - r  ^
gorąco dokonał oceny kilku

^  JPełnej kwoty potrzebnej #
jed#*

. JŁ p(
sponsorzy już wyrażają c,|s*' ..
antologii jeszcze nie ma. 1

M
Dyrektor Miejskiej Bi

zaP .* /nej Wanda Grzeszkiewicz „ 
lejne działania związane “■ ' ifj 17,
ezji i pomocą dla piszący0 1̂' z ^ 
planowane są dalsze sp0 ,ka 
mi i historykami literatury ^

Poetą w Turku na pc'
zabraknie. My, jako redakcj3, 
weny nie zabrakło również-

30 mai*
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d o d a ł 6 k  d la  n ie - d o r o s ły c h
Pom Û2 P '^ y  num er „M ety ” - a jeszcze  tak  n iedaw no  
t y stw orzenia specja lnej w kładki dla n ie-dorosłych  
2ra”i u T u rk u ” w yd aw a ł się sza lony i n iem ożliw y do  

J j 2°w ania.
w cześniej nie m ieliśm y dośw iadczen ia  w  robieniu  
ciąg le w ięc uczym y się now ych rzeczy starając się  

T ^ ć  coś in teresu jącego  i przy okazji dobrze się bawić. 
P^e U*  num er, pora w ięc odsłon ić  rąbka ta jem nicy  - 
w c zy ta jc ie  w ięc co się dzie je  zan im  „M e ta ” trafi do  

S2ych rąk:

p ią t k a  n a  „ m e c i e ”
„M E TA ” NA PIĄTKĘ

Ą
¥

'"i

/

Ą

[0

p y

Sa. 1 0 .0 0  —  spotkanie redakcji 
?le ile osób przychodzi punktual- 
I t C ^ o w y c h  imprezach!), na razie 
tie,2e- n,kt nic nie wic - jak  tylko uda się 

leć n i  ° tNvorzyć oczy, zaczniemy myś- 
i f ię p n y m  numerze 

" ^ ta k  ~~ myślimy, „M eta”  powoli 
chce . _ tahu, wiadomo już  kto o  czym 

kto spróbuje do pisania na- 
®legę, który wspaniale zna się 

"p.ty"' komputerach, poezji, podróżach 
^i tyt? ean°ści o którego kolegę cho- 
S f c ) .  r.azem)> kto gdzieś zadzwoni 

ll 30^ S'^ cze8 ° ś  ciekawego.
~~ pora na herbatę, ciągle

.'2.00
^%ytłl ~ 7  myślimy już bardziej o zbli- 
° lAZcci S*̂  so0 otnim popołudniu niż 

Nnig6’ która i tak ma wyjść za trzy 
WsP°tka U-mawiamy się więc na następ- 

' W  h'6-—  tinatowe, ostatnie przed 
Ur)iem, czyli datą wydania.

To, Cft .
się dzieje między jednym

niem to po prostu twór­

czy chaos —  trochę pisania, trochę roz­
myślania, trochę leniuchowania. A wszy­
stko to na linii Turek —  Poznań, gdzie 
najczęściej przebywa m alutka cząstka 
redakcji. W miarę zbliżania się W iel­
kiego Dnia, twórczy chaos ustępuje miej­
sca miłym obowiązkom —  chociaż mogą 
one nie wydawać się już takie miłe, gdy 
czas goni a kartka jeszcze nie zapisana.

Piątek 20.30 —  tym razem wszyscy 
punktualnie, teraz najważniejszy mo­
ment —  dzielimy się z innymi tym, co 
udało nam się napisać, rozmawiamy, 
chwalimy, krytykujemy, poprawiamy, 
śmiejemy się, czytamy listy od Czytel­
ników —  z niebytu wyłania się „M eta”
—  teraz tylko (!!!) trzeba wklepać wszy­
stko do komputera, rozmieścić na m akie­
tach stron, a potem zawieźć do Konina, 
gdzie gazeta przygotowywana jest do 
druku. Już niedługo zobaczymy efekt
—  „M etę”  w kioskach. A  w sobotę 
spotkamy się znowu...

1 tak w  skrócie można opisać narodzi­
ny „M ety”  —  oprócz tego jest jeszcze 
mnóstwo drobnych szczegółów —  np. 
jak  wpisaliśmy wszystko do komputera 
i zepsuł się twardy dysk tak, że w żaden 
sposób nie można było 
skopiować tego na dys­
kietkę, jak w deszczu je ­
ździłam na rowerze, żeby 
zebrać od wszystkich 
materiały do numeru, 
który już już miał się 
ukazać, jak  przy składa­
niu gazety pomylono 
wszystkie artykuły i po­
łowa materiałów, ku na­
szemu zdziwieniu, nie 
ukazała się, jak  Lidka 
—  nasza Pani od Rysun­
ków —  denerwuje się, że 
nie może nic narysować, 
bo jeszcze nikt nie dał jej 
artykułów do zilustrowa­
nia, itd.

Któż by jednak m artwił się takimi 
drobiazgami!

Najważniejsze, że ciągle jesteśm y 
razem, za co wszystkim Czytającym, 
Piszącym i Rysującym, wielkie dzięki!

Aneta

Znów za rok matura?
A u r .

\  .matura, matura —  to ostatnio 
°Sl1y temat szczególnie dla nas, 

\ j n/ yci) ma'urzystów. Na szczęście 
ItB^a ^'sernne mamy już  za sobą 
J ^Wn;S1!csbw za nami. Tem aty, jak

\ i uanos ; : > s t
wie —  były różnorod-

je  posegregow ać na te 
tjyat j 1 te łatwiejsze, zresztą jeszcze 

ie ityiJ^ każdy nastawiał się na jakiś 
O  Czeliał z nadzieją, że uda mu 
J ^ c VoKtraflć- d ą ż y ło  wiele plotek 

tcmatów chociażby z języka-------- J — JX~J "
S S Z *  gdy słyszałam jakie mają 
• ’ Za każdym razem starałam

IW  °bie Plan i przykładowy szkic
19 1 9 9 9  r.

mojej pracy, po niedługim jednak czasie 
zwątpiłam , ponieważ tych plotek z dnia 
na dzień było coraz więcej a i tak na 
maturze, jak  się później okazało, nie było 
żadnego z owych „plotkarskich”  pytań.

Najgorszy był pierwszy dzień egzami­
nów —  jeszcze dobrze nie udało mi się 
rano otworzyć oczu, a już usłyszałam 
w telewizji o dzisiejszym egzaminie doj­
rzałości. Potem kolejny stres, a mianowi­
cie losowanie ławek w których przyszło 
nam siedzieć, każdy tylko się modlił, 
żeby nie wylosować pierwszych, niestety 
ktoś m usiał je  zająć —  jednym  słowem 
m iał mniej szczęścia od innych. Drugie­

go dnia już było lepiej, każdy wiedział co 
go czeka, jak  ma sobie rozłożyć czas, 
żeby zdążyć wszystko napisać. Ale to 
wcale nie znaczy, że nikt się nie bał 
—  stres towarzyszył nam nadal.

Skończyły się egzaminy pisemne i po­
zostało nam już tylko czekanie na wyni­
ki, co również kosztowało nas wiele 
strachu. W szyscy mówili byle zdać eg­
zamin pisemny tj. polski i drugi wybrany 
przedmiot, potem bowiem to już jakoś 
będzie. Moim zdaniem wcale tak nie jest, 
dopiero na egzaminie ustnym (żadne 
ściągi wtedy już nie pomogą) można 
zrozumieć, co to jest strach. Nawet ob­

gryzanie paznokci nie pomaga, tym bar­
dziej że się jest na końcu listy zdających 
i czeka się godzinę, dwie, trzy, cztery, aż 
przyjdzie pora, by w końcu wejść, wylo­
sować pytanie i albo odetchnąć z ulgą, 
albo załamać się już całkowicie. Komisja 
cóż —  bacznie obserwuje, czasem poma­
ga, ale poza tym nie jest tak źle. Jedno 
jest pewne —  trzeba sobie wbić do 
głowy, że komisja jest naszym przyjacie­
lem i że nie chce zrobić nam krzywdy 
—  wtedy każdy czuje się znacznie lepiej.

Połowa egzaminów za nami już  nie­
długo wielu z nas otrzyma upragnione 
świadectwo dojrzałości, mam tylko na­
dzieję, że nikt nie będzie sobie musiał 
śpiewać, że znów za rok matura —  tego 
sobie i wam życzę.

Kaśka
I

1
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A  m oże by tak  studiow ać... h ispanistykę  
na U niw ersytecie im. A. M ickiew icza w  Poznaniu

Przez całe pięć lat s tud iow ania  na h ispanistyce nigdy nie opuściła m nie myśl o trafności wyboru 
właśnie tego kierunku. Nie m am  jednak na m yśli doskonałego system u nauczania ani profesjonal' 
nego przygotow ania do zaw odu „h ispan is ta” , cokolw iek to jest ten „h ispan is ta” . A by u z a s a d n i ć  

sw oją ocenę posłużę się zupełn ie  innym i kategoriam i.
Pierw sza z  n ich  to kategoria  p rzy je­

m ności —  spełniona. A ż trudno  uw ie ­
rzyć w e w szechobecność panujących 
tu zw yczajów  rodem  z przedszkola; 
zielona lekcja w  patio , ’conversacio- 
nes’ w  piaskow nicy, egzam in  p rak ­
tyczny pod 'u śm iech n ię tą ’ w ierzbą, 
w ykłady w  pobliskiej „ C a f  G aze ta” . 
Tylko rodzina się dziw i, że w racasz  
z zajęć  taka opalona ... „—  Studiuję 
przecież filologię bardzo  słonecznego 
k ra ju ” —  szybko rozw iew asz p o d e j­
rzenia o w agary  i rzucasz się rozpacz­
liw ie do  garnków  by  spraw dzić , czy 
m am a nauczyła się  ju ż  przyrządzać  
krew etki „a, la p lancha eon  a jo ” . T ak  
bardzo tęsknisz za h iszpańską kuchnią, 
a do w akacji jeszcze  całe  dw a m iesią­
ce. W yjazdy letnie są  oczyw iście  na j­
przy jem niejszą  fo rm ą poznaw ania  h i­
szpańskiej kultury  i św ie tną  ok azją  do 
„szlifow ania ję z y k a ” . D la  m nie  by ły  
one dodatkow o doskonałą  szko łą  życia 
i szaloną p rzygodą ku ltura lno-kulinar- 
no-obyczajow o-krajoznaw czą.

Szansę na w yjazd m ają  w szyscy, 
gdyż ci, k tórym  brakuje p ieniędzy, 
chęci do pracy w  H iszpanii lub  po 
prostu odw agi, aby w ybrać  się sam o­

dzieln ie za  g ran icę, m ogą otrzym ać 
stypendium . W ystarczy  się tylko 
uczyć języ k a  baskijsk iego (faku ltaty ­
w nie).

K ategoria spokoju  ducha —  speł­
niona. N a w ydziale filo logii h iszpańs­
kiej w  Poznaniu  czas n ie je s t  tw oim  
w rogiem . N ikt się tu na ciebie nie 
pogniew a za  m ałe pó łgodzinne spóź­
n ien ie  (no , m oże z  m ałym i w yją tka­
m i). Jedna  z najbardziej w ielkodusz­
nych osób  tw orzących  Szacow ne C ia­
ło  Pedagogiczne, pan i M ercedes S., 
rodem  z gorącej w yspy K uba, zw ykła 
pow tarzać  w  takich sy tuacjach  stare 
p rzysłow ie  ze  sw ego  kraju: „N igdy nie 
je s t za  późno, jeś li m asz do b rą  w ym ó­
w k ę ” . M ożesz się w tedy w yżalić  po 
h iszpańsku  na każdy tem at: że auto­
busy tak  szybko uc iekają  z  p rzystan ­
ków , że  m asz w iosenne przesilenie, że 
odw iedzili c ię  w łaśnie sto lat n ie w i­
dziani znajom i. Z ostan iesz  z rozum ia­
ny bo na żadnym  innym  kierunku nie 
m a tak rodzinnej atm osfery.

K ategoria  p ro-rodzinna. O prócz 
w yżej w spom nianej otw artości na lu ­
dzkie p roblem y jes t tu też m iejsce 
i czas na w ychow yw anie  dzieci. To

przecież takie naturalne. N ie zdziw  się 
w iec jeś li zajęcia z języka  portugals­
kiego opóźn ią  się trochę ze w zględu na 
porę karm ienia m ałego M iguela, w y­
działow ego dzieciątka po lsko-portuga­
lsk iego m ałżeństw a, popular: ie zw a­
nego Św iętą  R odziną. Jutro twoje 
dziecko m oże być głodne i jeś li będzie 
trzeba to M ara na pew no na ciebie 
poczeka.

K ategoria w olnej w oli. Sk łam ała­
bym , gdybym  napisała, że nigdy do 
niczego nie m usiałam  się na tych stu­
diach  przym usić. A le  to nie jes t w ina 
U czelni lecz osobistych, chw ilow ych 
słabości charakteru. W yjątk i od tej 
zasady stanow ią dw a, m oże trzy 
przedm ioty, z  k tórym i problem  jest 
taki, że  są  prow adzone przez n ieodpo­
w iednie lub nudne osoby.

Praw o do w olności m anifestuje się 
natom iast szczególnie na w yższych la ­
tach studiów . N ie będziesz  ju ż  raczej 
przym uszany do regularnego uczęsz­
czania na zajęcia. W  zam ian na zali­
czenie  napiszesz jak ieś w ypracow anko 
lub m ądrze odpow iesz na k ilka pytań 
zw iązanych z zan iedbaną przez C iebie 
m aterią.

K ategoria zgodności z  filozofia 
życia. S tudiu jąc filologię hiszpańsjjj 
trudno nie być fu turystą  —  m an iam i 
(z hiszp. m anana —  'ju tro ') . Ten sp0- 
sób działania hołduje starej hiszp3?3 
kiej zasadzie: „co  m asz zrobić dzis|3J’ 
zrób ju tro ” . U czył się kiedyś u o 
portugalskiego pew ien sum ienny, P31! 
ktualny student m edycyny. Po trzeć 
m iesiącach w ykończył się nerw o^' 
N ie zniósł nadm iaru  spokoju.

Po przeczytaniu  ostatniej hist° 
m ożecie odnieść m ylne wrażenie,
m y tu ty lko  zbijam y bąki, po 1c i f tti

robim y sobie zb iorow ą sjestę. Nic Pj 
dobnego. U czyć się  trzeba a cor°cz . 
„praktyczne z  h iszpana” , niej®3 
osobie sen z pow iek spędziły- N3 . 
m iast różnica m iędzy naszym i egz3^', 
nam i a tym i na praw ie  czy 1,3 ̂  
anglistyce polega na tym , że nie
czujem y w nocy ze śpiw oram i na
w erku, żeby zap isać  się  na jakiś lep ^  
term in  lub aby w ejść przed inny1®-' 0 
sali. W yścig  Pokoju  om ija piąte p« 
w  bloku „ A ” , przy A lei Niepodwjj^ 
ści 4. A  zresz tą  i tak  m ogą prze 
p rzełożyć egzam in na jutro... , j : ^

studentka V roku maniami
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Kto nie chcia łby w akacji? ! C hyba nie ma takiego osobnika. Trudno się 
dziw ić - po tylu  m iesiącach m ęczarni z  pew nością należy się każdem u  
odrobina beztroski.

M y ś l i  ó s m o k l a s i s t k i ,  

d l a  w s z y s t k i c h  a b s o l w e n t ó w  

p o d s t a w ó w e k  i n i e  t y l k o
Zawsze niecierpliwie wyczekujemy 

końca roku - tak jest chyba od zawsze.
Jednak tegoroczne zakończenie nie bę­
dzie dla nas, ósmoklasistów, takie zwy­
czajne. Tym razem, wraz z otrzymaniem 
świadectwa, staniemy się oficjalnymi ab­
solwentami szkoły podstawowej! Dla 
niektórych być może to tylko suchy fakt, 
ja  jednak myślę, że nikomu nie jest to tak 
zupełnie obojętne, że na dobre rozstaje 
się ze swoją szkołą. Zawsze kom binuje­
my jakby tu delikatnie urwać się z lekcji 
—  ale kilka dni nieobecności to nie to 
samo co rozstanie na zawsze. Bo chociaż 
nikt z nas nie przepada za wkuwaniem 
i rannymi pobudkami, to jednak szkoła to 
nie tylko męczarnia...

Spójrzmy na wszystko z  drugiej stro­
ny. Spotykamy tu ludzi, których znamy 
od dawna i z którymi widujemy się 
najczęściej. Mamy wśród nich sprawdzo­
nych kumpli —  towarzyszy wspólnych 
wypadów gdziekolwiek. W  klasie często 
można się pośmiać, odstawić jak iś nu­
mer, czy po prostu dobrze się bawić.
Myśl o tym, że w nowej szkole trzeba 
będzie wszystko od początku budować

II

na nowo, nie każdego cieszy. ^  
To prawda, że zaczyna się nowy ^ 

w naszym życiu. Jedni niecierp®' 
oczekują, inni myślą o nim z prZ® 
niem. Jak powinno być naprawdę-^, 
w jakim ś stopniu jest potrzebny, P°n0r'
zachowywać dystans do tego c°
umożliwia nam rozsądne przemy ^   ̂
pozwala uniknąć nieprzewidziany ^  . 
potów. Nie można zawsze iść i*• "

Gd
Uh,
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szy ogień, pchać się ślepo w 
—  można czasem nieźle się s; .  
(uppps, zrobiło się trochę poważn1 ^D R ________( ■ <
nie warto także siedzieć skulony^ ^
ku i obserwować jak  życie samo ynM-

może nas ominąć.
Niczego do końca nie da się P jfk/* pr

A  > '
sobie cel i dążyć do niego za^ jJn
cenę. Mam tylko nadzieję, ze

W szystko zależy od nas —  to my 
my swoim

średnia będzie nam w tym „ K R *

uczyj

j się 
ch^

wsze poprawia sam opoczucie,3

być sobą, to nie może się nie i

aiezy oci nas —  ^y ~ 
życiem i jeśli nauc^ ^  
i nie może się nie ud3
gdy nie rozstawaj 

tymizmem, bo on, chcąc nie --  m 
■ :ia jf -

rada —  nigdy nie rozstawaj s . 
____ _________,_________ . i________cm*.

sądnie będziemy patrzeć pr:zed si!
nic nie jest w stanie staną®
przeszkodzie. d oJeszcze niecały miesiąc

vvil' C W i  S ) 6
lepiej (na zabawę ma N *
Starajmy się wynieść z p°dŝ ® ^  531 (
najlepsze wspomnienia
chyba o to przecież chodzi J

Szkoła średnia nie jest chy®3 pszKoia sreama nie j c m  v . v  j  
bycie absolwentem pods® (u f  łi

musi wcale przerażać. To po P1
z etapów w naszym życiu. . f,> ■|y„°sc 

Póki co, życzę powodz®11̂ !  f 
zaminach i udanej zabawy 1,3 37 IfoM i
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Turek
miastem
emerytów

p

iW ń |) -W Turku słyszy się opinie, 
• nie wśród młodych ludzi, że na-Ulia ,lvJU unuuycu iuuzi, ze na- 

Die djj . |°  dziura, że nigdy nic się tu 
l'Czv t i? 6 n'e ma faJnych koncertów 
Nasz ; 8 wfaan'e j est prawda? 

łJljj,, e,maJc miasteczko położone jest 
°petetlcj najhhższego teatru, 70 km od 
“ łUK ^ y  filharmonii, podobnie tyle 

2̂ ch sal koncertowych odwie- 
itdnat; trfrZCZ 8 w‘azdy polskiej muzyki.

n'C °hlegtość jest w inna coraz 
?'*s2kań /i od|falaniu się większości 
°hrtkuitC°W naszego miasta od różnych 

.7 ^  kin, koncertów, recitali itp. 
śjest . ln°ść samych ludzi. I niepraw­
do ńje to w'na MDK gdyż nic cieka- 
% L P° ,rafi zorganizować. Swego 

N c h  m na dwóch wspaniałych kon- 
k ' arniK^^' kameralnej, gdzie artyści 
Wt s i J ze.ni grać praktycznie do pus- 
H ĵemnT^L a nie jest to na pewno 
V , jp r°hota. OK, ktoś może powie- 
t itlasvr-!'0S‘ ^ d y  rodzaj muzyki byle 

1 DrzJ-3 CZN Disco Polo, i gdyby do 
graj J e c h a ł  jakiś fajny polski ze- 

N o  d<LI ijnzykę m łodzieżową, to na 
N  vvjf.je<Pb.v się pobawić. Ale, dla 

i Spsdlti Zj ’’ Młody Turkowianinie, 
C b ^  Era- Wo*Nwania koncertów ze- 
V >ieżSJ a ąCych m uzykę młodzieżową 
y ,NajpraUi,nasze miasto! 
i  r ' a  zand0p°.dobniej i droga do kina 

lak ie m  i’1-?,'3 0 3  Przez większość. 
I It/^ą na n kilku filmów, zbierających

^al Ńomh'V(*1'  kiepskie recenzje (np. 
. hat 2 ), często zdarza się, że

m e t a

na seans nie przychodzi nawet te dziesięć 
wym aganych osób, a film zostaje od­
wołany. Zdaje się, że część z nas, Turk- 
owian, cierpi na coś w rodzaju alergii na 
nieco ambitniejsze filmy, gdzie scena­
riusz odrobinę się komplikuje, gdzie 
krew nie leje się strumieniami i gdzie 
m ówią poprawnym językiem . Są też lu­
dzie, którzy niestety nie mogą opuścić 
domu w czasie, gdy odbywają się im­
prezy, gdyż akurat zajęci są problemami 
Kelly z „Beverly H ills” , zawiłością ży­
cia bohaterów „K lanu” , albo całym ser­
cem kibicują uczestnikom „Idź na ca­
łość” .

Są jednak przedstawienia organizo­
wane przez M DK czy szkołę, na których 
m ożna znaleźć komplet widzów. Na 
czym polega fenomen tych przedstawień 
każdy chyba wie —  odbywają się one 
w czasie lekcji!

Na szczęście i w Turku zachowało się 
kilku entuzjastów i dzięki nim osobiście 
możemy zobaczyć co to jest W ielka 
Orkiestra Świątecznej Pomocy. Poza tym 
zdaje mi się, że nie mamy jeszcze sytua­
cji kryzysowej i znaleźli się chętni na 
koncert Edyty Geppert i Michała Bajora. 
Szkoda jednak, że na koncerty przycią­
gają nas tylko znane nazwiska i mam 
nadzieję, że do pojawienia się na nich nie 
pchnął nas snobizm.

Lichnera

Jak edukacja trudną jest sztuką 
dla młodzieży, sam przekonałem się 
na własnej skórze. Zdawać by się 
mogło, że od wieków jedno hasło 
nam panuje i w życiu i w szkole: 
„Nie chcę ale muszę” . Zerwać nam 
z nawykiem wyssanym z mlekiem 
matki każą i „róbta co chceta”

wciąż nie pozwalają. Kiedy my się 
chcemy zaprzeć i dumni postawić, 
już nas gromy jasne z nieba dopada­
ją i z ziemią równają. Trudne więc 
życie młodziana trza czymś innym 
upiększyć. Tak więc płyną siwuchy 
i miodu rzeki wielkie niczym Wisła 
lub Odra, kolorując naszą szarość na 
inne szarości odcienie.

Inni lepsze przykłady skądeś bio­
rą i z innowacyj pana Bella nie­
zmiernie lubo korzystają, na star­
szyzny nieszczęście rachunki płacą­
cej. Jakby tego było mało, inne no­
winki techniczne śmią nam życie 
wciąż zabierać jak państwo podatki. 
Toć ten telewizor pudło snadne, wy­
stawne, ze szklanym okienkiem, cią­
gle nam na siebie patrzeć każe. A  tu 
utrapienie: co spojrzeć —  ta sama 
Bogdana z głosem Czarka reklama. 
Albo z „kałacha” zamiast ze śrutó- 
wki wciąż do siebie walą. Wszędzie

pełno tych Rambo i Terminatorów, 
albo innych wielkich. Ja wiem, że 
my do NATO wstąpili ostatnio i do­
brych żołdaków potrzeba, ale kto 
z nas tak silny i nieśmiertelny? Bóg 
nam jednak szczęście i Hoffmana 
zesłał i pokazał prawdziwe oręże 
w „Mieczem i Ogniem” lub odwrot­

nie. Co się zaś tyczy kompiutra, to 
już inna sprawa. Uczyć się sztuk 
walki klawiaturą można, albo strony 
w tym, no... intemecie, obejrzeć bar­
dzo interesujące. A  jakich zacnych 
kobiet są tam widoki szczególne...

Tak więc my chcemy się tej inter­
netowej wiedzy nałykać, że nam tej 
książkowej i belfrowskiej wiedzy 
w Polszczę więcej nie trzeba. To 
dlatego my tak niechętni do szkoły 
i do nauki nieskorzy. My się sami 
wykształcim i na ludzi zrobim. 
A czy źle, czy dobrze, to już histo- 
ryja kiedy oceni, jeżeli takowa bę­
dzie prowadzona.

Czas już kończyć te wywody, 
chociaż nie chcę, ale muszę. Trza 
przystąpić do zeszytów i ksiąg szko­
lnych grubawych, bo na razie o in- 
ternetu i telewizora wiedzy tylko 
pomarzyć sobie mogę.

Żegnam. Z poszanowaniem.
Młody Obywatel Polszczy

Rozw ażania roztropne  
nad dzisiejszym  

chceniem  i n iechceniem

B a jka  o  m a tu rz e ...
t^ i e '
^ 6cik 03 końeiJ św iata , w  p ew nym  m ałym  m iasteczku  n aro d ził się  

radości m am usi i ta tu s ia  o k a za ł s ię  w sp an ia łą , d o ro d n ą  
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dziców dziewczyny 
chłopak ujął: swoim
wdziękiem, garniturem 
skrojonym na modę ma­
turalną i celującym ma­
turalnym pochodzeniem 
(w rodzinie Matóżys- 
kich z dziada na dziada 
przekazywane były szó­
stki na maturze). Mło­
dzieniec doprowadzał 
do ekstazy, słuchającą 
Shazy mamę sabinią po­
siadaniem jednego zapa­
sowego długopisu. Gdy 
widziała wystające 
z kieszonek długopisy 
krzyczała: „O kurcze!!! 
Wyglądasz jakbyś właśnie 
maturę” .

Edukacja szkolna śmignęła Sa­
binie jąk Śtruś Pędziwiatr. W koń­
cu nadszedł ten wielki dzień — 11 
maja. W pamiętniku nazwała go 
Dniem Spełnienia. Przecież ona 
się urodziła po to, żeby zdać matu­
rę, po to „ryła”  dniami i nocami, 
czytając o lisie Wallenrodzie, po­
błogosławionej podłodze, Panu na 
smyczy itp. Rankiem tego dnia 45 
minut wyparowało jej z życiorysu, 
gdyż spędziła je jak każdy szanu­
jący się maturzysta w toalecie. Nie 
danym jej było przełknąć choćby 
odrobinki M-kanapki ze względu

pisał na korale opinające jej żyrafią szy­
ję. Tata zawiózł ją  do szkoły sa­
mochodem, który dostał w nagro­
dę za zdaną maturę. Czekając na 
wylosowanie ławki Sabinie prze­
latywały przez głowę słowa Sok­
ratesa „wiem, że nic nie wiem” . 
Nie po to jednak została spłodzona 
by teraz te słowa stały się prawdą. 
Zdała wspaniale, jak i wszyscy jej 
znajomi i w ogóle cała szkoła 
i w ogóle cała Polska.

Morał: Matura nie jest straszna.
Nie taki diabeł straszny, jakim 

go malują.
Gośka&Lichnera

C zy grozi spo łeczeństw u  w tó rn y  a n a lfa b e ­
tyzm ? U w ażam , że  tak! A  d laczeg o , za ra z  to  
w yjaśn ię . P odstaw ow ym  prob lem em  s ą  tu  m e­
dia, a zw łaszcza  te lew iz ja . To  ona b om bard u je  
nas obrazem  i „g o to w ym  s ło w e m ” co nie  
w ysila  naszych  szarych  kom órek.

W tó rn y
a n a l f a b e t y z m

Czasem zdarza się, że ogląda­
my wszystko „tak jak  leci”  nie 
zastanawiając się nad sensem 
tego co widzimy i słyszymy. 
Wielu z  nas lubi posiedzieć 
przed telewizorem, każdy chyba 
lubi też obejrzeć jakiś dobry 
film. Ale ludzie, bez przesady! 
Telewizja po prostu niszczy na­
szą wyobraźnię a przy okazji 
ogranicza naszą zdolność czyta­
nia. Zdałem sobie z tego sprawę 
już  dawno. Zauważyłem bo­
wiem, że nastolatki nie potrafią 
czytać. Tak, to jest prawda! Nie 
ma nic bardziej pociesznego, jak 
człowiek łamiący się przy czy­
taniu kilku zdań. Ale to mnie 
wcale nie dziwi, skoro w tym 
roku pt łowa Polaków nie prze­
czytała żadnej książki. Za to 
praktycznie każdy potrafi wyre­
cytować tekst jakiejś głupkowa­
tej reklamy.

Pytam więc, dlaczego ludzie 
nie czytają książek? Przecież

nie w każdą sobotę trzeba jeź­
dzić na imprezy. Można usiąść 
czasem przy książce. Gwaran­
tuję, że można to zrobić i nie 
grozi to utratą zdrowia. Nie wa­
żne jest co czytasz, czy jest to 
szkolna lektura (fuj) czy jakaś 
nowelka (dla tych którzy już 
zupełnie zapomnieli jak książka 
wygląda polecam to drugie). 
Tylko w książce można przeżyć 
naprawdę fantastyczną przygo­
dę, wcielić się w rolę jakiegoś 
bohatera, albo po prostu czytać 
i już. Gusty są różne. Jedni wolą 
Scotta Elyego, inni gustują 
w twórczości Grahama Master- 
tona, jeszcze inni uważają, że to 
Terry Pratchett jest najlepszy, 
moi koledzy szaleją na punkcie 
Sapkowskiego i Tolkiena.

Dlatego telewizja, owszem, 
ale bez przesady, a w m iędzy­
czasie chociaż dwa rozdziały ja ­
kiejś książki.
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Skóra, fura i kom ora
A b y  za is tn ieć  w  ś ro d o w is k u  m łodych  ludzi i w yw rzeć  jak  

najlepsze w ra że n ie  p o trzeb n e  s ą  d w a n ieo d zo w n e  a tryb u ­
ty: sam ochód  i te le fo n  ko m ó rko w y . O ile sam ochód  to  
ogrom ny koszt i trzeb a  liczyć  na ła sk ę  i n ie łaskę  rodziców , 
to kom ora to  ju ż  p raw ie  żad en  w yd a te k . P o s iad a jąc  te  dw a  
atrybuty, m o żem y sp o k o jn ie  s zu kać  szczęśc ia  w śród  m ło ­
dych w ilkó w  w  T u rku , a tych  na te re n ie  m iasta  i oko lic  nie  
brakuje. P rzech o d ząc  w  s o b o tn io -n ie d z ie ln e  w ieczo ry  
w oko licach  n aszego  rynku i u licy  K o lsk ie j m o żem y za u w a ­
żyć grupki m łodych  ludzi s to jących  o b o k  sw o ich  m aszyn, 
zaw zięcie  d y s k u tu ją c yc h  o ich param etrach , iub m niej 
zaw zięcie  o d z ie w c zy n a ch . R ytu a łem  je s t PO M  - pow o lny  
objazd  m iasta  z  u w zg lę d n ien ie m  szczeg ó ln ym  płci o d ­
m iennej.

Należy rozróżnić tych, mających hoj­
nych rodziców, dla których kupno sam o­
chodu czy telefonu, to kaszka z mlecz­
kiem oraz tych, którzy staną na głowie 
byle tylko dorównać swoim kolegom. 
Aby ułatwić życie tym drugim, jedna 
z firm, sprzedająca telefony komórkowe, 
ma w swojej ofercie pierwsze 5 sekund 
rozmowy za darmo. To właśnie wystar­
czy do komunikacji między sobą, a jak  
nie, to dzwoni się wiele razy, byle tylko 
nie przekroczyć 5 sekund.

Samochód i komora to jedna z metod 
zaimponowania dziewczynom, a że jest 
skuteczna, niech św iadczą przykłady 
z życia.

Na szczęście okres młodych wilków 
kończy się w zderzeniu z rzeczywistością 
życia dorosłego, choć niektórzy dosyć 
długo nie potrafią się z tym pogodzić. 
Okazuje się, że samochód może służyć 
także do innych celów, a telefon komór­
kowy to tylko jeden ze środków ułat­
wiających komunikację.

Młodzi ludzie uczą się przeważnie 
z obserwacji dorosłych i swojego otocze­
nia - to oni są  wzorem do naśladowania, 
więc dopóki model życia nastawionego 
na ogrom ną żądzę pieniądza będzie prze­
ważał, to dla ogromnej większości mło­
dych ludzi celem życia i marzeniem 
pozostanie skóra, fura i komora.

S tuden t

m aszO bud ziłeś  się  z  kapciem  w  ustach? W  g łow ie  
m ętlik , k tórego  nie m ożesz opano w ać?  O to kilka rad ja 
podnieść  się z  łó żka  tak, aby zdro w ym  pow ró cić  do pionU

Niezależnie o której wstajesz, nie 
bardzo wiesz o której wróciłeś. Nie 
martw się, że spałeś poniżej normy 
—  najważniejsze, że przespałeś 
choć jedną godzinkę.

Zacznij od mycia zębów, nal* 
gdy masz trudności z trafiet1̂ 15
szczoteczką do ust. Świeży od®
to podstawa dobrego samopoiICZUĆ*

P o  s k o ń c z o n e j  n o c y

Nie zrywaj się od razu z łóżka, bo 
nabawisz się tylko bólu głowy, 
a z nim lepiej z domu nie wycho­
dzić. Leż spokojnie i głęboko od­
dychając pamiętaj, że kiedyś nie­
stety będziesz musiał wstać. Popatrz 
sobie w sufit, nie myśl, poziewaj.

Gdy już wstaniesz nie rób gwał­
townych ruchów. Idź do kuchni (po 
drodze ewentualnie zahacz o WC), 
wypij trochę wody mineralnej, łyk­
nij witaminkę C i znów połóż się na 
kilka minut do łóżka. Poczekaj aż 
poczujesz się lepiej. Jeżeli przyjdzie 
Ci do głowy, że ruch pomoże Twe­
mu sflaczałemu ciału, zsuń się po­
woli z łóżka- i nie spiesząc się udaj 
się do łazienki (nie patrz w lustro - 
możesz się przestraszyć, a po co 
dodatkowy stres?).

K i b o l  —  k i b i c  —  p s e u d o k i b i c
W naszym mieście już dawno nikt 

nie emocjonował się sportem. Jedy­
nych kibiców można jeszcze spotkać 
na meczu piłkarskim lub na zawo­
dach szkolnych. Prawdziwi „kibo- 
le” wymarli razem z siatkarskim 
klubem „Andrewex” . To wtedy po 
raz ostatni słyszałem dźwięk trąbek, 
bębnów i głośny kulturalny doping. 
Cała SP 5 drżała, gdy grali nasi, 
a gdy zwyciężali wiedziała o tym 
cała okolica. Dziś czasami aż żal 
spojrzeć na trybuny. Tylko na spec­
jalne okazje przybywają tłumy. Na 
przykład podczas świąt majowych, 
zwłaszcza na pływalni, widownia 
była szczelnie wypełniona (głównie 
rodzicami głośno dopingującymi 
swoje pociechy). Jak przyjemnie by­
ło wtedy popatrzeć na zawody, 
a najlepiej czuli się z pewnością 
sami sportowcy. Jednak w zwykły 
szary dzień jest inaczej. Znudzona 
młodzież najchętniej dopinguje wte­
dy, gdy przepadają lekcje, a pozo­
stali wychodzą z założenia, że nie

ma po co iść. Nic dziwnego, że tak 
wielu uważa, że w Turku nic się nie 
dzieje. Na stadionie kibice siedzą 
tylko jak te „wapniaki” i od czasu 
do czasu klasną niechętnie w dłonie. 
Jednak najciekawsze zjawisko 
w Turku to nowy typ pseudokibica. 
Nie jest to (na szczęście!) chuligan, 
który bije i demoluje. O nie! U nas 
wykształcił się pseudokibic, który 
robi wszystko, by ośmieszyć „swój” 
klub, miasto, a nade wszystko siebie. 
Jest to szczególnie widoczne na sta­
dionie. Usiądzie taki niby —  spec­
jalista (często podchmielony), który 
wszystko wie najlepiej i jak zacznie 
nadawać to skończyć nie potrafi. 
Najbardziej poszkodowany jest 
zwykle sędzia, który jest „ślepy”  
i „kupiony” . Już nieraz na murawie 
lub poza boiskiem omal nie doszło 
do samosądów. Owszem, zdarzają 
się różne dziwne sytuacje, ale to nie 
powód, aby ci starsi panowie ruszali 
z pięściami lub kamieniami. A  tyle 
dziś mówi się o zdziczałej młodzie-

Użyj więc pasty miętowej i 
z dodatkiem wyciągu z eukalip'" 
do płukania.

Twarz umyj zimną wodą'
pod oczami obłóż kompresemz 
dem. Teraz możesz spokojniej sr  
rżeć sobie w oczy. Gdy naciesẐ  
się swym widokiem, zadbaj 
(swój i najbliższych). .■

Weź zimny prysznic uZf j |  
mydła i szamponu o zapach11 

(najskuteczniejsze!).
Orzeźwiony i pobudzony 

do śniadania —  n a j w a ż n i e j s z e j  / ,-najważniej- - ^
siłku dnia. Nie przesadzaj-
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z  u m ia rem , n a jlep ie j nabiał 
c ik , se rek , itp .) . N a jed zo n y  ^ 
sp ro s ta ć  k o le jn y m  w yzw an io 1111 

im p rezo m !).
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Na poziom  s p o rto w y  za w o d ó w  w p ły w a  n ie ty lko  za w o d n ik  (zaw od n icy), a le  także  
doping p rzyb y łych  w id zó w . W  T u rku  n a jw id o czn ie j m ało  kto o tym  w ie, bądź bynajm nie j 
nie dostrzeg a  prob lem u .

ży. Najgorsze jest to, że ryczy ci taki 
nad uchem jak stado baranów i nie 
pozwoli obejrzeć meczu w spokoju. 
Czasami to mi jest żal naszych pił­
karzy na boisku, którzy wysłuchują 
tych często przykrych obelg i „naj­
lepszych rad trenerskich” od tych 
właśnie kibiców. Bo to dziwne, że 
mieszkańcy Turku są wiecznie nie­
zadowoleni z gry swojego zespołu, 
niezależnie od tego czy wygrywają, 
czy przegrywają. Nie potrafimy się 
cieszyć nawet z największych suk­
cesów jakie odnosimy. Brak nam 
turkowianom tzw. patriotyzmu loka­
lnego.

Mnie zastanawia dziś tylko jedno, 
czy doczekam się kiedyś dopingu na 
miarę naszych oczekiwań i stawia­
nych sportowcom wymagań? Może, 
kiedy odrodzi się w Turku duch 
prawdziwego „kibola” , odrodzi się 
też i nasz sport. Kto wie, zastanów­
my się nad tym, może warto

k .k .

Spotkajmy sl 
w Internecie
Jeśli masz komputer • ^  

dem, i jeszcze do t e g o ^ ł
dzwoniłeś całego =>v’,''Vźori" Ji
mitu im pulsów przeznaę ^  y
go na Internet, to co s* *  *»•
przeszkodzie abyś mos*1 ^

OSOb3n

S
i

mawiać z innymi 
linę?

Mam na myśli wirtualne 
w necie. Możemy oczyw iści. 
się na irc-u (ale do tego po*rZ pjjtćj 1̂ ^. 
specjalny program mIRC W ' Ą  J 1 
i porozmawiać z ludźmi z . * $ ) "  . CJ. 
ta (za jedyne 26 groszy 
też odnaleźć sie na ICU ^ 4 ,
prostu połączyć się ze stroj1̂■ ^
rek.cóm.pl i kliknąć na l i < - f
pogawędki” . A potem w y s ^ ^  ,
czekać chwilkę, wpisać sW^J^ '<?
i można rozmawiać z k,nl 
Bardzo łatwo, szybko i P0^  ittK, 'i ^  

Skoro mamy już lamy. \ j
można wymienić pogląd)1' si i lu z iłu  w y m ie n ić  •' .ąO1 f
już internetowa strona nasze,fst 1 
skoro tak ciekawie jest
brodziejstw techniki
szcie wziąć udział we wsp®
ternetowych pogawęd 
może stworzymy nawet 
dyskusję). ' . „ c&O
Zapraszam więc wszyst*' 
do włączenia się do sie 
www.turck.com.pl 
29 maja o godzinie 2l>ou'ecit'yj - InternS potkajm y się w

#  M ETA - dodatek dla nie-dorosłych #
ul. K aliska 35, 62-700 Turek tel. (061) 848 11 04 ,

KlnVt/’N um er p rzygoto w ali: M a łg o rzata  Jan k o w s ka , A neta  K ąciak, K onrad  K lecha, A g n ieszka  L ichnerow icz, Lidia Ł agodzińska , P rzem ek N°
Stefańska, D arek  S zyd ło w sk i, K atarzyn a  S zym anow ska

Specjalne podziękowania dla A ni!
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ECHO TURKU

PJ t K A  N O Ż N A

U LR T U R E K  -  T U L I S I A  T U L I S Z K Ó W  7 : 0  ( 2 : 0 )
Przed rozpoczęciem spotkania część kibiców turkowskich

.... anawiała się, czy Tur powalczy z lokalnym rywalem o pre-
Sil* -czy „odda” mecz, aby Tulisia zachowała szansę na awans

ligj. W szelkie w ątpliwości rozwiali sami piłkarze, wygry- 
Ĵ c bardzo wysoko i zdecydowanie.

D e r b y  d l a  T u r a

M ecz w liczbach
TUR TULISIA

Strzały celne 7 5 >
Strzały niecelne 5 5 •

Rzuty rożne 6 4

0, 0d Początku było to ciekawe spotkanie 
J ituhce w zmienność akcji i nastrojów, 

bramkowych, strzałów i wreszcie to 
f  Uważniejsze w futbolu -  siedem goli. 

mecz był również popisem gry Jacka
^  5°wicza. Stał się on niekwestionowa­
ni '^Wem „turów”, prezentując cały wa- 

J  ^oich umiejętności piłkarskich: przy- 
* Ł j® *  d^ bling. szybkość i skuteczność. 

1 *et Umiejętnie znaleźć się we właści­
wi ni'ejscu i czasie. Tak było w 14 minucie, 

^  akcji Śligi z Szymańskim piłka trafiła
Dw l’0dzą-ceg° na czystą pozycję Kancle-
J ^ k t ó p

„klepy” przez trójkę: Kanclerowicz -  Szy­
mański -  Kiepura. W tym momencie, przy 
wyniku 3:0, podopieczni M. Bulińskiego prze­
stali istnieć. Wykorzystali to zawodnicy Tura 
i poszli za ciosem. Czwartego gola zdobył 
Kanclerowicz po akcji Modrzejewskiego z

derby były meczem z takiej kategorii, że kto 
pierwszy strzeli bramkę, ten wygrywa. Nie 
ulega wątpliwości, że piłkarze Tura na to 
zwycięstwo zasłużyli. Grali odważniej i stwa­
rzali więcej sytuacji. Piłkarze Tulisii spra­
wiali ważenie jakby zapomnieli co to jest 
skuteczny atak, gubiąc się kompletnie w oko­
licach pola karnego. Tymczasem „tury” za­
prezentowały bardzo efektywny futbol. Dru­
żyna prowadzona obecnie przez Piotra

ł

ł )  do

‘Pok ’0ry n'e m‘at żadnych problemów 
.gnaniem  Zajdela. Trzy minuty później 

0 Paść wyrównanie, ale T. Raszewski 
Pojedynek „sam na sam” z Adamem"'o, \y 9,  .

■ minucie za kontuzjowanego
S ar r zedł na boisko Janusz Pańczyk i

Ą  K e od|

f'

1
ł
Ą
iOfl

A
p

:
S>,

1<c . 1 razu zdobył bramkę. Bardzo do-
slj na lewej stronie Michał Szymań-
Pole dośrodkowa! do wbiegającego w

arne Pańczyka, a ten uderzeniem z 
ttj P>tki pod poprzeczkę nie dał żad- 
m ^ nsy bramkarzowi Tulisii. W tej części 
ta. rczultat mógł jeszcze zmienić Kiepu- 

pjlka trafiła w słupek. Tuż po prze- 
t  epsz4 okazję dla gości zmarnował 
śslci2eWSk''  bo fatalnym zagraniu Wit- 
SŚ p̂ 0  aapastnik Tulisii przejął piłkę na 
S a l b m e t ?0  i mając przed sobą tylko 

strzelił obok słupka. Było to du­
rniem  dla gospodarzy, którzy oda —V.,, uu, gospoaarzy, Którzy oa 

V '/ grać bardziej uważnie w obro- 
defensywa Tulisii niepewnych 

coraz więcej. W 62 minu- 
°grana po szybkiej wymianie z

s l " ' 6 '

B r a m k a r z  T u lis i i  A r t u r  Z a jd e l  r z a d k o  r o b i ł  k r o k  do p rz o d u

Pańczykiem i biernej postawne Zajdela w 
bramce.
W kolejnych minutach dwa poważne błędy 

popełnił obrońca gości Piotr Raszewski. 
Dwukrotnie w okolicach własnego pola kar­
nego stracił piłkę, co bezlitośnie wykorzystał 
Kanclerowicz oraz Lisik. Kropkę nad „i” 
postawił Andrzej Kiepura w 82 minucie. 
Podającym by! Janusz Pańczyk. Zakończone

Pietraszka i Janusza Modrzejewskiego za­
grała też z ogromną wolą walki od pierwszej 
do ostatniej minuty spotkania. WIS

Pomeczowe opinie
Piotr Pietraszek, trener Tńra:- Z n a j ą c z e s p ó ł  

T u l i s i i  n i e  m o g l i ś m y  p o s o l i ć  n a  z b y t  w i e l e  t a k i m  

z a w o d n i k o m  j a k :  T o m a s z  R a s z e w s k i ,  Z i e l i ń s k i  i  

K a r c z e w s k i .  U w a ż a m ,  ż e  t o  s i ę  u d a ł o ,  c h o c i a ż  

R a s z e w s k i  n t i a l  d w i e  s t u p r o c e n t o w e  s y t u a c j e .  W  

n a s z y m  z e s p o l e  s ł a b o  z a g r a !  W i t k o w s k i ,  p o  b ł ę d a c h  

k t ó r e g o  m o g l i ś m y  s t r a c i ć  b r a m k i .  Z  k o l e i  m u s z ę  

w y r ó ż n i ć  J a c k a  K a n c l e r o w i c z a .  R o z e g r a !  n a p r a w ­

d ę  b a r d z o  d o b r y  m e c z .  Z e s p ó l  n a l e ż y  t e ż  p o c h w a l i ć  

z a  w y s o k ą s k u t e c z n o ś ć .  K i b i c e  p o w i n n i  u w i e r z y ć  w  

n a s  i  n i e  m i e ć  ż a d n y c h  d o m y s ł ó w  j e ż e l i  i d z i e  o  

w y n i k  G r a m y  i  w a l c z y m y  d o  k o ń c a .

Mirosław Kuliński, trener Tulisii:- N i e  n a ­

s t a w i ł e m  d r u ż y n y  n a  g r ę  d e f e n s y w n ą .  P o j e c h a l i ­

ś m y  p o  to ,  ż e b y  p o k a z a ć  s i ę  k i b i c o m  z  d o b r e j  s t r o n y .  

N a j g o r s z e  s ą  j e d n a k  m e c z e ,  , k i e d y  j e s t  o p t y c z n a  

p r z e w a g a  w  p o l u ,  a l e  n i e  m o ż n a  s t r z e l i ć  b r a m k i .  

W t e d y  n a j c z ę ś c i e j  s i ę  j e  t r a c i .  K o m p l e t n i e  z a w i ó d ł  

m n i e  P i o t r  R a s z e w s k i  iv o b r o n i e  i  Z a j d e l  w  b r a m ­

c e .  P i ę ć  b r a m e k  o b c i ą ż a  i c h  k o m o .  N i e  p o z n a w a ­

ł e m  l e ż  T o m k a  R a s z e w s k i e g o .  G d y b y  b y I  b a r d z i e j  

s k u t e c z n y ’, t o  k o ń c o m ’ w y n i k  m ó g ł  b y ć  c a ł k i e m  i n n y .  

W  e f e k c i e  p o n i e ś l i ś m y  b a r d z o  w y s o k ą p o r a ż k ę ,  a l e  

c h o c i a ż  w i e m y  t e r a z ,  g d z i e  j e s t  n a s z e  m i e j s c e .  N i e  

u b o l e w a m  i  d o  k o ń c a  s e z o n u  p r a c u j ę  w T u l i s i i .  

M a m  r ó ż n e  p r o p o z y c j e  n a d  k t ó r y m i  s i ę  z a s t a n a ­

w i a m .  C o  b ę d z i e  d a l e j ,  z o b a c z y m y .

Zdaniem zaw odnika
Jacek Kanclerowicz, Tur:-B y l i ś m y  z e s p o ł e m  

z d e c y d o w a n i e  l e p s z y m .  K a ż d y  e l e m e n t ,  k t ó r y  p r z e ­

ć w i c z y l i ś m y  n a  t r e n i n g a c h  z r e a l i z o w a l i ś m y  iv t y m  

m e c z u  t a k j a k  b y ć  p o w i n n o .  B y ł y  d ł u g i e  p r z e r z u t y ,  

g r a  s k r z y d ł a m i ,  c o f a n i e  s i ę  z a w o d n i k ó w  z  a t a k u  i  

w a l k a  o  p i t k ę  w  ś r o d k u  p o l a .  E f e k t y  t e g o  b y ł y  

w i d o c z n e  n a  b o i s k u .  N a p r a w d ę  n i e z ł a  g r a  i  p i ę k ­

n e  b r a m k i .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  m e c z u  n a s t a w i l i ­

ś m y  s i ę  n a  t o ,  a b y  u z y s k a ć  j e s z c z e  w y ż s z y  w y n i k  i  

t o  s i ę  u d a ł o .  O s o b i ś c i e  c i e s z ę  s i ę  z  t e g o ,  ż e  w r ó c i ­

ł a  u  m n i e  s k u t e c z n o ś ć .  G r a m  w  t e j  c h w i l i  n a  ś r o d ­

k u  p o m o c y  r o z g r y w a j ą c e g o ,  k t ó r y  w s p i e r a  n a p a s t ­

n i k ó w  i  m a  s k u t e c z n i e  k o ń c z y ć  a k c j e .  M y ś l ę ,  ż e  

w s z y s c y  s ą  z a d o w o l e n i .

Gole: Kanclerowicz -  3 (14’, 67’, 70’), Kiepura -  2 (62’, 82’), Pańczyk (2?’j. Lisik 
(76 ')
Żóhe kartki: R.W ągiel (Tulisia)

TUR: Delwo -  A. Ircha (Pańczyk 26 ’), W itkowski, Ignaczak, M. Ircha. Szym ań­
ski, Śliga, Kanclerowicz, Sakwa (M odrzejewski 4 6 ’), K iepura, Lisik 
TULISIA: Z ajdel (G rześkiew icz 7 0 ’) -  G. R aszew ski, P. R aszew ski, Paduch 
(W asiewicz 74’), Rybicki, Nawrocki, Zieliński, P. Stolarek (Fabiański 7 4 ’), Kar­
czewski, Wągiel, T. Raszewski

f j

H;
a f r a n c u s k i m  p o d i u m

V j i  ? 2aPr°szen ie  prezesa Towarzystwa „Euro-Sport” w Hergnies we 
%  u 'A p a rta m e n t Hord) ekipa piłkarzy oldboyów z KWB „Adam ów ” 15 
H  2estniczyła w  M iędzynarodowym  Turnieju W eteranów w piłce noż- 

®erii zaciętych m eczy piłkarze z kopalni zajęli wysokie, III miejsce.
palni ulegli zespołowi Globe Trot- 
ters z Francji (0:1 po bramce strze­
lonej z rzutu karnego). Tym spo­
sobem Francuzi zrewanżowali się 
za porażkę poniesioną w meczu 
finałowym w ubiegłym roku. W 
meczu o III miejsce drużyna KWB 
„Adamów'” po zaciętej i wyrów- 
nanej walce pokonała drużynę 
Hergnies z Francji 1:0, a bramkę 
zdobył Zbigniew Bojnowski.

*cju uczestniczyło dwa-
Vn, które w losowaniu 

na cztery gru- 
„Adamów” w 

miejsce, po 
ie|g.. ^ nad drużynami: Ve-

eJ Wypiorczyk i jedną
■ bramki strzelili:

Grzegorz Raszewski) oraz Escanaf- 
fles z Belgii (2:0 - bramki strzeli! 
Andrzej Wypiorczyk). W meczu 
ćwierćfinałowym drużyna KWB 
„Adamów” zremisowała 1:1 z dru­
żyną Thumaide z Belgii (bramkę 
strzelił Robert Ignaczak). W me­
czu półfinałowym oldboye z ko-

n o ż n e j

Trzecie miejsce w Międzyna­
rodowym Turnieju W eteranów 
drużyna KWB „Adamów” zdoby­
ła w składzie: Piotr Prusinowski, 
Jerzy Nowicki, Stanisław Bojnow­
ski, Krzysztof Gębalski, Gerard Si­
kora, Włodzimierz Pietrzak, Bog­
dan Wojtkowski, Józef Cajdler, 
Zbigniew Bojnowski (kapitan), 
Jerzy Frątczak, Robert ignaczak, 
Henryk Niżałowski, Marek Rogow­
ski, Grzegorz Raszewski, Marek 
Szczeciński i Andrzej Wypiorczyk. 
Trenerem jest Ryszard Kurzawa.

Wraz z grupą sportowców do 
Francji pojechali także przedsta­
w iciele kierow nictw a kopalni, 
trzech związków zawodowych dzia­
łających na terenie zakładu, Rady 
Pracowniczej oraz Działu Socjal­
nego. Delegacja była serdecznie 
przyjęta przez mera Hergnies, Ja- 
cquesa Schneidera oraz gospoda­
rzy i organizatorów turnieju. W 
trakcie zawodów zespół by! gorą- 
cń^dopingowany przez Polaków 
zamieszkałych w tym rejonie.

Drużyny: Globe Trotteys z 
miejscowości St. Amand Les Eaux 
oraz Euro-Sport z Hergnies, które 
zajęły dwa pierwsze miejsca, będą 
uczestniczyć w turnieju piłkarskim 
o Puchar Dyrektora KWB „Ada­
m ów ” , który odbędzie się 19 
czerwca w Turku.

AZ

T R I A L

E l im in a c je
w

K r a k o w ie
W  m iniony w eekend w  K ra­

kow ie rozegrano III i IV elim i­
nację m istrzostw  Polski m łodzi­
k ó w  w  ra jd a c h
obserw ow anych. M łodzi m oto­
cykliści T ura Turek w obu e li­
m inacjach  plasow ali się na  tych 
sam ych  pozycjach.

K la sa  A
4. Tom asz Świtąlski

K lasa  B
2. Ł ukasz G rzybow ski
3. M ichał B rzyszcz
4. M arcin  A dam ek
6 . K rzy sz to f Staw ieraj 
8 . Tobiasz W ojdak 
10. M ichał B rzozow ski

W klasyfikacji drużynow ej 
T u r T u rek  w y w alczy ł p ie rw ­
sze m iejsce.



t l X- ECHO TURKU
X

Z a c h ę c i ł  m n i e  s ą s i a d
Dom inik W róbel z Turkowskiego Klubu Karate ,,P łytom ex”, zajął piąte m iejsce w  kata 

(walka z wyim aginowanym  przeciwnikem ), podczas M istrzostw Polski Oyama Karate. Dyplom  
w ręczył mu sam Shigeru Oyama -  twórca tego stylu walki.

W Mistrzostwach Polski, które przeprowa­
dzono w katowickim spodku, uczestniczyło oko- 
io 200 karateków w sześciu kategoriach wieko­
wych. Turek reprezentow ało czterech 
zawodników, którymi opiekowali się: sensei Wło­
dzimierz Rygiert i Krzysztof Kowalczyk - dzia­
łacz TKK. Najlepiej z nich spisał się filigrano­
wy Dominik Wróbel -  uczeń Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Turku, który po dwóch wyczerpujących 
turach eliminacji dotarł do ścisłego finału. W 
gronie sześciu najlepszych karateków (kategoria 
do 12 lat) zajął piąte miejsce.

-Dominiku, jak długo trenujesz karate?
-  O d  c z t e r e c h  l a t ,  c a ł y  c z a s  p o d  o k i e m  s e n ­

s e i  R y g i e r t a .  W  t y m  c z a s i e  o s i ą g n ą ł e m  c z w a r t e  

k y u .  W  z a j ę c i a c h ,  k t ó r e  o d b y w a j ą  s i ę  w  S z k o ­

ł a c h  P o d s t a w o w y c h  n r  2  i  5 ,  u c z e s t n i c z ę  p o  t r z y  

r a z y  w  t y g o d n i u .

-  Dlaczego zainteresowałeś się tą dyscy­
pliną sportową, a nie jedną z bardziej popu­
larnych, jak np. piłka nożna czy koszykówka? .a

— D o  u p r a w i a n i a  k a r a t e  z a c h ę c i ł  m n i e  s e n -  M  

s e i  R y g i e r ,  k t ó r y  j e s t  m o i m  s ą s i a d e m .  u j

-  Czy piąte miejsce w tegorocznych Mi- ~  
strzostwach Polski było pierwszym twoim suk- N 
cesem na poważnych, ogólnopolskich zawo­
dach?

-  T e g o r o c z n e  M i s t r z o s t w a  m i a ł y  o b s a d ę  m i ę ­

d z y n a r o d o w ą .  W y s t ę p o w a l i  w n i c h  r ó w n i e ż  k a ­

r a t e c y  z  K a n a d y ,  J a p o n i i  i  R o s j i .  N i e  b y ł  t o

j e d n a k  m ó j  p i e r w s z y  s u k c e s .  W  u b i e g ł y m  r o k u  

p o d c z a s  . M i s t r z o s t w  P o l s k i  w  k a t a  z a j ą ł e m  r ó w ­

n i e ż  p i ą t e  m i e j s c e ,  a l e  o  s z c z e b e l  m ł o d s z e j  n i ż

o b e c n i e  k a t e g o r i i  w i e k o w e j .  T a k i e  s a m o  m i e j s c e  

z a j ą ł e m  w  M i s t r z o s t w a c h  Ś l ą s k a .

-  Jak podobało ci się spotkanie z Shige­
ru Oyamą?

-  P o  w i e l o g o d z i n n y c h  zawodachbłĄ 
z m ę c z o n y  i  n i e c o  o s z o ł o m i o n y .  W kord1 7 
c o  d z i e ń  s t a r t u j e  s i ę  w  t a k  poważnej W* 
z i e  n a  h a l i ,  z t a k  d u ż ą  i l o ś c i ą  k ib ice *  
l e m  j e d n a k  s z c z ę ś l i w y  z z a j ę t e g o  m ie jS d 1 

t e g o ,  ż e  d y p l o m  w r ę c z y ł  m i  s a m  w i e m 1 ■ 

a r n a .

Pozostali startujący w Mistrzostwa^ 
kowie TKK: bracia Łukasz i Konrad Urt®y( 
kowie - uczniowie Szkoły Podstawowej 
(kat. do lat 14) oraz Dawid Marciniak- SP 3 
ry (kat. do lat 10), odpadli w poszczeg1 
fazach eliminacji. . m

-  Kto sfinansował wyjazd turkowsk*! 
py na Mistrzostwa? -  pytamy Włodzt®X 
Rygierta - Niew ielkie środki otrzymywanej 
skiej kasy na działalność klubu z pew” 
by na to nie wystarczyły.

-  M a m y  ż y c z l i w e g o  n a m  sponsora, 1 
c i e l ą  „ P ł y t o m e x u  " ,  R y s z a r d a  Bociana 
z a w i ó z ł  n a s  d o  K a t o w i c  s w o i m  s a r n o # *  

u a t r a k c y j n i ł  p o b y t  p o s i ł k a m i  u  McDonald 
z  n a m i  r ó w n i e ż  K a t a r z y n a  P r z y b y ł ,  p t $ ^  
w u j ą c a  s i ę  d o  r o l i  i n s t n i k t o r a  w  n a s z } ’" 1 *

-Jak ie  są plany klubu na najbliż5*3

siące?
— Z b l i ż a  s i ę  l a l o ,  w a k a c j e ,  a  c o

i c t i e  tradycyjmjuż o b ó z  szkoleniowo-w?r\,,
. . .  nrzeło"*-'k o w y .  T y m  r a z e m  w y j e d z i e m y  n a p <

lii

('ffc

c a  1  s i e r p n i a  w  K a r k o n o s z e .  S t a r t a W .j, 
t nap*#*o k r e s i e  n i e  p l a n u j e m y .  S k u p i m y  s i ę  n  

w a n i u  d o  p a ź d z i e r n i k o w y c h  M i s t r z o d *  I
w  k w n i l e .  Z  g r o n a  n a j l e p s z y c h  z a w ó d

T u rk o w sc y  k a r a te c y  (od  lew ej w p ie rw szy m  rz ę d z ie :  D o m in ik  W ró ­
bel, D aw id  M a rc in ia k , K o n ra d  U rb a ń c z y k  i Ł u k asz  U rb a ń c z y k )  ze sw y­
mi s ta r s z y m i  k o le g a m i z J a p o n i i  i K a ta r z y n ą  P rz y b y ł

b i o r ę  o k o ł o  c z t e r e c h ,  k t ó r z y  b ę d ą  n a S  

r e p r e z e n t o w a l i .

Rywalizacja w konińskiej A-klasie przebiega -  według zdawałoby się -  opracowanych  
na tegoroczną rundę w iosenną reguł. Dotyczy to szczególnie drużyn reprezentujących rejon 
turkow ski. „W ich er” Dobra niezm iennie dostaje „baty” od swoich przeciwników. Podobnie  
„B aszta” Uniejów, chyba że trafi na zdecydowanie słabszego rywala. Pod okiem nowego tre ­
nera zwyżkuje nieco form a „O rła” Kawęczyn, ale nie na tyle, by móc stawić opór drużynom  z 
czoła tabeli. LZS Świnice ze zm iennym  szczęściem : „raz na wozie, raz pod w ozem ” .

P u n k t y  z o s t a ł y  z a  m i e d z ą
W dziewiętnastej kolejce „O rzeł” sto­

czył wyjazdowy bój z trzecim w tabeli „Stra­
żakiem ” Kramsk. W idowisko było raczej 
jednostronne, o czym świadczy wysokie 
(6:1) zwycięstwo „strażaków ” . LZS Świ­
nice sprawdziły aktualną formę na słab­
szej d rużynie rozgryw ek, „C za rn y ch ” 
Brzeźno. B rzeźnianie okazali się mniej 
straszni niż się spodziewano - dotkliwej 
porażki doznał niedawno na ich boisku 
„W icher” . Pozwolili wywieźć świnicza- 
nom jeden punkt remisując 2:2. Dobrza- 
nie pojechali za m iedzę, do Uniejowa. 
L iczyli, że może tam  zdołają  poprawić 
swoje niechlubne, przedostatnie miejsce 
w tabeli. W ślad za nimi na nadwarciań­
skie boisko udał się nasz współpracownik 
Zbigniew Bartosik.

(art)

Baszta - Wicher 3:0 (2:0)

Nie można wygrać meczu, jeżeli w  cią­
gu 90 minut oddaje się zaledwie dwa strzały 
w światło bramki. W ten właśnie sposób 
dobrzanie przegrali swój kolejny mecz, tym 
razem w Uniejowie.

Baszta okazała się zespołem lepszym 
w każdym elemencie piłkarskiego rzemio­
sła. Uniejowianie lepiej czuli się na śliskiej, 
nasiąkniętej wodą murawie boiska (kwa­
drans przed meczem przeszła tamtędy ule­
wa). Już w szóstej minucie podanie Piotra 
Pogorzelskiego do Jarosława Wypyszyńskie- 
go zostało zamienione w bramkę.

Szybko zdobyte prowadzenie nie wpły­
nęło na dalszy obraz gry. Stroną atakującą 
nadal byli gospodarze. Mimo to na kolejną

bramkę trzeba było poczekać do 24 minuty 
meczu. Po nieudanej pułapce offsajdowej, 
będący sam na sam z bramkarzem gości 
Jacek Grodzicki pokona! go bez trudu. Do 
końca pierwszej połowy piłkarze „Baszty” 
mieli jeszcze trzy stuprocentowe okazje do 
podwyższenia wyniku (dwukrotnie Grodzic­
ki w 28 i 30 min oraz Potasiński, którego 
strzał głową w 44 min trafił w poprzecz­
kę). Odpowiedzią „Wichru” był sygnalizo­
wany strzał Jerzego Szwankowskiego z oko­
ło 2 0  m etrów, który bez trudu obronił 
Woźniak.

Druga połowa rozpoczęła się od ko­
lejnej deszczow ej naw ałnicy  i bram ki 
strzelonej przez Pogorzelskiego. Sędzia 
tej bramki nie uznał dopatrując się wcze­
śniejszego zagrania ręką stopera „W ichru” 
Urbańczyka, który do niedawna prow a­
dził tę drużynę. Niedługo potem  Pogo­
rze lsk i ponow nie  zn a laz ł się  sam  na 
w prost bramkarza dobrzan, ale m inim al­
nie chybił. W 53 m inucie bezsensowną, 
żółtą kartkę „zaaplikow ał” sobie Dariusz 
Pawlak, wykopując piłkę po gwizdku sę­
dziego.

Uniejowianie mając dwubramkowąza­
liczkę rozluźnili się, przez co w ich grze 
dało się zauważyć więcej swobody. Raz po 
raz stwarzali groźne sytuacje na przedpolu 
bramki W ojciechowskiego. Wynik meczu 
ustalony został w 69 minucie, kiedy po 
zam ieszaniu na polu karnym „W ichru”, 
celnym strzałem z 15 metrów popisał się 
Konrad Kałużny. Goście pogodzeni ju ż  z 
porażką dokonali „kosm etycznej” zmia­
ny bramkarza. Lecz to właśnie jego, Je­
rzego Jesiołowskiego zasługą było, że jego

drużyna nie wyjechała z Uniejowa z jesz­
cze większym bagażem bramkowym. Je­
dyną w tym meczu okazję do zdobycia ho­
norowego gola zaprzepaścił w 78 minucie 
Adamczyk. Jego strzał z siedmiu metrów 
Woźniak wybił na róg.

Baszta: Woźniak - Miśkiewicz, Mu­
szyński, W itkowski, Kałużny (od 70 min 
Tracz) - Pająk, Potasiński, Pogorzelski, 
W. Frącek, J. Wypyszyński, Grodzicki (od 
64 min P. Frącek).

Wicher: Wojciechowski (od 73 min 
Jesiołowski) - Leśniewski, Urbańczyk, A. 
Szwankowski, Szczepaniak - J. Szwankow- 
ski, Z. Szwankowski (od 63 min. Ireneusz 
Bryk), Kosecki, Pawlak, Adamczyk, Wie- 
logórski (od 36 min Pantorski).

Żółte kartki: Z. Szw ankow ski, D. 
Pawlak (obaj „Wicher”)
Widzów: około 50

Z.B.

Tabela

1. Zryw Dąbie 19
2. Polonia Golina 19
3. Strażak Kramsk 19
4. Sokół Budzisław 19
5. Orzeł Grzegorzew 19
6. LZS Świnice W. 19
7. Hetman Orchowo 19
8. Orzeł Kawęczyn
9. Baszta Uniejów 19
10. LZS Ruszków 19
11. Wicher Dobra 19 
12 Czarni Brzeźno 19

45
40
38
36
34
23
21
19
2 0  

16 
15 
8

9:19 
56:20 
72:34 
46:24 
41:27 
46:49 

30:48 
21 27:48 
31:49 
31:47 
18:38 
28:82

Piłka nożna
N i e z a w o d n i  

, p i ą t k a ”

Drużyna Szkoły PodstawO''^^,#l^irr

w ]

Turku zwyciężyła w finale nń? j I1 ,
towym w minipilce nożnej tPTjntii^ X  
wej) chłopców -  roczniki 19*** 1. S

W turnieju finałowym zorga" .jrf|u nnaiowyin w t r  . i ^  r. vi 
przez SP 2 w Kole wzięło udział P1̂  j f  X  
łów, które rozgrywały mecze sys1̂ . ^  
dy z każdym”. Rywalizacja była bat (ju 
o czym świadczy fakt, żc żadnejz Jtj \  
udało się zakończyć turnieju a K 4 /  % | 
zwycięstw. O pierwszym miejscu z3̂ S 'j£ % ;, tur'mecz, w którym reprezentacja 
„piątki” wygrała z SP Kazimiera 1 jjlTy
W całym turnieju bardzo dobrze 
masz Jankowski, który zasłuży! 1,3 ar1 
lepszego zawodnika w drużynie-  ̂~
nością popisał się Rafał Ptaszki
strzelił 5 goli. Dwukrotnie na lis« sJ

wpisał się Jakub Dudek, a raz D ^ 0 \

Po raz kolejny okazało się, — :e .

dzieży piłkarskiej w SP 5 nie 
Awans do finału wielkop0 

odbędzie się w Pile, wywalczyć ^ n i r

by|

k

lek, Ja k u b  Dudek, Rafał Pt3 
K arol Kostrzew a, Robert
b e rt W ieczorek , M ichał
Tom asz W itu ła , Tomasz

Kacper M cDawid Łączny
W yniki sp o tk ań : |; ‘

SP Kazim ierz B. -  SP 5 Tu
3:0

.................................... - ‘-'o*
SP 2 Konin -  SP Kazimierz *

2:2 0*

SP 5 Koło -  SP Orchowo 
SP 5 Turek -  SP 5 Kolo

SP 5 Koło -  SP 2 Konin
SP Orchowo -  SP 5 Turek
SP 2 Konin -  SP Orchowo 4:1

SP Kazimierz B. -  SP 5 K°10 U1 
SP Orchowo -  SP Kazimiera ^  
SP 5 Turek -  SP 2 Konin 

K lasy fik ac ja  końco* 9
pkthf-

1. SP 5 TUREK
2. SP Kazimierz B.
3. SP 2 Konin
4. SP 5 Koło
5. SP Orchowo

8

7 71 
6  7:? 
5 ^

o l:l>

30 maj*1 0

9 i



ECHO TURKI]

L O  n a  s p o r t o w o
. 11 i 12 m aja nau czyc ie le  w ychow an ia  fizycznego  z  “ogó ln iaka” zor- 

j^ o w a li m is trzo stw a Zespo łu  S zkó ł O gó lnokszta łcących  w  lekkiej a tle ty- 
sj R w a n iu . C e lem  im p rezy  była pop u la ryzacja  sportu  szko lnego . Liczyła
M,Ch^
,eJSZy.

l*kkQ

uczestn ictw a i dobra  zabaw a. Poziom  spo rtow y nie był tu najw aż-

o a t le ty k a  -  w y n ik i  
d z iew częta  

■babę,, ! 0 0  m 
l 'jT la Rab'ega -  kl. III h 

Ew‘,eSzka Biniek -  kl. I m 
e,na Białek -  kl. I b

abei, n 3 0 0  m
J  p Rabiega ~ kl- 111 h
BPr°śniak - kl. II g

Heli 6 0 0  m
%wa ° bielak - kl. II 1 

11 a
akub» - kl. I m 
Skok w dal

o ‘vaD|ega - kl. III h 

. 113 Biniek - kl. I m

Pchnięcie k u lą  (3 kg)
1. Lidia Radzińska - kl. III b
2. Jolanta Leśniewska - kl. II g
3. Katarzyna Jabłońska - kl. III b

C h łopcy  
100 m

1 .Wojciech Kowalczyk - kl. III a
2. Dawid Niespodziański - kl. III g
3. Marcin Górski - kl. III c

300 m
1. Przemysław Junkiert - kl. I f
2. Piotr Góralski - kl. I b
3. Jakub Paruszewski - kl. I b

1 0 0 0  m
1. Jakub Jaszczura - kl. II c
2. Danie! Gliwka - kl. II e 
3Kamil Glapiński - kl. I g

i ̂ char dla „Jedynki”

Skok w dal
1 .Dawid Niespodziański - kl. III g
2. Kamil Jasnowski - kl. I 1
3. Wojciech Kowalczyk - kl. III a

Pchnięcie k u lą  (5 kg)
1. Łukasz Sobczak - kl. III g
2. Dawid Niespodzieński - kl. III g
3. Bartosz Szymaniak - kl. I b

P ł y w a n i e - w y n i k i
D ziew częta  

25 m styl dowolny
1. Katarzyna Jabłońska - kl. III b
2. Małgorzata Jackowska - kl. I m
3. Magdalena Trocha - kl. III g

25 m styl klasyczny
1. Małgorzata Jackowska - kl. I m
2. Katarzyna Jabłońska - kl. III b

3.Magdalena Trocha - kl. III g 
25 m styl grzbietow y

1. Magdalena Trocha - kl. III g
2. Katarzyna Jabłońska - kl. III b
3. Emilia Janik - kl. II h

50 m styl zm ienny
1. Katarzyna Jabłońska - kl. III b
2. Małgorzata Jackowska - kl. I m
3. Daria Hotewicz - kl. I d

C hłopcy
25 m styl motylkowy

1. Łukasz Sobczak - kl. III g
2. Michał Kuster - kl. II i
3. Damian Bąk - kl. I 1

50 m styl dowolny
1. Łukasz Sobczak - kl. III g
2. Krzysztof Konieczny - kl. I b 
3.Sławomir Marciniak - kl/1 1

50 m styl k lasyczny
1. Przemysław Junkiert - kl. I f
2. Michał Kocik - kl. III f
3. Damian Bąk - kl. I i

50 m styl grzbietow y
1. Bartosz Szymaniak - kl. I b
2. Łukasz Sobczak - kl. III g
3. Piotr Góralski - kl. I b

1 0 0  m sty l zm ienny
1. Łukasz Sobczak - kl. III g
2. Łukasz Zańko - kl. IV b
3.Sławomir Marciniak - kl. I i

W IS

7 : 0

1 : 2

Wyniki i tabela 
Liga Okręgowa

Mec: zaległy 
Turek-Tuliszków

22/23 maja 
Strzałkowo-Tuliszków 
Zagórów-Kazimierz B.
Sompolno -  Witkowo 
Koło -  Mąkolno 
Turek-Gosławice 
Rychwał -  Babiak 
Ślesin -  pauzował 
Tabela
1. Olimpia Koło
2. Tur Turek
3. Tu lisia Tuliszków
4. Zjednoczeni Zagórów 20 39 43:19
5. Vitcovia Witkowo -20 38 40:22
6 . ŁKS Ślesin
7. ŁGKS Strzałkowo ■
8 . Sparta Gosławice
9. Nałęcz Babiak
10. Polonus Kazimiez B.20 18 24:49
11. Błękitni Mąkolno 20 16 25:35
12. GKS Sompolno 20 16 19:41
13. Zjednoczeni Rychwał 20 14 28:48 
Juniorzy starsi
Tur -  Włocl»vla Włocławek 0:1 
Juniorzy młodsi
Tur -  Włocłavia Włocławek 5:0 
Bklasa
Brudzew -  Osiek W. 7:0

Władysławów 1:1

2 
2 

1 : 2 
1 : 0
6  : 1 
6 : 1

20 48 66:11
21 43 51:8 
20 43 44:22

19 28 34:34 
21 22 28:53 .
20 21 24:58
21 19 34:61

„ ^ Ik a r z e  S zko ły  P o d staw o w ej nr 1 w  Turku  
turniej o p u c h ar p rezesa  M K S  M O S z  oka- 

1 D ziecka”. , .
Hnieju zorganizowanym W y n ik i sp o tk a ń
Eurinar-

H'st„UaStycznej sp  5 w Tur- 
k „  p'czylj chłopcy klas VII 
■•«o ^ k w o w y c h  nr 1, 2  i 

* wstępnego 
n’e stawiły się dru- 

w Malanowie i Przy- 
’ b°wiem była moż-

/

SP 5 -  SP 2 2:0 (25 
SP 1 -  SP 2 2:0 (25 
SP 5 - SP 1 0:2 (16

2 0 , 26 
12, 25 
25, 23

24) 
18)
25)

K ole jność  d ru ży n
’ wv,WlC

umiejętności 
' • t K  ^ S c h  zespołów w szer- 

Ogólny poziom 
boai" dobry, a młodzi 

V,a'czTc 0  każdą pilk? 
^•v3' każdy set był bardzo 

ycie

pk t sety
1 . SP 1 Turek 4 4:0
2 . SP 5 Turek 3 2 :2
3. SP 2 Turek 2 0:4

byłl
\ f̂ °Piek!,C,ęStca drużyna SP 

f. J’Vta|eJe s' ? Hieronim Łę- 
J .  % i e -PSZa od swych rywali

ł
y

;W i
/ i

organizacji gry.

Skład SP1: Bartosz Jerzyk, 
Ł u k asz  D op ie ra lsk i, M arcin  
S zczapańsk i, Ł ukasz  Zagoz- 
d a , J a k u b  P łóc ienn ik , P io tr  
O s tro u ch , D am ian Pow iązka, 
M arcin Szymczak. WIS

P I Ł  KA N O Ż N A

TUR Turek -  SPARTA Gosławice 6:1 (2:0)
O s ta tn ie  w y n ik i T u ra  w  lid ze  p o tw ie rd za ją , że  d ru ­

ży n a  ta  o b o ję tn ie  g d z ie  i z  k im  g ra , p re z e n tu je  n a re s zc ie  
d u ż ą  s k u te c zn o ś ć . W  k o le jn y m  m e c zu  z  b a g a że m  6 b ra ­
m e k  z o s ta ła  o d p ra w io n a  S p a rta  G o s ła w ic e .

C o r a z  s k u t e c z n i e j s z a  g r a
Gospodarze rozpoczęli spotka­

nie bez A. Irchy, Sakwy (kontuzje) i 
Szymańskiego (szkoła). Tym razem 
zagrał Szczęsny i junior Maciejew­
ski, dla którego był to debiut w lidze 
okręgowej. Bez wątpienia te wszyst­
kie zmiany personalne mają wpływ 
na brak zgrania zespołu. Mimo to, 
już w 9 minucie Tur objął prowa­
dzenie po celnym uderzeniu głową 
Andrzeja Kiepury. Na kolejną bram­
kę trzeba było poczekać do 31 mi­
nuty. Zdobył ją  Witkowski z rzutu 
karnego, podyktowanego za faul na 
Kanclerowiczu. W pierwszej poło­
wie meczu “tury” stworzyły jeszcze 
cztery dogodne sytuacje bramkowe,

ale żadna z nich nie została wyko­
rzystana. Po przerwie, w 55 i 58 
minucie za zagranie ręką obrońcy i 
faulu na Kiepurze, sędzia dwukrot­
nie wskazał na „wapno”. Oba rzuty 
kamę zamienił na bramki Witkow­
ski. Tym samym strzelił ich już wio­
sną 7 i wszystkie z jedenastu me­
trów. W 67 minucie gościom udało 
się zdobyć jedynego gola w tym spo­
tkaniu. Po rzucie wolnym, w za­
mieszaniu podbramkowym napast­
nik Sparty dość przypadkowym 
uderzeniem zdołał skierować piłkę 
do bramki. Ostatnie słowo należa­
ło ponownie do gospodarzy. Kolej­
ne dwie bramki zostały zdobyte po

akcjach rozegranych w polu kar­
nym. Ich strzelcami byli Pańczyk i 
Lisik. W porównaniu do meczu 
derby z Tulisią kibice obejrzeli tym 
razem widowisko o wiele mniej cie­
kawe. Nie ta stawka spotkania i 
przeciwnik niezbyt wymagający. 
Przyjemnie było jednak popatrzeć 
na strzelane gole i... rosnące białe 
kwiatki na płycie boiska. WIS

M ecz w liczbach
Tur Sparta

Strzały celne 10 1 
Strzały niecelne 8 4
Rzuty rożne 7 I

Gole : Witkowski -  3 (31’, 55’, 
58’), Kiepura (9’), Pańczyk (73’) 
i Lisik (82’) dla Tura oraz Gra­
biński (67’) dla Sparty 
Żółte kartki: Iganaczak (Tur) i 
Majewski (Sparta)
Tur Delwo -  Maciejewski, Witkow­
ski, Ignaczak (46’ Modrzejwski), M. 
Ircha, Pańczyk, Śliga, Kanclerowicz, 
Szczęsny (78’ Zasiadczyk), Kiepu­
ra, Lisik

v  J e d n o m e c z o w y  t u r n i e j
% i ^ y m  M ię d z y p o w ia to w y m  T u rn ie ju  P iłk i S ia tk o w e j P rz y k o n a  ’99, w y s tą p iły  

,r>lw,rUŻyny- J e d na re p re ze n to w a ła  p o lite c h n ik ę , d ru g a  s zk o łę  p o d s ta w o w ą . P o
’ Mryróiw n a n y m  p o je d yn k u  ty m  razem  je s zc ze  w ygra li s ia tkarze  z  w yższe j uczelni.

r  *  tj. .

^ f y ^ u n a l -  k iero w n ik

pA^ziała-iącefer°  P; Hie „ Ustawowej w
k ^ 2iał nam’
\ X j , r  tu r n ,e J u  w
i p ż e o ,  Wycofały się
K > l i i PHP C y i z W r z e -
iV °ligo \»ynie n ie d a w niR S K yy-e

n a n ' U d an iem  
A > s a« n a la P ie rw sz e  
\ % D r » - aCi ‘ t3k P °-

sportowych 
^e- Liczy, ż e  w

° klt ilo ść  k la so

’’ fr?  k,tó re  z e c h c 4
W t ó r n e  b ę d z ie

'l9 r.

T rener poznaniaków  M arek 
Jankow sk i p o w ied zia ł nam , że 
trzon jeg o  zespołu stanow ią na­
dal sia tkarze , k tó rzy  w y s tęp o ­
w ali w  m in io n y m  sezonie , w 
p ierw sze j lidze . Tym  sam ym  
dru ży n a  z P rzy k o n y  w yd aw a­
ła  się  b yć  skazana  n a  pożarcie . 
„ Z ry w ” p rzy stąp ił do m eczu  
w  sw ym  najs iln ie jszy m  sk ła ­
dzie: Jan K rauze, A ndrzej M al­
czew ski, D ariusz G roblica, R o­
b e r t  M a lc z e w s k i ,  R y s z a rd  
Szczecińsk i - w zm ocn iony  d o ­
d a tkow o  K rzy sz to fem  Z agoz- 
dą, k tóry  aktualnie szuka klubu. 
K u  zaskoczen iu  n ieliczn ie  n ie ­
stety  zgrom adzonych  tego dnia 
kibiców, przykonianie naw iąza­
li od  początku  w yrów naną  w al­

kę ze  zn aczn ie  w yżej no to w a­
n y m  p rz e c iw n ik ie m . C h o ć  
p ierw sze  dw a sety  p rzegrali do 
2 1 , to  ju ż  daw n o  n ie  w id z ie li­
śm y tak  am bitn ie  i w aleczn ie  
g rających  sia tka­
r z y  „ Z r y w u ” .
Szczególnie podo­
bali się  Z agozda,
K rau ze  i R o b ert 
M alczew ski.

W y d a w a ł o  
się, że trzeci set za­
k o ń c z y  p o je d y ­
nek. C hoć jeszcze 
w  szóstej m inucie 
U K S  p ro w a d z i ł  
14:11, to w  dz ie ­
siątej goście objęli 
p r o w a d z e n ie  i

kontrolow ali grę. Będąc pew ny­
m i zw y cięstw a  w y raźn ie  ro z ­
luźnili się, co sta ło  się  p rzy ­
c z y n k ie m  do  p rz e g ra n ia  go  
24:26. C zw arty  set był n a jb a r­
dziej w yrów nanym . Kibiców do 
czerwoności rozgrzała jego  dra­
m atyczna końców ka. O statecz­
nie ku ich ogrom nej radości go­
s p o d a r z e  w y g r a l i  3 1 :2 9  i 
doprow adzili tym  sam ym  do re­
m isu  2:2. P o d o b n ie  w  p iątym , 
ostatn im  secie toczono  w yrów ­

n an y  p o jedynek . W  ósm ej m i­
n u c ie  n a  św ie tlne j tab licy  w id ­
n iał rem is 12:12. K ońców ka na­
leżała  jed n a k  do poznaniaków , 
z d o b y li trzy  k o le jn e  punk ty , 
w y gra li set, m ecz  i zdoby li p u ­
c h a r u fu n d o w an y  p rzez  M iro ­
sław a B roniszew skiego  - s taro­
stę  tu rk o w sk ieg o . D ru ży n a  z  
P rzy k o n y  n ag ro d zo n a  zo sta ła  
p u ch arem  w ó jta  g m in y  Jó ze fa  
Zająca.

(a rt)

NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYTEK CERAMICZNYCH W  POLSCE!

ptytomexCENTRUM CERAMIKI
TUBEK, ul. Konińska 24, tel. (063) 278 44 96, fax (0 63) 278 44 31

C zynne ca ły  tyd z ień

PAN5LE ŚCIENNE (3 0  wzorów) 

PANELE PODŁOGOWE (1 5  wzorów)

Przy zakupie po okazaniu tego kuponu otrzymasz 10 % bonifikaty^

1 1



P R A C A
FIRM Ę budowlaną do prac remonto­
wo-budowlanych zatrudnię, tel. 278  
52 26 wieczorem, Turek, ul. Kaliska 
62a. dk802

ZA TR U D N IM Y  do dystrybucji ulotek 
reklamowych w Turku. Tel. (0-63) 242  
45 74. dr18915

OD 1 C ZE R W C A  BR. „R U C H ” SA  
Zespół w Koninie przyjmie sprzeda­
wcę - dzierżawcę do atrakcyjnego 
handlowo kiosku w Malanowie. 
Kontakt: Konin, pl. Niepodległości 
1, tel. 242 14 25.__________________

P IE LĘ G N IA R K A  zaopiekuję się star­
szą lub chorą osobą. Tel. 289-47- 
70. Br.

P IE LĘ G N IA R K A  zaopiekuję się star­
szą osobą lub dzieckiem. Tel. 278-09- 
82. Br.

PR ZYJM Ę uczennice w  zaw odzie  
sprzedawca na rok szkolny 
1 99 9 / 2000 w sklepie przy ul. Żerom ­
skiego 3, tel. 0601 78 95 41 lub 278  
21 13, po 20.00. 2 0 3 0 /dk

M ŁO DA, dyspozycyjna, praktyka, po­
szukuje pracy sprzedawcy lub innej, 
tel. 278 09 79. Bk.

LO K A LE
SPR ZEDA M  mieszkanie własnościo­
we, 2-pokojowe. Tel. 278 -52-08 , po 
godz. 16.00. 7 7 9 / jg

KUPIĘ kawalerkę. Tel. 278-20-19 , po 
godz. 18.00. 7 1 6 / jg

W Y D ZIE R ŻA W IĘ  pom ieszczenia na 
gabinety lekarskie lub na biurowo - 
usługowe, na ul. Kaliskiej 35  (obok 
Domu Usług), tel. 278  32 38, po
19.00. dk761

K A W A LE R K A  do wynajęcia, tel. 
0604 11 08 93. dk793

N IE R U C H O M O Ś C I
SPR ZEDA M  dom jednorodzinny na 
działce 899  mkw. + gospodarczy 60  
mkw. w Turku. Tel. (063) 278-14- 
33. 6 3 4 / jg

K UPIĘ  działkę budowlaną w Turku. 
Tel. 278-08-91 lub 0603  45 63 
92. 7 7 4 / jg

SPR ZEDA M  piętrową nieruchomość 
w centrum Turku (frontowa ściana 
rynku) ze  sklepem na parterze. M oż­
liwość adaptacji całości obiektu na 
działalność gospodarczą (biura, han­
del), tel. 0601 74 44 69. dk630

SP R ZE D A M  garaż własnościowy 
przy ul. Uniejowskiej, tel. 278  28 
38. dk712

TA N IO  sprzedam M 578  mkw. + ga­
raż w Sm aszewie, tel. 062  767  01 
94. dk721

SPR ZEDA M  mieszkanie 2-pokojowe  
38 mkw. - 44 .000  zł, S IG N O , ul. Bro­
warna 2. dk800

SPR ZEDA M  dom (100 mkw.) 
w Turku - 75 .000  zł, S IG N O , ul. Bro­
warna 2. dk800

S P R Z E D A Ż
B U LD O ZE K  francuski, bokser, 
szczenięta rodowodowe sprzedam. 
Szkolenie psów - instruktor, tel. 0 -63  
27 82 290. 015213

SP R ZE D A M  pianino Calisia, tel. 
2792126. dk718
12

iKHO TURKI]

OKNA
T u r e k
D R Z W I

S O S N A

M A H O Ń
u l. M i le w s k ie g o  8  (obok t a r y )

tel. 278 48 07 w .283

M O T O R Y Z A C JA
S P R ZE D A M  Forda Eskorta 1,3 91/92  
bordo metalik, zadbany, tel. 279 41 24  
0603  222  133. dk801

P A N E L E

K O M IN KI - projekt, budowa, montaż. 
Kalisz, ul. Młynarska 73, tel. (062) 
753-63-39, 502-10-91, 0601 33 04
04. 1 6 4 8 / jg

TE L E F O N Y  komórkowe - f  
sprzedaż, wymiana, komis. 
ria, serwis, Turek, ul. MickieW% 
te. 0601 381001. 301''

[ LE K A R S K IE
O D C H U D ZA N IE  skuteczne, i™  
czne, tel. 244 27 65, P° 
1932bea

SC HU DN IJ na wiosnę, tel. 2 $ .Ł  
po 17.00. 19J

M A SA ŻE lecznicze, tel. 244 27 j j
17.00. 19

S P R ZE D A M  ford probe 1997 r„ bor­
dowy metalic, klimatyzacja, ABS, 2,0- 
16V, cena do uzgodnienia, tel. 241 42  
73, 0601 56 82 90. 5733ceg

Ł O Ż Y S K O W E  zestawy naprawcze  
do kół, Kalisz, ul. W arszaw ska 25, 
tel. (062) 767  42  41. 2 0 2 8 / DK.

S P R ZE D A M  E TZ 251 e —  rok produ­
kcji 1990 oraz fiata 126p —  rok produ­
kcji 1984. Tel. 0603  79 43 4 5 .7 8 5 / jg

S P R ZE D A M  fiata punto 55.sx, kon­
tyngent 1996, mały przebieg, lakier 
metalik. Tel. 278-26-79. 7 8 3 / jg

S P R ZE D A M  poloneza 1,5, rok 90, 90  
tys. km, instalacja gazowa, auto- 
aiarm, oznakowany. Antosik Piotr, 
Kuźnica Janiszewska 24. dk798.

S P R ZE D A M  m ercedesa 123 240 D, 
rok prod. 1984, tel. 278 45 83.

3 0 7 6 /DK

S P R ZE D A M  fiata 126p, rok prod. 91, 
tel. 279  32 85. dk794

S P R ZE D A M  samochód star 200  
—  93 rok i samochód audi 80, 91 rok 
prod., tel. 278  63 57. dk788.

S P R ZE D A M  części do łady 2105, tel. 
0603  41 04 02. dk781

R O L N IC ZE
S P R Z E D A ' wybierak do kiszonek 
3 szt. oraz prasę wysokiego zgniotu. 
Mariusz Tom czyk , 6 2 -704  Kawęczyn 
46A, tel. 278 -06-14  wew. 50. 7 5 2 / jg

S P R Z E D A M  class zbożowy 2 ,20  m, 
diesel, cena 7 ,800  zł, Marianów Wieś  
12, gm. Kawęczyn, Matczak. dk764

C H E M IC Z N E  środki czystości, części 
zam ienne do dojarek firmy Alfa - La- 
val, oferuje firma Szrontur, Turek, ul. 
Milewskiego 10b, tel. 289  10 44.

3 0 2 0 / DK.

S P R Z E D A M  rozrzutnik obornika 1 - 
osiowy i przyczepę niską wywrotkę, 
tel. 2 78  63 57, po 20.00. dk788

S P R Z E D A M  kombajn zbożowy bizon 
Z 058 rekord z  sieczkarnią, rok 1990 
silnik na gwarancji, tel. (063) 278 63  
57 po 20.00. dk787

S P R ZE D A M  gospodarstwo rolne 
z budynkami w miejscowości Budy 
Słodkowskie. W iadom ość: Kotwasice 
115. dk768.

U S ŁU G I
S T O L A R S T W O  - meble kuchenne, 
boazerie, panele, oprawa obrazów, 
itp. Faktury Vat. Tel. 278-46- 
54. 7 3 6 / jg

P O D W Ó ZK I na wesela samochodem  
vw passat, zielony. Tel. (063) 279-52- 
1 3 ,0 9 0  54 62 36. 6 8 6 / jg

B IU R O  Rachunkowe- profesjonal­
ne prowadzenie ksiąg rachunko­
wych. Tel. 289 -1 2-1 0  po godz. 
1500. 7 0 9 / jg

U K ŁA D A N IE  kostki brukowej. Tel. 
0604 147 435. 7 7 8 / jg

TR A N S P O R T  8 osób lub 1 tonę, tel. 
278  14 67. dk625.

M A LO W A N IE  natryskowe LEY- 
LAND, DIALCOLO R, S IG M ULTO , 
gładź szpachlowa, montaż płyt karto­
nowo - gipsowych, glazury i terakoty, 
docieplanie budynków, faktury VAT, 
tel. 278  06 14 wew. 163 lub 0604  
536398. dk757.

B U D O W Y  remonty, wykańczanie 
wnętrz, projekty budowlane, oferuje 
firma projektowo - budowlana, tel. 
289  13 62. 3071 /  DK.

IN S T A LA C JE  elektryczne, montaż, 
naprawa, wymiana przyłączy W LZ, 
tel. 278 19 26. dk714.

R O ŻN E

GSM  - A K C E S O R IA  do telefonów  
komórkowych, futerały 25 zł, ładowa­
rki sam. 30 zł, anteny uchwyty. Turek, 
ul. Mickiewicza 6, tel. 0601 381 
001. 3 0 1 7 /DK

u #M IGRENY, szumy 'v 
niedosłuch, oczyszczanie kan

angin)1’słuchowych, katary, 
wroty głowy, klimatteriurn' 7 
warny metodą świecowanin 
Hopi. J

SEKSUOLOG - porady t y  
małżeńskie, małżeńskie 1 . 
osobiste problemy. Wiek r° j  

W HIPNOZIE u s u w a j  
gi, alkoholizm, papierosy, % 
sje, stresy, lęki, otyłość, ity1̂  
dliwość, jąkanie, moczenie ^  
trudności w nauce, kłoP°JL^ 
mięcią, szybkie zapamiętF, 

PSYCHOLOG - p s y ^ , ,  
tyk wysłucha Cię, wypjrj 
7 kłopotów, pomoże 0 i
wiarę w siebie.

KRĘGOSŁUPY - skrzły 
u dzieci, skolioza, rwa ku j  
stawy, reumatyzm, masaż 
zowe - mistrz kręgarz. ,  

C E N T R U M  M E D V C yN 
N A T U R A L N E J  6 

Turek, ul. K aliska35, 090 ' $  
po godz. 20.00 (062) 1

A

KUCHNIE IN D Y W ID U A LN E  P R O J E K T O ^  L  
S P R Z Ę T  A G D  - M O N TA Ż  

R O B E R T O C H A L 62-700  Turek, ul. Czysta 10
tel. 0 -6 3 / 289  11 31, tel. kom. 0603 389309

! KAŻDE OGŁOSZENIE DROBNE TYLKO
TEKST OGŁOSZENIA DROBNEGO do 20 słów

S spSz^
□ k u p ie ,  , ,
□  LOKAl-Lcf
□  N IERU?
□  USŁUG'
□  nauka

□  Ró 2 nE„„
Zasady
1. Kupon

Imię, nazwisko, ad res  osoby nadsyłającej ogłoszenie

ET
K u p o n  n a  b e z p ł a t n e  o g ł o s z e n i e  d r o b n e  -  P

DZIAŁY: POSZUKIWANIE PRACY, HOBBY, ZGUBV
UWAGA: 1 KUPON -  1 EMISJA

DZIAŁ

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s

....................... * * ' ' ■ (Jo
Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć o s o b ty  u # /  
i Ogłoszeń ul. K a liska  3 5 ,  6 2 -7 0 0  Turek, 2 7 0 -5 3 -4 1  Redakcja nie odpowlw? ^ '

\



M k & ę ja n e  C l a s s i c

Z a d b a j  o  s i e b i e

ju ż  od 46.650

Nov,
kier™ ,Vl®9ane ^lassie jest seryjnie wyposażony w  AB5 oraz 4 poduszki pow ietrzne

n ^ '  Pasażera i 2 boczne. Są to  najnowszej generacji poduszki pow ietrzne SRP
Ca pracuiące 2 systerQ a s s jc m oże zapew n ić  W am

2P'eczeństw a!
z systemem kontroli napięcia pasów). W  swojej klasie tylko Nowy  

tak  wysoki poziom  standardow ego

Zaprasza A u to ry z o w a n y  P a rtne r R enau lt:

Sprzedaż sam ochodów nowych i używanych 
serwis gw arancy jny  i pogw arancy jny
autoryzowana ■ j a  mm
STACJA OBSŁUGI W  I  S.C .
6 2 -5 0 0  K O N IN , u l. S tu d z ie n n a  4 , te l. 2 4 2 -8 4 -2 6  
In ternet: h t tp : / /w w w .la m o t.c o m .p l

' M 6 gane j
S fe  “awMszt

kredytu

RENAULT

łTE Wyposażenie

OD 2 4 .5 0 0
SOLE 55  B P P

OD 2 9 .8 0 0
STILE BO, 85

OD 3 3 .2 0 0
dobra cena

OD 2 9 .8 0 0
dobra cena

N O W E  S E IC E N T O  
-  N O W I  C E N Y
Y O U N G  -  od 20.800  

1,1 S  -  od 24.300  
1,1 H O B B Y  -  od 26.900  
C IT Y M A T IC  -  od 26.900  

1,1 S U IT Ę  -  od 27.600  
S P O R T IN G  -  od 29.000

OD 3 2 .9 0 0
dobra cena 

BRAVOOD 39.100
BRAVAOD 38.600
bogate

wyposażenie

SEDAN
OD 4 5 .0 0 0

W EEKEND
OD 4 7 .5 0 0

E a t r a k c y j n e  o p r o c e n t o w a n ie
W  FIAT BANK POLSKA

ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

i  N i e  t y u K °

Międzynarodowa Korporacja Gospodarcza 
„InCo”

t e l .  0 6 0 4  6 3  8 5  6 9

System „Auto na raty”
- STAŁE NIEZMIENNE RATY MIESIĘCZNE
- UBEZPIECZENIE N N W
- KOSZTY OBSŁUGI 2 ,6 %  ROCZNIE
- MOŻLIW OŚĆ ZM IA N Y MODELU I MARKI AUTA  

□ 0 CHW ILI OTRZYMANIA ASYGNATY

- nie w ym agam y  za św iadczeń  o dochodach  o sób  fizycznych 
i podm iotów  gospodarczych

- podpisując um ow ę u iszc za sz  tylko opłatę w stępną
- już w  p ierw szym  m iesiącu m oże sz  otrzym ać upragn iony sam ochód

PROPONUJEMY ASYGNATY GOTÓWKOWE od 13.000 do 55.000 
(oraz ich wielokrotność)

Zapraszamy osoby fizyczne i podmioty gospodarcze 1613/JG

L I N D A

OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADY 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE

U NAS „ VEKA ” ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
I  NIELICOWANYM W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ  
ATRAKCYJNE CENY

Zakład Produkcyjny: Chrapczew, 62-730 Dobra, tel/fax (0-63) 214-13-00; 278-30-55

Konir. H irek Przykona Kolo
ul. 3Maja62A ul. Gorzelniana 1 tel./fax (0-63) 278-66-12 ul. Wojciechowskiego 40
tel7fax (0-63) 244-50-19 tel./fax (0-63) 214-13-71 tel./fax (0-63) 272-61-06

5730/Ceg

b u d o w l a n y c h

Turek, ul. Polna 4 
Tel. 278-52-00 

POLECAMY;

»> cegły oraz pustaki szczelinowe
❖  okna PCV i drewniane
❖  materiały izolacyjne

Na terenie Turku dowóz 
materiałów gratis!

1647/jg

ARTYKUŁY SZKOLNE I BIUROWE

D a r i u s z  Z a g o z d a

62-700 Turek, ul. 650-lecia 8 
Tel. (063) 278 56 39, kom. 060176 1790

PROMOCJA PAPIERU KSCRO
❖  papier Eurooffice A4 -> 11,50 zl ryza
❖  papier Polspeed A4 -> 12,00 zł ryza
❖  papier do drukowania w kolorze

Colorcopy ->  39,99 zl ryza

Kserokopiarki MINOLTA 
na zamówienie

m  TURKUA d re s  re d a k c ji:
ul. Kaliska 35, 62-700 Turek,

K ,  tel. 289-18-88, tel./fax 278-53-41
V hti(p  °d 24 i*

ro^u na terenie miasta Turku oraz gm iny Brudzew, Dobra, Kawęczyn, Malanów, Przykona, Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów.
]u. l j ^ szenia Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w 1994 roku przez Insty tut na Rzecz Demokracji w Europie

, stoPnia) oraz regionalnego, zorganizowanego h- 1996 roku  H’ Poznaniu (nagroda „G łosu Wielkopolskiego” ).

8onimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3 
R Na C ZE LN Y : A n d rze j Jarek

Dv ^ Uj e  ZE S P Ó Ł: Zbigniew Bartosik, Andrzej Tyczyno, Wiesław Klecha, Katarzyna Czapla, Bogdan Kolenda, 
Piotr Per,il’ ski' Anna Chadaj, Anna Zawadka.

.V  J"Y1 KOLPORTAŻU -  278-53-41 Piotr Paździor 0601 75-82-89, specjaliści d/s reklamy: Joanna Gawrońska, Daniel Kąciak 
y V |N i ,> URA REKLAM, OGŁOSZEŃ: -  Księgarnia „Bestseller", ul. 3 Maja 2, -  Księgarnia „Bestseller", ul. 650-lecia 10.

fl ir ty  * Sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
 ̂ °1120'8555001 -71202-27-001-1. NIP 665-000-11 -48 ISSN 1232-1052. INDEX 357596DRUK: Drukarnia Poznańska — spółka z o.o. Poznań, ul. Ziębicka 16

k lQ99 r _________________________ ____

TONTOR I r

K o m p le k s o w e  u s łu g i  
i fa c h o w e  d o r a d z tw o  

w  z a k r e s ie  w y b o ru  o k ie n  i d r z w i

PCV w systemie niemieckim REHAU 
Aluminium w systemie YAWAL

czj> RABAT do 15% ^=1
Przedstawiciele handlowi:

»  Krzysztof Maciejewski, tel. 062 751 11 67 
»  Adam Przybyła, tel. 0604 15 30 75, 

lub po 18.00 062 751 72 34 3072/DK
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In fo rm acja
Pow iatow y Urząd P racy w  Turku  in for­
muje o aktualnych  o fertach  pracy na 
dzień 21 m aja 1999 roku.
1. M urarz -  3  osoby
2. Stolarz budow lany - 2  osoby
3. M agazyn ier (p raw o  jazd y  kat. C , upraw ­
nienia na w ó zk i w id ło w e , d la  osób z  T u rk u , po 
w ojsku) -  1 osoba
4. Szw aczka (praca w  PPH „ K A R A T ”  Ż ero n i- 
ce 23 , 6 2 -7 3 0  Dobra, te l. 0 6 03  18 8061 )
-  10 osób
5. Technik  m echanik sam ochodow y -  1 osoba
6. G łów na księgowa -  1 osoba 

Dodatkow ych in fo rm acji dotyczących ofert
udzie lają pracow nicy P U P  w  T u rku , ul. K o m u ­
nalna 6, pok. 6  tel. 278  - 5 6  - 4 6  w ew . 314. 
O ferty pracy dla inw alidów :
1. D ozorca (  praca w  D o b re j) -  1 osoba
2. Pracow nik fizy czn y  (  praca w  D o b re j) - 
1 osoba

D odatkow ych in form acji dotyczących ofert 
dla osób niepełnosprawnych udzie la pracow ­
n ik  P U P  w  T u rku , ul. K om unalna 6 , pok. 3 , tel. 
2 7 8 -5 6 -4 6

Jednocześnie P ow iatow y U rząd  Pracy 
w  T u rku  ośw iadcza, że w /w  oferty  ze w zg lędu  
na term in druku i kolportażu prasy m ogą ulec 
zm ian ie  lub dezaktualizacji.

O soby bezrobotne spełniające w /w  kryteria  
w  celu  otrzym ania  skierow ania do pracy i u zy ­
skania dodatkow ych in form acji w inny zg ła ­
szać się do Pow iatow ego Urzędu Pracy 
w  T u rku , ul. K om unalna 6, pokój 6.

In fo rm u je m y  ró w n ież Pracodaw ców  o obo­
w iązk u  bieżącego zgłaszania w szystkich w o l­
nych m iejsc pracy zgodnie z  art. 12  ust. 3  Usta­
w y  o za trudnieniu  i przeciw dzia łan iu  bezrobo­
ciu z  14 grudnia 1994 roku ( D z. U . N r  47 , poz. 
211 z  późn ie jszym i zm ianam i) te lefonicznie  
lub na piśm ie do Pow iatow ego U rzędu  Pracy 
w  T u rku , ul. K om unalna 6, pokój nr 6, tel. 
2 7 8 -5 6 -4 6  w e w . 31 4

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

“ó " - ' 6

SKLEP CZYNNY 1 0 .00 -18 .0 0  
Soboty-po uzgodnieniu

Lam ir >
Hurt Detal Wód 

Mineralnych i Lecznic^
Turek, ul. Zdrojowa 

(w  b o k  C h o p in a )  
Tel. 289 16 45

C zy n n y  w  dni powszed1118 
w  godz. 10 .00 - 17.00 

Zapraszam y zakłady Pr̂ , 
pojemniki dajem y w dep®

Ifonessa
Turek, ul. K olska 28  

Tel. 289 32 32

£  Kosmetyki pielęgnacyjne MATIS, Sheiler
*  Perfumy najlepszych europejskich firm 

(Hugo Boss, Laura, Biagotli, lancome, 
Dior, Chanell, 0avidoff, Diesel)

% Farby do włosów Weila
*  Szeroki wybór podkładów, pudrów, 

(ieni, pomadek oraz lakierów do 
paznokci Manhattan i Revlon Ł' f

Na życzenie k lien tek
. zakupiony towar, 

przeznaczony paSil

 ̂ Wj

M o ż n a  w c h o d z ić  z  lo d a m i,  
..... w ó z k a m i i p s a m i _

Państwowa 
Szkoła Muzyczna

I st.
im. Witolda Lutosławskiego 

w Turku

o g ł a s z a  z a p i s y  d o  k l a s y  p i e ­

r w s z e j  w  r o k u  s z k o l n y m  

1 9 9 9 /  2 0 0 0  o  s p e c j a l n o ś ­

c i a c h :

* instrumenty dęte - klarnet, 
saksofon, trąbka, puzon, fagot, flet

* fortepian
* akordeon
* instrumenty smyczkowe
* skrzypce
* perkusja
* gitara

Z a p is y  do  s z k o ły  p rzy jm ow a­
ne  b ę d ą  do  2 7  m aja 1 9 9 9  roku 
w  Pań stw ow e j S z k o le  M u z y c z ­
nej I st. im. W ito ld a  L u to s ła w s­
k ie go  w  Turku, ul. K o lsk a  2, 
cod z ie n n ie  w  godz. 8 .00-15.00, 
tel. (0-63) 2 7 8  4 2  4 6  . 20 1 7 /DK

KIERMASZ ODZIEŻ)
Duży wybór 

płaszczy i kurtek 
damskich i męskie*1 
kostiumów damskie*1 

żakietów,
kompletów damskie!

ł?

sukienek, spoui«
spodni, bluzę]

2 9  3 0  m a j a  

w  g o d s .  1 0 . 0 0  1 7 . 0 0  

S o k o l a  P o d s t a w o w a  a r  5  

O s i e d l e  > V i j £ w o l e n i a  7 A

Powszechna Kasa Oszczędności Bank Państwowy
O d d z ia ł w  T u rk u

z a p r a s z a  w s z y s t k ic h  z a in t e r e s o w a n y c h  p r o w a d z e n ie m  A g e n c j i  P K O  o g ó ln o d o s t ę p n y c h  d la  lu d n o ś c i  d o  
n ia  o f e r t .  S z c z e g ó ln ie  m i le  w id z ia n e  o f e r t y  z  t e r e n u  T u l is z k o w a ,  D o b r e j ,  P r z y k o n y ,  B r u d z e w a .

*  P odstaw ą u ruchom ien ia  d z ia ła ln ośc i agency jne j je s t zaw arc ie  um ow y agency jne j pom iędzy A gen tem  a da jącym  z lecen ie, czyli PKO BP Oddzia ł 
św iacczen ie  usług b ankow ych  d la  ludnośc i w  im ien iu  i na  rachunek PKO BP O ddzia ł Turek.
* A gent zobow iązu je  s ię  do  p ośre dn icze n ia  p rzy zaw ie ran iu  w sze lk iego  rodza ju  um ów  bankow ych  w  zam ian  o trzym u jąc  w ynag rodzen ie  w  postać' 
w  w ysokości do:
—  80 % staw ki jed n os tko w e j usta lone j d la  P oczty  Polsk ie j od w ykonane j operacji bankow e j (wpłaty, w yp łaty),
—  0,2  % w artośc i udz ie lonego  kredytu  konsum pcy jnego  za  pozyskan ie  kredytob iorcy, , ^
—  indyw idua ln ie  okreś lone j staw ki za w yko na n ie  czynnośc i zw iązanych  z w ydaw aniem  w yciągów , o tw ieran iem  rachunków  oszczędność1 
liczeniow ych  S U P E R K O N TO .
* W  ram ach zaw arte j um ow y A ge n t m oże  św ia dczyć  okreś lony rodza j usług bankow ych  m iędzy innym i:
—  w ystaw ian ie  książeczek oszczę dn o śc iow ych , ,,
—  p rzyjm ow an ie  w p ła t na  ks iążeczk i oszczę dn o śc iow e  i rachunki b ieżące, rachunki oszczędnośc iow o-roz liczen iow e  S U P E R K O N TO ,
—  p rzyjm ow an ie  w sze lk ie go  rodza ju  o p ła t za  usług i o cha ra kte rze  pow szechnym : ene rg ia  e lektryczna, gaz, te le fon , najem  loka lu, RTV, ubezpiecz 
spła ta kredytów  bankow ych, zob ow iąza ń  podatkow ych ,
—  prow adzen ie  a kw izyc ji k re dy tów  konsum pcy jnych ,
—  przy jm ow an ie  w n io skó w  o o tw arc ie  rachunków  oszczę dn o śc iow o -ro z licze n io w ych  S U P E R K O N O ,
—  i inne ob ję te  um ow ą.
*  Agen tem  P KO  m oże  zos tać  oso ba  fizyczna , spó łka  cyw ilna, o soba  praw na. j
*  P re ferow ane są  podm io ty  p row a dzące  ju ż  d z ia ła ln ość  g ospoda rczą. ^  p A
* O soby w yraża ją ce  chęć zos tan ia  A ge n ta m i PKO  pow inny w yka za ć  się n iekara lnośc ią , pos iadać loka l w łasny (dz ierżaw iony) w  d o b ń ^  t /  
(odpow iedn io  zabezp ieczony) o raz  ube zp ieczon y  od k ra dz ieży  z w łam an iem  i rabunku. Lokal pow in ien  być w yposażony w  se jf lub sza fę  pancer 
N iezbędnym  je s t pos iadan ie  ś rodka  transpo rtu . M ile  w idz ian e  je s t pos iadan ie  kom putera .
*  C zynności w ym ie n io n e  w  u m ow ie  a ge ncy jne j A ge n t m oże w yko nyw a ć  sam odz ie ln ie  bądź przez za trudn ionego  pracownika.
*  P ow szechna  Kasa O szczę dn o śc i Bank P aństw ow y O d d z ia ł w  T urku  zap ew n ia  bezp ła tne  p rzeszko len ie  Agentów .
*  Za in te resow anych  p ros im y o sk ła da n ie  o fe rt w  te rm in ie  do  7 cze rw ca  1999 roku. p
*  D odatkow ych  in fo rm ac ji udz ie la m y cod z ie n n ie  w  godzinach  od 7 .30  do 15.00 pod nr te le fonu  278-48-10  w ew . 315  w  O ddzia le  PKO °
Żerom sk iego  6 .________________________________________________________________ _________ _______  ,
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K r z y ż ó w k a  n r  2 1
Litery z  pól o zn a c zo n y c h  cyfram i od  

1 do  11, czytane  kolejno, u tw orzą  hasło. 
W ś ró d  Czyte ln ików , którzy n a d e ś lą  pod 
a d re se m  redakcji: ul. K a lisk a  35, 6 2 -7 0 0  
Tu rek  do  31 m aja pop raw ne  rozw iązanie, 
ro z lo so w an e  z o s ta n ą  na g ro d y  n ie sp o ­
dzianki. N a g ro d ę  z a  ro zw iązan ie  k rzyżó ­
wki nr 19 otrzym uje D aw id  Jałkiew icz, 
Ż d że n ic e  40, 6 2 -7 0 9  M a lanów .
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IN F O R M A T O R  „ E C H A ”

N a jta ń s z e
TAM ZERO

lei. 278 00 00
(przy „Filipinkach”)
Dojazd na telefon • gratis! 
abat dla stałych klientów

Pogotowia

Ciepłownicze: ul Wyszyńskiego, 10 tel. 
278 41 78
Energetyczne: Górnicza 14, tel. 278 42 
20
Gazowe: Polna 4 tel. 992
Policyjne ul. Legionów Polskich, tel.
997
Pogotowie Ratunkowe tel. 999 
Straż Pożarna tel. 998

Punkty Pomocy Wieczorowej

Gabinet zabiegowy - codziennie do 
godz. 20.00, tel. 278 45 50 wew. 265 
Poradnia ogólna - od poniedziałku do 
piątku do godz. 18.00, tel. 278 44 40 
Gabinet Stomatologiczny ul. Armii 
Krajowej 11, tel. 278 48 51 
Poradnia Wychowawcza i Zawodowa 
tel. 278 50 06

Apteki

Od 22.05 do 28.05 ul. Armii Krajowej

Kościoły

Parafia Rzymskokatolicka Nąjświęt- 
szego Serca Pana Jezusa
Msze święte godz. 7.00, 8.30, 10.00, 
11.30, 13.00, 19.00

Parafia Rzymskokatolicka Świętej Ba­
rbary

Msze święte godz. 8.00, 10.00, 11.30, 
13.00, 16.00, 18.00
Parafia p.w. Matki Bożej Fatimskiej
Msze święte godz. 8.00, 10.00, 12.00

Kino Tur

28.05 — 01.06 „Dawno temu w tra­
wie” USA b/o godz. 17.00, reż John 
Lasseter.

Film animowany, komedia baśniowa 
z życia owadów. Kolonia mrówek całą 
wiosnę i lato zbiera pokarm na zimę. 
Jesienią zjawia się armia koników po­
lnych i żąda swego udziału. Jeden z mie­
szkańców mrowiska, naukowiec o ma­
rzycielskich skłonnościach wyrusza 
w świat, by znaleźć sprzymierzeńców do 
walki z agresorami...

P R O D U K C J A  
H A N D E L  
U S Ł U G I

L S Ł U Ż B A  Z D R O W I A ,
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ŻyczENiA
/  ,,NAjdROŻS2A NA ŚU/iECIE J*EST Mi MAMA TA uIcOcItANA, kocliANA 

MAMA, krÓRA Tyle dU MNiE WydERpiAłA i WychoWAłA MNiE
Mamo j'a kochAM C ią ł"

Dużo zdROWiA i błoqOsłA\viEŃSTWA BoŻEqO NiESTRudzONEj i kocbANEj MamIe 
HeIenie PłóciENNik z Kol. SltARŻyN ŻyczĄ cÓRki HeIena i Teresa

Z  o k A z ji  DNiA M ATki ż y c z ą  C i M A M U siu  z d R o u /iA ,  u Ś M iE c h ó w  n a  Tw/ARiy.

Dziąkują za to, że jESTEŚ zawsze pRzy MNiE, kockAM C ią bARdzo twoja M AqdA R .

Z  okAzji Dnia MATki NASZEj kochANEj MamIe ElżbiEciE Lament, dużo zdROwiA, 
szcząściA, poMyślNOŚci, i dłuqick Iat życiA iyczĄ dziEci: Ewa i MarIusz

KocliANEj Mamusi' w dNiu Jsj ŚwiąTA, życzyMy dużo zdROwiA, 
szcząściA i poMyślNOŚci ŁukASZ i Ania WilAMOwscy

Z  okAzji Dnia MATki dużo zdROwiA, szcząściA, uŚMiEcków na TWARzy,
SAMyck słoNECZNyck dNi życzy cÓRkA SylwiA Poszwa

Z  okAZj'i D N iA  M ATki kockANEj' MAMusi, wszElkiEj* poMyślNOŚci, dużo 
zdROwiA i zAdowolENiA życzy DAwidEk WoźniaU

Z  okAzji DNiA MATki kockANEj' M a m Ie BożenIe MislczAREk, dużo 
zdROwiA, szcząściA i poMyślNOŚci życzy cÓRkA KasIa

Z  okAzji DNiA MATki wszysTkiEqo NAjlEpszEqo, dużo zdROwiA i RAdości 
życzy PioTRUś WAlczAk

Z  okAzji DNiA MATki, dużo zdROwiA, RAdości i wszElkiEj poMyślNOŚci 
życzĄ: KRysTiAN i AqATkA

Z  okAzji D N iA  M ATki kockANEj MAMusi dużo zdROwiA, uŚMiEcków 
na TWARzy, szcząściA i RAdości życzy PAuliNkA JAkubowskA 

■«
Z  okAzji DNiA M ATki kockANEj MAMusi dużo zdROwiA, szcząściA i uŚMiEcków 

na TWARzy, SAMyck szcząśliwyck dNi życzy KAsiA CitsielskA

NAjSERdECZNiEjSZE ŻyCZENiA zdROWiA, spokoju i UŚMiEcku NAjukockAŃSZEj 
MAMusi z okAzji DNiA MATki życzĄ cÓRki: AnIa, Ewa i Żaneta

KockANyM MAMUsioM Joannie ŁuczAk i Marianie GrzeIce w dNiu lek ŚwiąTA 
SpEłNiENiA MARZEŃ ŻyCZĄ: BEATA i ANdRZEj Z RodZEŃSTWEM

Z  okAzji DNiA MATki NASZEj kockANEj MAMiE BRONisłAwiE SzyMANOWSkiEj
wszElkiEj poMyślNOŚci, zdROwiA i stu Iat życiA życzĄ dziEci

Z  okAzji DNiA MATki kockANEj MamIe HeLenIe BoRyckiEj dużo zdRowiA 
szcząściA, SAMyck szcząśliwyck dNi życzĄ kockAjĄCE cÓRki

Z  okAzji 18. URodziN KATARzyNiE Kramarz, NAjsERdECZNiEjszE ŻyczENiA zdRowiA, 
szcząściA, poMyślNOŚci, uŚMiEcku na co dziEŃ oraz udANEqo startu w doRosłE życiE 

Życzy chRZESTNA Z RodziNĄ

,,B/\dź ZAWSZE SZCZąśliWA, złyM loSOM NiEZNANA, UpRZEjMA, CZuU i PRZEZ wszysikick kockANA" 
Z  okAzji URodziN kockANEj córce HaUnIe GRAbARczyk szcząściA życzy mama

Z  okAzji DNiA MATki TeresIe MickAlskitj wszysTkiEqo NAjkpszEqo, zdRowiA, 
szcząściA i spÊ iENiA marzeń iyczĄ dziEci: AnetIła i KAsiA

Z  okAzji DNiA MATki WissłAwiE WRóbUwskisj wszysTkiEqo co NAjUpszE, dużo, 
dużo zdRowiA życzĄ dziEci: KamUa i RobERT

Z  okAzji DnIa M A Tki dR oqiE j M a m I e MarIannIe KobA wsztlkitj poMyślNOŚci, 
dużo zdRowiA, dłuqick Iat życiA życzĄ cÓRki: AdA i MaCjÓa

Z okAzji DnIa MATki dRoqiEj Mamie JanInIe WiElqÓRskiEj wszElkiEj 
poMyślNOŚci, dużo zdRowiA i dłuqick Iat życiA życzy syN AneJrzeJ

Z  okAzji DnIa MATki kockANEj MAMusi StanIsIawIe INowaU wszysTkitqo ^ 
NAjlEpszEqo, dużo zdRowiA i uŚMiEcku na TWARzy pRZEsyUj/* cÓRki: AdA i MAtqosiA

Z  okAzji DNiA MATki kockANEj MamIe KRysTyNiE O U k ,  wszElkiEj poMyślNOŚci 
i stu Iat życiA życzĄ: Włodsk i Ewa

Z  okAzji DnIa MATki kockANEj MamIe IrenIe KASzyŃskiEj
dużo zdRowiA i dłuqick Iat życiA życzĄ: cÓRki z mężami

■ MiENiNy
Z  okAzji iMiENiN kockANEj Wnuczce A s i TuTAk SAMyck RAdosNyck i słoNECZNyck dNi 

życzĄ dziAdkowiE: JAdwiqA i WojciEck oraz wujEk KRzysisk z KAwączyNA

URodziNy
Z  okAzji 1 7 . URodziN KRzyszTofowi DyTwilskiEMU sukcEsów w  życiu, 

szcząściA w Miłości, spÊ iENiA wszysTkick zAMiARÓw i marzeń życzĄ RodzicE

K U P O N  
N A

B E Z P Ł A T N E  
Ż Y C Z E N I A  

( d o  2 0  s ł ó w )

USC Informuje
Urodzenia

Norbert Jakub Połatyński, Daria Malwina Bek,
Karolina Irena Idzik, Michał Piotr Jagielski,

Justyna Agnieszka Synenko, Gabriel Paweł Białczak.
Patryk Tomasz Czarniecki, Krystian Marciniak, Kacper Łukasz Przystoi 

Julia Klaudia Kluska, Andrzej Grynda,
Jakub Tobiasz Kapusta, Oliwia Dominika Kujawińska 

Mateusz Rosiakowski, Sebastian Czekała,
Szymon Łukasz Kujawa, Błażej W iktor Ogrodowczyk, Patrycja Rosiak

Śluby
Kawęczyn

Dorota Spychała i Krzysztof Dobrzyńśl
Zgony
Malanów

Czesław Felisiak 
Tuliszków

Jan Kałuża, Irena Zielińska 
Turek

Janina Sosińska, Zofia Kostrzewa, Marianna Nowak, 
Mieczysław Pawlak 

Przykona 
Andrzej Kubiak 

Uniejów 
Stanisław Kulesa

List otwarty 
do burmistrz 
miasteczka

Panie burm istrzu!

Z ubolewaniem stwierdzam, że w osta­
tnich Pańskich wypowiedziach moja 
skromna osoba stała się obiektem krytyki 
(mówiąc delikatnie). Z uwagi na fakt, że 
zajmujemy się sprawami publicznymi 
byłoby to dla mnie całkowicie zrozumia­
łe, gdyby nie podjęta przez Pana próba 
sprowadzenia sporu, jaki od pół roku 
wiodę do przeszłości, czy raczej jej grze­
chów. Sądzę, że toczy Pan tym samym 
rozegraną już bitwę z koncepcjami moje­
go poprzednika. Natomiast ja uważam 
(tak zresztą jak i Pan), że jako byli 
funkcjonariusze PRL-u ponosimy za 
świadome uczestnictwo w owym syste­
mie moralną odpowiedzialność i zga­
dzam się, że nigdy dość przypominania 
tego faktu. Niemniej chciałbym nieśmia­
ło zauważyć, iż w proponowanej debacie 
próbuję ze swej strony różnić się z Pa­
nem w kwestiach aktualnej polityki miej­
skiej, w którą to bezsensownie i ze szko­
dą dla miasta był się Pan zaangażował. 
Do jesieni roku ubiegłego uczestniczył 
Pan jako poseł w walce politycznej sensu 
strict i jak powszechnie wiadomo (czy 
się to komuś podoba, czy też nie) wiele 
na lokalnej scenie znaczył. Natomiast 
sięgnięcie po urząd burmistrzowski (co 
musi Pan w końcu zrozumieć) spowodo­
wało zaangażowanie w odmienną od po­
lityki — która jest wszak walką — dzie­
dzinę rzeczywistości, mianowicie — ad­
ministrację. Zastosowanie na tym polu 
obowiązujących gdzie indziej reguł przy­
niosło naszemu miastu i Panu rozliczne 
konflikty i związane z nimi napięcia.

Odebrało Panu również szansę na 
odegrania dla miasta roli męża opatrz­
nościowego, gdyż musiał Pan zaangażo­
wać się w codzienną „siekaninę’ ’ urzędu. 
Przyzna Pan, że niebezpieczeństwo to 
dostrzegłem zaraz po objęciu burmist- 
rzostwa.

Zauważyłem również, że jako polityk 
kierujący się rozsądkiem, a . ie tylko 
emocjami (co usiłuje nam Pan wmówić) 
odnotował Pan niepokojące przejawy za-

'"ij
ntagonizowania lokalnej spO*f j S  

Przejawem tego zjawiska J^j| 
egzotyczny sojusz, który zagr -1 i
kiemu kandydatowi drogę d°11j f  Sr  ■ \e A  Vrosty, na co pańscy przyjac>e  ̂ le 
reagują w sposób wrę®, ,jjl ■ 
i — delikatnie mówiąc — nl ^
ty! Innym przejawem tego z)̂ .{ 
rozpaczliwa w swej w5,rn̂ )jsl
przeciwstawienia Panu 
waka. Dzisiaj, zamiast naS 
z tego aktu rozpaczy powin1 A  
zastanowić się nad jego PrẐ  

Obawiam się, że kontynU -  
skich działań, jako buffliish 
go polityczne reguły ^ u k W b  
w najbliższej przyszłości dp ie._. nijWi tjsi
rym znacząca część naszej kią 
Inotyzostanie od spraw

dzi« ''muszę dodawać, że odbę1 
szkodą dla Turku.

Panie burmistrzu!
Zgodzi się Pan zapew nij#

nas, jako  bywszych apara jpó*1

ność za świeżutką jeszcz,i(,
temu, ciąży szczególna „y

krację. A  mechanizmy tejże
K i

m v j *1]̂
są takiej natury, że p°lrẐ (;)1-!it

spra

>8Hi

i poważnej debaty « -r. sp| 
nych. Bez niej demokraci ( 
do formalnych rytuałó^’.̂   ̂
dyskutując i spierając 
delikatne drzewko wolnOs ^
sprawa personaliów. (()

Otóż, jak powiedział ^
naw et barbarzyńcy  
ale  tylko  ludy dem okraty .. pż , 1^ 
w ane m ają  liderów  j
pozwolę sobie zaape0 

• l r>bfZuCw anonimowym! u tajac
osób publicznych. P°z° j ,  
na debatę

PS Z przykrością 
stawiony mi zarzut naP1 jjitl ',k
dlatego też proszę 0 
przeczytanie inkrymi"0 
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